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GAZETAmmmmmmmm 6  Sm OWSKA
W ychodzi codziennie o godzinie 3. po południu 

2 wyjątkiem św iąt i niedziel.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 ct.,

poczta 7 ct. . i - o
Biuro ltedakcyi i Admimstracyi Ul. Czarneckiego 18.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł.; kwartalnie 4 zł.; miesięcznie 1 zł. 35 ct. 
W miejscu rocznie 12 zł.; kwartalnie 3 zł.; miesięcznie 1 zł.

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, 
otrzymują cało i półroczni abonenci bezpłatnie, ówierćroczni zaś i miesięczni za dopłatą, pierwsi 75 ct 
drudzy 30 ct. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe in  e r a t y  obliczają się po 7 ct. 
kilkorazowe po 6 ct. od miejsca jednego wiersza.

Listy należy frankować. Reklamacye otwarte 
wolne są od opłaty pocztowej.

Zaproszenie do przedpłaty.

P r z e d p ł a t a  n a  Gazetę Lwowską  
w ynosi:

C a ł o r o c z n i e  w m i e j s c u :  12 zł. 
p o c z t ą :  16 z ł.;  p ó ł r o c z n i e  (od 1 sty­
cznia do k o m a  czerw ca): w m i e j s c u  6 zł. 
p o c z t ą  8 z ł.; ć w i e r ć  r  o c z  n i  e (od 1 s ty ­
cznia do końca m arca ): w m i e j s c u  3 zł. 
p o c z t ą  4 z ł . ;  m i e s i ę c z n i e  (od 1 do 
końca każdego m iesiąca): w m i e j s c u  L zł. 
p o c z t ą  1 zł. 35 ct.

P renum eratorow ie c a ł o  i p ó ł r o c z n i  
o trzym ują P rzew odnik  naukow y i  l i ­
terack i , dodatek  miesięczuy do G azety  
Lw oicskiej bezpłatn ie, ćw ierćroczui zaś i 
m iesięczni za dopłatą, pi rwsi 75 ct. drudzy 
30 ct. P r z e w o d n i k  prenum erow any osobno 
kosztuje rocznie 4 zł.

Celem wczesnego usta len ia  stopy na­
kładowej , upraszam y o rych łe  nadsyłan ie  
przedpłaty . N adto zw racam y uwagę sza­
nownych pp. Prenum eratorów , że Przewodnik 
naukowy i  literacki należy się bezpłatn ie  tym  
tylko prenum eratorom  rocznym i półrocznym , 
k tórzy  p rzedp ła tę  na G azetę uiszczają za cały 
rok  t. j. od 1. s t y c z n i a  d o  k o ń c a  g r u ­
d n i a  albo za półrocze t. j. od 1. s t y c z n i a  
do k o ń c a  c z e r w c a ,  lub  od 1. l i p  c a  do 
k o ń c a  g r u d n i a .  P renum eratorom  uiszcza­
jącym  przedp ła tę  roczną lub półroczną w in ­
nych term inach  jak  powyżej oznaczone, nie 
możemy przesyłać Przewodnika bezpłatnie, 
jeżeli już bowiem nie trudność a d m in is tra ­
cyjna to  sam wzgląd na  dekom pletow anie 
zeszytów Przewodnika, sk ładających  się pó ł­
roczam i na dwa osobne tom y, stanowczo te ­
go n ie  dozwala.

CZĘŚC URZĘDOWA.
C. k. Sąd krajowy wyższy w K rako­

wie , zam ianow ał c. k. podoficera wałowej 
a rty le ry i Alojzego A u r z a d n i c z k a c .  k. 
kancelistą  przy c. k. Sądzie powiatowym  w 
P ilźnie, w X I randze z dotyczącą system i- 
zowaną plącą.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
Lw ów , dnia 18  grudnia .

Prezes k l u b u  p o s t ę p o w e g o  I- 
zby deputow anych zaprzeczył publicznie po ­
głosce o zam ierzonej koalicyi tej frakcyi z 
klubem  lewicy. Pogłoska ta  właściwie nie wy­
m agała  publicznego zaprzeczenia, bo obie­
gała  może tylko w pew nych kołach posel­
skich  a  do łam ów dziennikarskich do tąd  w ca­
le się nie dostała . D la stosunków p arlam en ­
tarnych  jest to rzeczą dziś obojętną czy 
klub postępow y istn ieć będzie nadal odręb 
nie czy zleje się w jeduę całość z klubem  
lewicy. Mówimy o obojętności w tern z n a ­
czeniu, że nie potrzeba się obawiać, by jak a  
zm iana w ew nętrzna organizacyi stronnio tw a 
w ierno-konstytucyjnego zachw iała jego s ta ­
nowisko lub  siłę. Podział tego stronnictw a 
na  trzy  kluby trw a  już  od la t trzech  i nie 
d a ł powodu do żadnych ubolew ań, k tóre  w 
chw ili o tw arcia bezpośrednio wybranej Izby 
deputow anych tu  i owdzie dość żywo się 
odzywały. Podział ten  bowiem by ł niejako 
dziełem  u ty lita ryzm u parlam entarnego  i nie 
rob ił żadnego w yłom u w zasadniczej je d n o ­
litości stronnictw a w iernokonstytucyjnego. 
Stanow iło ouo m im o to c iąg le  całość politycz­
ną, gdy na porządek dzienny wypływały kwe- 
stye ogólnego znaczenia lub spory konsty tu ­
cyjne. Kto wie naw et, czy dla nowego toku 
czynności byłoby pożądanem , ażeby w szyst­
k ie kiuby zlały  się w jedno stronnictw o n a ­
w et pod w zględem  form alnym . N adto w iel­
ka liczba członków może u tru d n ia łab y  sp ie ­
szny a  przytem  w szechstronny rozbiór p rzed ­
miotów pracy ustaw odaw czej. F ak tem  jest 
przynajm niej, że w W ęgrzech dzisiejsze 
stronnictw o libera lne  posiadające ogrom ną 
liczbę członków, n ie  je s t  i n ie może być 
tak  ruchliwem , ja k  dawne stronnictw o 
D eaka.

Z a k ilk a  dni odroczony zostanie s e jm  
w ę g i e r s k i  na  czas feryj św iątecznych a 
gabinet Tiszy będzie mógł obliczyć się 
z rezu lta tam i pierwszego okresu swojej 
pierwszej kam panii parlam en tarn e j. J a k  w 
każdym  rachunku politycznym  tak  i tu ta j 
każda s tro n a  osiągnie inny rezu lta t a  żaden 

! z tych rezu lta tów  nie będzie zupełnie zgo- 
' dnym z rzeczyw istym  stanem  rzeczy. G abi­

n e t może powiedzieć sobie, że wyszedł do- j 
tąd  zwycięsko ze w szystk ich  w alk a  jeżeli j 
s tosunki głosów przy uchw aleniu  budżetu, ■ 
pożyczki ostatniej i ustaw y o podw yższeniu 
podatków ma stanowić podstaw ę tego tw ier- 
d z a m a , to nie można im  n ic  zarzucić. 
S tronnictw o liberalne bowiem w ytrw ało w ; 
so lidarności przy głosowaniu, s tanęło  po 
stronie gab inetu  jak  jeden  m ąż i pokazało 
opozycyi ogrom ną przewagę. Ale pokonana 
opozycja  nie będzie polegać na sam ym  s to ­
sunku głosów i wskaże na pewne p lam y, 
k tó re  pokazały się na w idokręgu p o lity ­
cznym w czasie pierwszego okresu  bieżącej 
sesyi. Zarzuci o n a , że owa solidarność 
stronnictw a liberalnego nie jest dziś taką , 
ja k ą  była przed otw arciem  sesyi. K siążka 
hr. Lonyaya o kw estyi bankowej poruszyła 
nie jeden u m y s ł , zachw iała w niejednym  
pośle z większości dotychczasową wiarę w 
doskonałość obecnego  program u rządowego. 
Więcej daleko niż solidarność uc ie rp ia ła  
w osta tn ich  czasach owa o tu c h a , k tó ra  
p rzed  otw arciem  sesyi praw ie szydzić za ­
czynała  z p rzesilen ia. W rozpraw ie budże­
towej n ad  ustaw ą o podatku  dochodowym 
odezwały się ze strony liberalnej głosy, 
przeciw  którym  m inister - p rezyden t Tisza 
m usia ł wystąpić z ca łą  s iłą  swojej powagi. 
To w ystąpienie naczeln ika rząd u  zatarło  
w rażenie owych głosów w izbie ale nie za­
ta r ło  w rażenia w ywołanego w luduości, 
k tó ra  do tąd  ty lko  zachwyca się frazesam i 
o ofiarności patryotycznej, dopóki nie widzi 
przed sobą podwyższenia podatków  w for 
m ie p ro jek tu  już opracowanego. W reszcie i 
to  podniesie opozycya, że stronnictw o lib e ­
ra lne  zaczyna się niecierpliw ić powolnym 
tokiem  zapowiedzianych reform  a  wiadomo, 
że podobna niecierpliw ość podkopała byt 
poprzednich bardzo sym patycznych gabi­
netów.

W śród opłakanego rozstro ju  w ew nętrz­
nego i upadku w szelkich podstaw  zgodnego 
postępow ania stronnictw  politycznych, je»t- 
to d la F r a n c y  i nie m ałą  pociechą, że ca­
ła  E uropa p a trzy  na jej wypadki p arlam en ­
ta rn e  z w ielką ciekaw ością, a p rasa  euro­
pejska śledzi każdy szczegół z tak ą  s ta ra n ­
nością, ja k a  się należy tylko w ypadkom  
pierw szorzędnej wagi politycznej. Nie je s tto  
p ro s ta  ciekawość, łaknąca  tylko świeżych 
w rażeń i nie licząca się bynajm niej z n a ­

stępstw am i wypadków. Ciekawość Europy 
m a głębsze podstaw y, je s t wskazówką poli­
tycznego znaczenia F rancy i, i d latego p rasa  
tak  w szechstronnie rozb iera  stosunki fran ­
cuskie. Ażeby uw ydatnić to  ogólne zajęcie 
się spraw am i fraacusk iem i, w ystarczy w ska­
zanie na f a k t ,  że n iem iecka p rasa , m ająca 
przed sobą obecnie ta k  ważne spraw y do­
mowe, z k tórein i długo wiązano kw estyę ga­
binetową kanclerza, niem al więcej m iejsca 
poświęcała i poświęca wyborom do senatu  
fraucuskiego niż nowelom karnym , b udże to ­
wi i t. d. Może kto  pow ie, że we F rancyi 
rozstrzygają się losy konstytucyi, formy rzą ­
du, a w spraw ie nowel karnych  chodziło 
tylko o jednego m ęża stanu . D o b rze , ale 
ten  m ąż stanu  je s t dziś bohaterem  p o lity ­
cznym nietylko Niemiec lecz całej E uropy  
a jego pozostanie u  s te ru  lub  dym isya nie 
może być obojętną d la nikogo. Gdyby to  b y ­
ła  tylko p ro sta  ciekaw ość, p rzesilen ia  kon­
stytucyjne we F rancy i nużyłyby dziś każde­
go, bo pow tarzają  się peryodycznie i roz‘- 
grywają się zawsze m iędzy tem i sam em i 
stronnictw am i i tem i sam em i osobami. Z re­
sztą wyborów do senatu  nie można w łaśc i­
wie nazwać przesileniem  konstytucyjnem , 
choć ono później z nich się wywiązać może 
Dopóki u steru  sto i m arszałek  M ac-M ahon, 
a  ustawy lutow e nie zostały  uchylone ani 
uchw ałą rep rezen tacy i państw a an i s iłą  wy­
padków nieprzew idzianych, do tąd  form a rz ą ­
du  francuskiego nie wchodzi w grę parlam en­
ta rn ą . J e s t  tedy rzeczą pewną, że ciekawość 
E uropy i je j żywy u dzia ł w przebiegu wy­
borów m a powód głębszy, a  tym  powodem 
jest odzyskane przez F ran cy ę  znaczenie poli­
tyczne. F rancya je s t dziś państw em  praw ie 
kw itnącem , a  w chwili gdy rozstrzygnie s ta ­
nowczo py tan ie : repub lika  czy m onarchia, 
stan ie  się potężuem  m ocarstw em  w calem  
tego słowa znaczeniu, i to  m ocarstw em , w 
którego ręk ach  spoczywać będą losy poko­
ju Nie trzeb a  się bowiem łudzić przypu­
szczeniem, że skoro zam ilkły w prasie po­
gróżki odwetowe, naród francuski wyleczył 
się z żądzy odzyskania  straconych prow in- 
cyj i straconej sławy wojskowej. Niemcy 
głównie oddają  się tej illuzyi, ale ty lko  pod 
w arunkiem , że republika je s t już fak tem  za­
bezpieczonym przed zam acham i. Pom inąwszy 
tę  okoliczność, że podsuwanie republice  d ą ­
żności pokojowych, szkodzi republikanom  w

KROMKA PARYSKA
iii.

Obecnie w ystąpiły  tu  na  widownię no­
wego rodzaju  em ancypantki. Są to  kobiety 
pośw ięcające się w yłącznie m edycynie. P rzy  
k ład  do tego da la  Anglia, a  szczególnie Am e­
ry k a  — gdzie jak  wiadomo, kobiety od d a ­
w na już  pośw ięcają się nauce lekarskiej i 
o trzym ują dyplomy. W  Paryżu do tąd  cudzo­
ziem ki tylko chodziły na m edycynę. Teraz 
zaczynają już występować Francuzki.

P an i B res, wdowa po żywym mężu, a 
m a tk a  k ilkorga dzieci, ję ła  się pierw sza te ­
go zawodu i o trzym ała niedawno p a ten t le ­
karski. To wkroczenie pani Bres w dziedzi­
nę m edycyny, k tórem u przyklasnęło kilka 
dzienników, nabaw iło m elancholią nie je ­
dnego tu  lekarza. N ależało się spodziewać 
że płeć p iękna pow ita w sposób łaskaw szy tę  
now ą em ancypantkę , niż pierw szą , k tórej 
b ak a ła rsk a  korona podrażn iła  je j nerw y, ale 
n ieste ty , parysk ie  dam y są pełne niechęci 
d la  te j biednej d o k to rk i , i daleko więcej 
ich  in teresuje owe m elancholiczne usposo­
bienie lekarzy, niż inicyatyw a pani Bres. 
Ale co g o rsz a , że form ują się m iędzy nie­
m i koalicye przeciw m e j , koalicye opar­
te  na  tej zasadzie, że kobieta nie zdol­
n a  je s t  leczyć ta k  dobrze ja k  mężczyzna —  
1 że doświadczenie znanych lekarzy, wię­
kszą  jest daleko ręko jm ią  dla chorych niż 
p a te n t lekarsk i.

Tym czasem  pani B res bierze się czyn­
nie do dzie ła , a  wszystkie koalicye d esp e ti-  
tes bourgeoises przeciw niej zostaną  bez 
effektu, gdyż w zięła ją  pod swoją pro tekcyę 
pani Rothszildowa.

B rakow ało Paryżow i do skom pletow ania 
swoich licznych zakładów  naukow ych , p ra ­
ktycznej szkoły m arynarsk iej — niedostatek  
ten  zostan ie  w krótce zapełniony.

Pierw sza in icyatyw a na Łem polu m ia­
ła  m iejsce przed dw udziestu k ilku  laty. Od­
była  się ona w sposób niespodziany, k tóry  
d a ł powód do najzabaw niejszych p rzypu­
szczeń.

Pewnego poranka ujrzeli Paryżanie p ły  
nącą  środkiem  Sekwany piękną fregatę, k tó ­
ra  zrobiwszy zręczny m anew r, rzu c iła  ko­
tw icę naprzeciw  T uileryjskiego ogrodu. T ra f  
ta k  z d a rz y ł , żem się znajdow ał w owej 
chwili na moście królew skim  (P ont Rogal) 
obok którego za trzym ała  się fregata . Tłum y 
ludu ściśn ięte  wzdłuż nadbrzeżnych p a rap e ­
tów Sekwany i na moście, p rzypatryw ały  
się ciekawie tem u niezw ykłem u widowisku.

— Co pan  m yślisz o tym  okręcie ? — 
spy ta ł swego sąsiada  stojący przy p a rap e ­
cie uw rier.

Sąsiadem  tym  by ł jegomość w su rdu ­
cie, un  iourgeois, dość krochm alnej rniuy. 
To zapy tau ie  m usiało pochlebić jego m iło­
ści własnej, lidyż odrzekł uprzejm ie:

—  J a  to  przepow iedziałem  od daw na.
— Co pan przepow iedziałeś? — sp y ta ł 

go pow tórnie wyrobnik.

—  Rarbleu! przepowiedziałem, że p rę ­
dzej czy później Paryż zostanie portem  m or­
skim. — To rzekłszy, w skazał g iestem  fre ­
gatę i d o d a ł: — Ot i początek.

U w rier spojrzał na niego z uśm iechem  
i rzek ł:

— Vous Magnes...
— Nie b laguję w ca le ; to  m oja opinia, 

k tó rą  dziś fak t potw ierdził.
— Vous etes tr  es fo r t  bourgeois — O u 

tres faible...
Jegom ość tak  zagadnięty, poczerw ie­

n ia ł i p rz \b ra ł pozę Jowiszową.
Nastąpiła chwila milczenia, którą prze­

rwał stojący tuż oboK nas mały gamen. 
Zwróciwszy się do jegomoś i rzekł:

— Decidement, vous n ’etes p a s  fo r t bour­
geois — non....

Uw rier parsknął śm iechem . Twarz je ­
gomości przybrała  kolor burakowy. Spojrzał 
na chłopca ze wzgardą, a  ten  uśm iechnięty 
rzek ł iron iczn ie:

— Nie psuj pan sobie krw i n iep o trze ­
bnie ! Opowiem wam biografię tej panny. 
Ta fregata  przybyw a z N antes i p rzezna­
czona je s t n a  szkołę m arynarską. W yczyta­
łem to wczoraj w dzienniku , k tó ry  zapo­
w iedział na dziś jej przybycie P rzed  wscho­
dem jeszcze słońca byłem już na moście. Ja  
pierwszy powitałem ją  — v o i la ! .. a teraz 
pospieszam do d o m u , bom g ło d n y ; ale być 
może że w m i e j s c u  ś n ia d a n ia , Vuuteur de 
mes jo u rs  w ytrzepie mi skórę. Tem  gorzej 
d la  uiego J a  jestem  za w olnością, et papa  
est un  reactionnaire.

To rzekłszy, podniósł poważnie praw ą 
rękę  do cz. ł a ,  naśladu jąc  ukłou żo łn iersk i, 
i zu ik ł w tłum ie.

—  Ce sera un  rude lap in  celui-ld  — 
rzek ł uw rier do jegomości.

Ten spojrzał na niego w zrokiem  poli­
to w an ia , załam ał ręce , wzniósł oczy do gó­
ry  i w ykrzyknął w tonie patetycznym  :

— Ou allons nous, grand  D ie u ! ou 
allons nous ???...

Tym to sposobem dow iedziałem  się o 
przeznaczeniu tej fregaty.

Dzienniki rozpraw iały  długo o u ży te­
czności tego przedsiębiorstw a —  nie doszło 
ono jednak  do sku tku . Nie wiadomo dla 
czego dano jej inne przeznaczenie. F reg a ta  
ta  służy od daw na za  łazienki. Uorganizo- 
wanc w niej kąp ie le  z wody m orskiej i rz e ­
cznej, ze w szystkiem i hydro terap ijnem i przy- 
boram i.

Pożyteczny ten  p ro jek t form owania m a­
ry n arzy  w P a ry żu , k tóry  skończył się tak  
prozaicznie przed laty, ożył aa  nowo. W  cią­
gu tego m iesiąca przybędzie tu  korw eta, u- 
zbrojona 24ma d z ia ła m i, i zajmie pozycyę 
naprzeciw  gm achu przem ysłowego. P ub li­
czność tu te jsza  chciwa zawsze nowych w ra­
ż e ń , oczekuje je j niecierpliw ie. T a korw e­
ta - s z k o ła ,  przeznaczona je s t specyałnie dla 
młodych lu d z i , sposobiącyc li się do m ary­
n ark i kupieckiej. Potrzeba mieć nie więcej 
nad la t 12, aby być przyjętym  do tej szko­
ły. K ursa rozłożone są na la t  5.

Oprócz nauk  przyrodzonych, haudlo- 
i wych i żeg lug i, uczniowie tej szkoły odby-
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dzisiejszej trudnej walce, bo osłabia ich i 
tak  już n ie  bardzo w ielką sym patyę u lu ­
dności, musimy tu  zaznaczyć, że pokojowe 
m arzenia op ierają  się na kruchej podstawie. 
M onarchia francuska, woła prasa niem iecka, 
byłaby hasłem  do wojny odwetowej, bo k a ­
żdy m onarcha chciałby  powodzeniem wojen- 
nem utrw alić  tron  chwiejny. W ypadki po­
zw alają wnosić, że krzesło prezyden ta  p rzy ­
szłej repub lik i francuskiej byłoby chwiej- 
niejszem  od każdego tro n u  i daleko prędzej 
wym agałoby podpory powodzeń wojennych.

Pogłoski o zm ianie gabinetow ej w 
B e l g r a d z i e  ucichły zupełnie, jak  gdyby 
dzisiejsze m inisterstw o było silnem  i pe- 
wnem siebie. Takiego w niosku nie m ożna 
jednak  wysnuwać, bo zby t silne są poszlaki, 
że obecny gab in e t za nadto naśladuje dw u­
znaczność R isticza, ażeby książę M ilan 
m ógł spokojnie poruczyć m u dalsze p row a­
dzenie rządów. Do niedaw na B elgrad był 
ważnym punktem  politycznym  i depeszam i 
swojemi zapełn iał łam y dzienników a obecnie 
nie zw raca na siebie naw et tak iej uwagi, 
na k tó rą  w każdym  razie zasługuje. Z tego 
powodu tak  trudno  przychodzi poinformować 
się  tra fn ie  o praw dziw ym  stan ie  i p rzeb ie ­
gu przesilenia. Dość uzasadnionym  byłby 
domysł, że tylko niepewność, czy T urcya 
dotrzym a danych przyrzeczeń, u trzym yw ała 
u  ste ru  gab inet złożony przew ażnie z człon­
ków Omladiny. U m ysły ta k  długo u trzym y­
wane w n iena tu ra lnem  w zburzeniu potrzebo­
w ały rękojm i, że Serbia nie zd a ła  się na 
łaskę  i niełaskę lecz ty lko w oczekiwaniu 
zapow iedzianych reform  pow strzym ała swój 
zapał wojenny. T urcya dotrzym ała przyrze­
czenia, wi^c może niezadługo powinniśmy o- 
trzym ać z B elgradu wiadomość o pow ołaniu 
stronnictw a stanowczo um iarkow anego do 
steru

Rada państwa.
165 posiedzenie Izby  deputowanych z dnia  

15 grudnia.
Przewodniczący d r .  R e c h b a a e r .  

Obecni m in istrow ie: Ks. A. A u e r s p e r g ,  
br. L  a  s s e r, dr. S t  r  em a y r, dr. U n g e r, 
dr. C h l u m e c k y ,  br.  P r e t i s ,  dr.  Ż i e -  
m i a ł k o w s k i ,  hr .  M a n u s f e l d .

Izba  p rzystępnie  do dalszego ciągu 
rozpraw y budżetowej a m ianowicie nad roz­
działam i 12 do 17, t. j. nad podatkam i bez- 
pośredniem i, n ad  podatk iem  grun tow ym , do­
mowym, zarobkow ym , dochodowym, nad  o- 
p la tam i egzekueyjnem i od podatków  i nad 
odsetkam i od zwłoki za zaległe podatk i.

Dep. dr, W e i g e l  m niem a, że biorąc 
za m iarę podwyższenie podatków  , należało ­
by utrzym yw ać, że panuje św ietny rozwój 
stosunków  ekonom icznych. R ek ty fikacje  i 
podwyższenia proponow ane przez in spek io - 1

wać będą ćwiczenia gim nastyczne —  i co­
dzienne m usztry  m asztow e, ja k  równie m u­
sztry  piesze i a rty le ry i, ze w szystkiem i ewo 
lucyam i jak ich  wym aga służba m arynarska  
na m orzu i na lądzie, m iędzy k tórein i trzy ­
m a główne m iejsce m anew r de l’abordage, 
w potrójny sp o só b : .. toporem  , z lancą i z 
pałaszem . B ędą także uczyć się pływ ania. 
Każdy rok szkolny zakończy się w ycieczką 
na pełne m orze, p rzy  brzegach francuskich.

Odbyło się tu  w zeszłym tygodniu b a r­
dzo ciekawe posiedzenie stow arzyszenia fran ­
cuskiego żeglugi pow ietrznej (Nam gation  ae- 
rienne).

Posiedzenie otw orzył pan B r e t , p ro fe­
sor Sorbonny, prezydent stow arzyszenia. Po 
odczytaniu przez pana H urreau  de Ville- 
ueuve rap p o rtu  z usiłow ań i doświadczeń 
przedsięw ziętych w ciągu roku , zab ra ł głos 
pan  T issand ier, tow arzysz pana Sivei’a i 
C roce-Spinelli, w owej rozgłośnej zeszłoro­
cznej w ypraw ie, w której ci dwaj uczeni 
stracili życie.

Mowa pana T issandier była spraw o­
zdaniem  wyprawy odbytej przez niego w to ­
warzystwie k ilku  osób 28 zeszłego lis to p a­
da. Szczegóły tej pow ietrznej podróży, opo­
w iedziane z w erw ą i w sposób obrazowy, 
zajęły publiczność. Oto jest treść  tego opo­
wiadania.

N a wysokości 800 metrów, balon za ­
nurzy ł się w grubą w arstw ę gęstych chm ur, 
mają °ą  700 metrów wysokości. W ciągu 
przepływ ania te j mglistej atm osfery, term o­
m etr znaczył 4 stopnie niżej zera. Kiedy 
wypłynęli aerouauci n a  wierzch, balon znaj­
dow ał się na wysokości 1500 metrów. Spo­
tkali się tam  z fo rm ac ją  śniegową — le-

ra ty  podatkowe, m ają być wpraw dzie uzu­
pełnieniem  i ustanow ieniem  podstaw  p o d a t­
kowych, rzeczywiście zaś są  one tylko do- 
wolnemi zapatryw aniam i, bo inspektorow ie 
podatkowi widzą dochody naw et ta m , gdzie 
ich wcale nie ma. N iektóre m niejsze gałęzie 
przem ysłu nie mogą wcale się podnieść, bo 
podatek zarobkowy wraz z dodatkam i t łu ­
mi je w zarodzie. Znaczna część winy spa­
da także na  organa, którym  przyznano g ra ­
ty fikacje  za czynności przy zbadaniu pod­
staw do w ym iaru podatków . Znaczniejsze 
gminy m uszą z w łasnych funduszów pokry­
wać w ydatki na organa podatkowe i sekwe- 
stracyjne a państwo zużytkowujo na własne 
cele cały podatek  bez przyznan ia  pewnych 
odsetuów. Egzekucye podatkow e są uiejako 
nowym podatkiem  i przeciw  tem u musi 
mówca w ystąpić w in teresie  wyborców i w 
in teresie  stosunków  finansowych.

Dep. br. Z s c h o e k  ubolewa nad tem, 
że wymiar podatku  jest częstokroć pozba­
wionym wszelkiej podstaw y. Mówca uprasza 
p. m in istra  skarbu, aby polecił urzędom  
podatkowym ściślejsze przestrzeganie  p rz e ­
pisów.

Dep. dr. K r  o n a  w e 11 e r  nadm ienia 
że W iedeń płaci jednę czw artą część ogól­
nej sumy podatków  bezpośrednich i że je3 t 
zanadto  przeciążony podatkiem  konsum cyj- 
nym. Mówca dom aga się rychłego za ła tw ie ­
n ia petycyi czeskich h u t szklannych o u- 
wolnienie handlu  tow aram i szklanneini od 
opłaty podatków .

M inister skarbu  br. P  r  e t  i s. Pan de­
putowany z G alieyi (dr. W e i g e l )  pod- 
uiósł zarzu ty  przeciw  wysokości kosztów 
wstawionych ty tułem  należytości egzekucyj­
nych i ty tułem  w ynagrodzenia za w spółu­
dział przy ściąganiu podatków. Co do wy­
nagrodzeń, wiadomo, że w ładze m iejskie by­
wają używane do ściągania podatków, i 
wszędzie, gdzie te  w ładze są bardzo z a tru ­
dnione, postanow iłem , ażeby za wiedzą prze­
łożonego rozdaw ane były rem uneracye g o r­
liwym urzędnikom . Powodem w zm agania się 
kosztów egzekucyjnych je s t po części ogra­
niczony stan  czynnej a rm ii ; zarząd skarbo­
wy m usiał więc. p osta rać  się o kosztow niej­
szy sposób ściągania podatków . Co do skarg  
na surowość inspektorów  podatkowych, nie 
myślę przeczyć, że niektórzy inspektorow ie 
posuw ają za daleko swą gorliwość i jeżeli 
kiedy dojdzie do mej wiadomości podobny 
wypadek, nie om ieszkam  udzielić stosownej 
nagany (Brawo.) Proszę jednak uprzytom nić 
sobie położenie takiego inspek to ra  podatko ­
wego, k tóry , jak  wiadomo, trafia  zawsze na 
opór ze s trony  ludności. Nie chcę p rzy ta  
czać przykładów , ale bardzo często zdarza 
s ię , że inspektor podatkow y m usi zbadać 
prawdziwe stosunki, ażeby dowiedzieć się, 
czy przedłożone mu daty  odpow iadają rze ­
czywistości. Tak n- p. jeżeli zamożny fabry 
k an t a lbo  k u p ie c , o którym  wiadomo, że 
m a rocznie 20 do 30.000 zł. dochodu , fa 
syouuje się tylko na 2000 zł., to przyzna 
każdy, iż. in spek to r podatkow y całkiem  s łu ­
sznie będzie się s ta ra ł o spraw dzenie, czy 
ta  fasya je s t praw dziw ą. N ie przeczę, że na 
wszystkich dochodzeniach tego rodzaju cię­
ży odium. Proszę jednak  o bezstronny sąd 
o tych czynnościach, k tóre  częstokroć są 
niezbędnie potrzebne. Pow tarzam  jednak  i

ciutkie sześ uokątne gwiazdeczki lodowe, p rze­
zroczyste i błyszczące gęsto w pow ietrzu, 
przedstaw iały  widok ciekawy. W tej w a r­
stwie, m ającej od 150 do 200 metrów' g ru ­
bości , term om etr znaczył zero. Kiedy aero- 
nam i przepłynęli tę warstw/ę, m ieli nad g ło ­
wą słońce, czysty lazu r n ieba bez n ajm n ie j­
szej chm urki, a  pod nogam i b iałe  k łęby gę­
stych chm ur, k tóre wyglądały zupełnie ja k ­
by ogrom ne b ry ły  lodu zlaue w jedną masę.

Pan T issand ier uwidom ił każde to 
przejście za pomocą ap ara tu  ostrzeliw ające- 
go św iatłem  (oxyhydriquc) w szystkie fazy tej 
pow ietrznej żeglugi. Ciekawy je s t bardzo 
effekt odbicia się balonu na chm urach, n a j­
przód w barw ie tęczowej a potem  w barw ie 
ciemnej niby ołówkowy rysunek.

W kilka dni po tem  posiedzeniu , pan 
T issand ier puścił się na nową wycieczkę w 
tow arzystw ie k ilku wojskowych — którzy ex- 
perym entują ten  rodzaj żeg lugi d la użytku 
wojennego. Balon ten  wzniósłszy się na  wy­
sokość 200 metrów, nie wiadomo jak im  p rzy ­
padkiem  pęk ł i spadł na ziem ię. Było "w 
czółnie tego balonu k ilka  o só b ; pułkow nik 
od iażyniery i L a u sse d a t, dwóch kapitanów , 
porucznik od kirysyerów  G odart dyrygu ją­
cy balonosn , jego pomocnik i pan  T issan­
dier.

W chw ili kiedy balon spadał, pan  T is­
sand ier i dwóch oficerów uczepili się sznu­
rów, co ich ocaliło — podpułkow nik zaś i 
resz ta  osób m ają ręce, nogi lub  żebra  p o ła ­
mane, żaden jednak  nie został zabity.

T e o d o r  B o ń c z a .

upraszam  panów, ażebyście to powiedzieli 
swym wyborcom — że każdy wypadek n a d ­
użycia ze strony  in sp ek to ró w , będzie prze 
zem nie ściśle dochodzony i karany. - Na 
uwagę dep. Z s c h o o k a  odpowiada p. mi­
n ister, że każdy płacący podatk i może do­
wiedzieć się z swej książeczki podatkowej, 
ile płaci ty tu łem  pierw otnego podatku  a ile 
ty tu łem  rozm aitych dodatków. Jeżeli tu  i 
ówdzie nie m a w książeczkach jasnego po­
działu, to dzieje się to prawdopodobnie ty l­
ko tam , gdzie urzędy podatkow e są prze- 
ciężoue pracą. P. m in ister dziękuje panu 
Z s c b o c k o w i  za tę  uwagę i przyrzeka, 
że uczyni co potrzeba, ażeby każdy opodat­
kowany obyw atel m iał dokładne w yobraże­
nie , iie płaci d la  państw a a ile ty tu łem  
rozm aitych dodatków. Na uwagę dep. K r o -  
n a w e t t e r a  odpow iada p. m in ister, że pe- 
tycya co do uw olnienia handlu  tow aram i 
szklannem i została  wyw ołaną sztuczną a g i­
ta c ją ,  na czele k tórej s ta ł pewien kraw iec. 
P. m in ister przyznaje w końcu, że W iedeń 
je3t isto tn ie  przeciążony olbrzymiemi po­
datkam i a to d la  tego. żo oprócz podatków 
państwowych m usi opłacać bardzo znaczne 
dodatki na cele gminne. O surowem postę­
powaniu zarządu skarbowego w W iedniu nic 
nie wiadomo p. m inistrow i

Przy głosow aniu  przyjęto  przy powy­
żej wyliczonych rozdziałach  w szystkie cyfry 
w myśl wniosków kom isyi i wstawiono kw o­
tę  ogólną 87,785.000 zł.

P rzy  rozdziale 13 w ydatków  a ro z ­
dziale 18 dochodów „Cło* zab ra ł g łos:

Dep. L j u b i s a  i up rasza ł p. m in istra  
skarbu, ażeby Bocche di Cntaro uznany zo­
s ta ł za p o rt wolny, aż9by ta ry fa  Bazio con- 
sumo poddaną została rew izyi, ażeby op ła ta  
cła w D alm acji odbyw ała się w bankno­
tach i nareszcie, ażeby w trak tac ie  hand lo ­
wym z W łochami miano wzgląd na daim a- 
tyńskie p ro d u k ta : wino i oliwę. — Przy
głosowaniu wstawiono przy rozdziale 13 
„Cło* jako w ydatki kwotę 7,630.000 zł. a 
przy rozdziale 18 „Cło* jako  dochody kwo­
tę  17,735.000 zł. w ordynaryum  a 436.000 
zł. w ekstraordynaryum .

Przy rozdziale 14 w ydatków państw o­
wych „B ezpośrednie podatki, podatek  kon- 
sum cyjny“ i przy  rozdziale 19, (dochody) 
korespondującym  z powyższym rozdziałem , 
zab ra ł głos dep. dr. R o s e r  i dowodził, że 
państw u dokuczają dwie plagi, a m ianowicie 
p laga wódozaua i lo teryjna. P ierw sza plaga 
niszczy rodziny, gm iny i państw o. Mówca 
za leca  przyjęcie następującej rezolucyi: 
„W zywa się rząd, ażeby w płynął na władze 
przemysłowe, iżby przy rozdaw aniu kouce- 
syj na  szynki wódczane postępow ały z 
w iększą surowością. W zywa się rząd, ażeby 
zastanow ił się dokładnie nad  zniżeniem  po­
d a tk u  od piwa.* W uioski te  odesłauo do 
kom isyi budżetowej

Dep. Z s c h o c k  da ł wyraz skargom  
zanoszonym  z powodu sposobu ściągau ia  
podatku  konsumcyjnego.

Dep. S t e u d e 1 wniósł następu jącą  
re z o lu c y ę :

„W zywa się rząd  do przedłożenia  
Izbie pro jek tu  u s ta r  y o zm ianie ustaw  w 
spraw ie podatku  konsum cyjnego w n a s tę ­
pującym  d u c h u : „Znosi się różnicę między 
t. z. m iastam i zam kniętem i a n iezam kuię- 
te m i; d la  całego państw a m a obowiązywać 
jednostkow a ta ry fa  podatku  konsumcyjnego 
i m a być w ten  sposób ułożoną, iż na jw a­
żniejsze a rty k u ły  żywności będą uwolnione 
od op łaty  tego podatku." W niosek ten  ode­
słano do komisyi budżetowej.

Sprawozdawca W o l f  r  u m sprzeciwia 
się wnioskowi dep. dr. R o s e r  a o zniżenie 
podatku  od piwa, bo ten  podatek  nie je s t 
uciążliw ym  dla  ludności Dopóki zarząd 
skarbow y ma do w alczenia z brakiem  do­
chodów, nie należy pozbywać się podatku 
ściąganego z tak ą  łatw ością. Dep. S t  e u- 
d l o w i  odpow iedział spraw ozdaw ca, że już 
n iejednokro tn ie  zapadła uchw ała w duchu 
rezolucyi proponowanej przez niego.

Przy głosow aniu wstawiono przy roz­
dziale 14 ogółem 4,584.950 zł. jako  w yda­
tek  a przy rozdziale 19 ogółem 59,797.000 
zł. jako dochód.

Do rozdziału  (5 i 20 „Sól*, wydatki 
i dochody zapisali się do głosu panowie 
Proskow etz, S k r z y ń s k i ,  L jub isa  i Neu- 
m ayer.

Dep. P r o s k o w e t z  p rzem aw iał za 
zniżeniem  cen soli.

Dep. S k r z y ń s k i  p rzem aw iał za 
sp rzed ażą  dobrej i tan iej soli d la  bydła . 
A ustrya  n ie  naśladow ała dobrego p rzykładu  
innych państw , k tóre  postarały  się o to, 
ażeby sól przeznaczona d la  bydła  nie mogła 
być używ aną przez ludzi. Na F ra n c ji  mamy 
przyk ład , że tak im  nadużyciom  można z ł a ­
twością zapobiedz przez dodanie do soli dla 
bydła  pew nych ingredyencyj, tak , ażeby ta  
sól nie m ogła ludziom  służyć do użytku. 
Dochody z soli byłyby znacznie w iększe, 
gdybyśm y zniżyli ceny soli d la  bydła. Mó­
wca w niósł następu jącą  rezo lucyę: „M zywa 
się rząd , ażeby w m yśl istn iejących p rzep i­
sów dozw olił i zapew nił gm inom  w G alieyi

i na Bukowinie pobór soli z źródeł na w ła­
sny użytek." (Brawo)

Rezolucyę tę  odesłano do kom isyi bu­
dżetowej.

Dep. dr. H o s z a r d  oświadcza, że po 
Bochni k rąży  wieść niepokojąca, iż rząd  
zam ierza zw inąć tam tejsze saliny a  to z 
powodów fiskalnych. Te fiskalne powody 
polegają na  tem , że p ro d u k c ja  soli kam ien­
nej w Bochni kosztuje na  cen tnarze o 19 
centów więcej niż w W ieliczce. Tem u da­
łoby się zapobiedz tym  sposobem , gdyby 
sprzedaw ano odpadki po niższych cenach 
niż sól n a tu ra ln ą . Te odpadki, k tó re  ważą 
zwykle niżej 25 funtów , wywożono dawniej 
do R o;syi, obecnie zaś, gdy nie m a k a rte lu  
między A ustryą  a  Rossyą, leżą one bez u- 
ży tku  na m iejscu p ro d u k c ji i zaw adzają 
robotnikom . U sunięcie tych  odpadków  po­
ciągnie za sobą nowe w ydatki. Mówca 
zapytu je  pana m in is tra  9karbu, ile je s t 
praw dy w pogłoskach szerzonych po 
Bochni ?

Dep. N e u m a y e r  przem aw iał za do­
zwoleniem ludowi używ ania soli przeznaczo­
nej d la bydła.

M inister skarb u  br. P r e t i s  ośw iad­
cza p. H o s z a  r  d o w i, że w porozum ieniu 
z ludźm i fachowymi zastanow i się nadkw e- 
styą przez niego poruszoną co do odpadków 
soli. Na razie m a p. m in ister zam iar sól 
n ieużyteczną sprzedaw ać po tan ich  cenach 
jako nawóz. O zam iarze zw inięcia kopalni 
soli w Bochni zgoła nic n ie  w iadomo p. 
m inistrow i.

Sprawozdawca d r. D u n a j e w s k i  o- 
świadcza, że kom isja  skarbow a nie ponowi­
ła  rezolucyi zeszłorocznej co do sprzedaży 
soli dla bydła ty lko  d la  tego, pouieważ m n ie ­
m ała, że rezolucyę uchw aloną w roku  ze­
szłym  uważać należy jeszcze ciągle za istn ie­
jącą i że rząd  uczyni zadość żądaniom  w 
niej zaw artym . Petycye w spraw ie dozwole­
nia ludności używ ania soli z źródeł solnych 
odstąp iła  kom isya rządowi do uw zględnienia.

Przy głosow aniu wstawiono przy ro z ­
dziale 15 „Sól“ ogółem 3,46i).900 złr. jako 
wydatek a w rozdziale 20 kwotę 19,163.000 
jako dochód. N astąp iły  rozpraw y nad  roz­
działem  16 i 21 „Tytoń.*

Dep. dr. W e i g e l  zauw ażył, że rząd  
u rządził prowizorycznie w K rakow ie fab ry ­
kę cygar i z pewnością nie będzie tego ża­
łow ał. K rążące pogłoski, że rząd zam ierza 
zwinąć tę fabrykę, są praw dopodobnie zmy­
ślone, albowiem  rząd zdecydow ał się zak u ­
pić realuość za 30.000 złr. a  gm ina p o sta ­
now iła przyczynić się do tego zakupna kwo­
tą  10.000 złr. pod w arunkiem , jeżeli rząd  
wybuduje osobną kam ienicę na  pom ieszcze­
nie tej fabryki. Mówca wykazuje, że rząd  
może mieć z tej fabryki najm niej 10.000 złr. 
dochodu czystego. N iechaj tylko rząd  przy­
stąp i do budowy osobnej fabryk i w K ra ­
kowie.

Dep. dr. L i i m b e  omawia m anipulacyę 
trafikantów  hurtow nych. M anipulują oni w 
ten  sposób, iż obok składów hurtow nych 
m ają tak że  drobiazgową sprzedaz ty ton iu  a 
w końcu m ają  przyw ilej sprzedaw ania ty to ­
n iu  większym konsum entom  po zniżonych 
cenach Tym sposobem je s t u trudn ioną kon­
tro la  a  rezu lta tem  niedostatecznej kontro li 
jest to, że od r. 1858 do r. 1860 s trac iło  
państwo 800.000 do 1,000.000 złr. Mowc.a 
wnosi z tego powodu następującą rezolucyę: 
„W zywa się zarząd skarbowy do działan ia  w 
tym  kierunku, ażeby przy sprzedaży ty to ­
niu była zachowana jed n a  i ta  sam a cena 
w obec konsum entów  a  mianowicie ta k a  ce­
na, ja k a  jest zachow aną w c. k. trafikach. 
Ceny niższe dla większych konsum entów 
m ają zatem  odpaść.* W niosek ten  poparto .

Przy głosowaniu wstawiono przy roz­
dziale 16 „Tytoń* 23,557.000 z łr. jak o  wy­
da tek  a przy rozdziale 21 kw otę 58.500.000 
złr. jako dochód.

N astąp iły  rozpraw y nad  rozdziałem  17 
i 22 „Stem ple.*

Dep. dr. D w o r  s k i nadm ienia, że sejm 
galicyjski na ostatn iej sesyi uchw alił re ­
zolucyę, wzywającą rząd  do przeprow a­
dzenia w drodze konstytucyjnej radyka l­
nej reform y ustaw y o należytościach do wy­
dania przejściowych u łatw ień. Mówca m nie­
ma, że wśród obecnych krytycznych sto sun ­
ków należałoby polecić niższym władzom  
skarbowym, by daw ały  dłuższe term ina  do 
sp ła ty  należytości. Mówca wnosi p rzeto  n a ­
s tępu jącą  rezolucyę : Wzywa się rząd  ażeby 
1) Jeszcze w ciągu bieżącej sesyi przedłożył 
p ro jek t nowej ustaw y o należy tościach ; 2) 
ażeby zanim wyjdzie podobna ustaw a, po le­
cił niższym władzom skarbow ym  w drodze 
rozporządzenia, by w m yśl ustępu  9 ustaw y 
z 3 m aja 1850 Nr. 181 Dz. ust. państw a 
uw alniały od opłaty należytości za p rzen o ­
szenie dóbr nieruchom ych, d la k tórych n ie ­
ma ksiąg  g run tow ych ; ażeby nareszcie 3) 
upow ażnił niższe władze skarbow e do ozna­
czania dłuższych term inów  przy  sp łacaniu  
należytości.

Rezolucyę tę  odesłano do komisyi 
budżetowej.



*
Dep. dr. R o s e r  poruszył znowu kwe- 

styę zniesienia stem pl dziennikarskiego i 
zapy tał p. m in istra  skarb u  co stoi na p rze­
szkodzie zała tw ien iu  rezolucyi uchwalonej 
w tej m ierze przez Izbę ?

Przy głosowaniu wstawiono przy roz­
dziale 17 „stem ple" 296.700 złr. jako  wy­
m ogi; przy rozdziale 22 jako zwyczajne do­
chody 16,800 000 złr.; przy rozdziale  1 8  

„Taksy i uale^ytości od spraw  praw nych" 
429.600 złr. w ordynaryum  a przy rozdziale 
23 kwotę 32,624.000 złr. jako zwyczajny 
dochód.

W szystkie inne rozdziały budżetu  m i­
nisterstw a skarbu, uchwalone zostały  bez 
rozpraw  w m yśl wniosków komisyi budżeto­
wej, poczem p rzy stąp iła  Izba do rozpraw  
nad budżetem  m i n i s t e r s t w a  s k a r b u .

Dep. dr. K l i e r  nadm ienia, że na  t r a ­
sowanie dróg żelaznych wyznaczyła komisya 
ty lko  100.000 złr, a  rząd  żądał 250 000 zł. 
Jeżeli Izba przyjm ie wniosek kom isyi, to 
nie będzie można p rzystąp ić  do trasow ania 
linij kolejowych. Mówca żąda przeto, ażeby 
na te  ceie w staw ioną została kw ota 200.000 
zlr. w. a.

Dep T eu s c h  1 żąda, aby na powyższy cel 
wstawiono całą  kwotę żądaną pr/.ez rząd  tj. 
250.000 złr. a  d la  służby portowej i san i­
tarne) zam iast kwoty 1,383.800 złr. propo­
nowanej przez komisyę. kwotę 1,433.800 
przez rząd  prelim inow aną.

Dep. hr. M i e r o s z e w s k i  przypisu- 
| je  zubożenie Galicyi nieracyonalnej gospo­

darce lasowej, powodziom pow tarzającym  
się co roku  z powodu nieuregulow ania ko­
ry t rzecznych, niskiem u stopniowi oświaty 
pom iędzy ludem , brakowi zakładów  kredy­
towych i zaniedbanem u rozwojowi przem y­
słowemu. W szystkim  tym  brakom  należy 
jak  najrychlej zaradzić. Mówca kończy we­
zwaniem do p. m in istra  hand lu , ażeby s ta ­
ra ł  się o rozwój przem ysłu i nauki przem y­
słowej w Galicyi. Ma to nietyiko ekonomi­
czne ale także polityczne znaczenie.

Dep. dr. K l a i c  przem awia przeciw 
oszczędnościom zalecanym  przez komisyę co 
do D alm acyi, poczem przerw ano rozpraw ę 
budżetow ą 1 odczytano in terpelaoyę dep. dr. 
J a n o w s k i e g o ,  w której in te rp e lan t zapy­
tu je  rząd , czy wiadomo mu, że w Galicyi 
d la  zupełnego braku  paszy sp rzedają  gospo­
darze bydło i owt e za bezcen a  konie robo- 

| cze zab ija ją  albo też wypędzają z zagród, 
ażeby sobie same szukały pożyw ienia i co 
zam ierza rząd  uczynić w celu zabezpiecze­
n ia  grożącem u nieszczęściu ?

N astępne posiedzenie b. 10 b. m.

Przegląd polityczny.
N i e m c y .  (Z  parlamentu.) Na posie­

dzeniu z 14 b. m. obradow auo w d iugiem  
czy tan iu  nad polityczuem i paragrafam i no­
weli karnej, tj. teun , których me p rzek aza ­
no komisyi. Przedłużenie rządowe proponuje 
przedew szystkiem  zm ianę §§ 4 i 5 kodeksu 
karu . a  to w ten sposób, izDy cudzoziem iec 
albo N iem iec , który za gran icą  popełni 
zbrodnię stanu  przeciw cesarstw u niem ie­
ckiemu albo  przeciw obywatelowi niem ie­
ckiem u , mógł być według niem ieckiego 
kodeksu karu . sądownie ^cigauym. Kom i­
sarz urzędu kaucierskiego A m sberg obja­
śn ił naprzód cel tej u s ta w y , k tóry  je s t 
widocznym. Zdarza się bowiem często , że 
za gran icą  popełniane bywaią zbrodnie na 
obyw atelach niem ieckich, k tó re  wedle n ie ­
m ieckiego kodeksu karu . u legają  najsu row ­
szej karze, podczas gdy wedle ustaw  zagra- 
niozuych uchodzą bezkarnie.

Z ab ia ł następnie głos kanclerz p a ń ­
stw a książę B i s m a r c k :  „Pozwólcie mi
panowie przytoczyć k ilka  politycznych p rzy ­
kładów z najnowszych czasów Nie potrzeba 
nam  tn  wcale przypuszczenia, że czyn popeł­
niony został w kra jach  nie cywilizowanych; za 
grauicą może być Niemiec nietyiko pokrzy­
wdzonym ale  naw et zamordowanym , a 
spraw ca uchodzi bezkarnie jedynie dla 
tego, że pokrzywdzony był Niemcem. Tak 
n. p. w H iszpanii podczas wojny zdarzały 
się w ypadki m orderstw a dokonanego na 
obyw atelach niem ieckich pod form am i na 
pozór praw nem i , przypom inam  tu  panom 
znany wypadek kap itan a  Schm idta. M ógł­
bym przytoczyć wiele innych podobnych 
przykładów . Czy nie przyczyni się to  do 
bezpieczeństw a Niemców za granicą , jeżeli 
w ustaw ie będzie p a ra g ra f , zabraniający 
zbrodniarzow i pobytu w Niemczech ? Tym ­
czasem wedle dzisiejszego stanu  ustaw odaw ­
stw a mógłby m orderca tak i żyć w Niem­
czech bezpiecznie pod ochroną praw a n ie ­
jak o  na urągow isko d la  członków rodziny 
zamordowanego."

Dep. L a s k e r  przyznaje słuszność 
osta tn iem u tw ierdzeniu kanclerza ale p o d ­
no si, że prawodawstwo cierpi n iesłychanie 
na  tw orzeuiu  w pospiechu ustaw  nowych, 
wyjątkow ych, k tóre  tylko kilkom a p rzypad­
kam i spowodowane zostały, i d la  tego wy-
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raża  zdanie, że n iedosta tk i ustaw y pod tym  
względem winny być usun ię te  w drodze 
praw odaw stw a specyaluego.

Ks. B i s m a r c k .  Nie wiem dopraw dy 
w jak i sposób moglibyśmy w drodze specy- 
alnego ustaw odaw stw a n. p. dla Polinezyi 
działać w in teresie  bezpieczeństwa Niemców 
Jeżeli Niemiec za gran icą dopuści się zb ro ­
dni na Niemcu, u lega karze ; czyżby cudzo­
ziem iec m iał pod tym  względem posiadać 
więcej praw  i czyżby mu wolno było obra  
żać Niemca bezkarnie ?

Dep. M i n n i g e r o d e  w im ieniu sw o­
ich przyjació ł o św iadcza, że nie chcąc d la  
b rak u  czasu wdawać się w dyskussyę, g ło­
sować będzie za powyższemi paragrafam i.

Dc. H a e n e l :  Gdy przed 5eiu la ty
przedkładano  nam kodeks k a rn y , powoły­
wano się na 20 letaie  dośw iadczenie a  dziś 
już mówią nam, że cały ten  kodeks je s t do 
niczego. Nie mogę dopatrzeć się potrzeby 
zm ian proponowanych.

Pan kanclerz  wskazywał na  uczucie 
godności, k tóre  łatw o może być urażonem  ; 
ale należy mieć wzgląd i na to, aby uczu­
cie godności nie weszło w kollizyę z po­
czuciem praw a, a  przecież zawsze uważauo 
to za najw yższą zasadę, że zbrodnia  w inna 
być k a ran ą  w edług ustaw  k ra ju , w którym  
została popełnioną. W tej zasadzie prawnej 
p ro jek t niniejszy robi zupełny wyłom.

Dep. S c h  w a r z e  wnosi, aby oba po­
wyższe paragrafy  przekazano jeszcze kom i­
syi do zbadania

Dep. d r. E  b e r t y :  Obok p. kanc le ­
rza  je s t dla mnie zawsze wysoką powagą 
także p. m inister dr. L eo n h ard t a ten  w 
dziele pod ty tu łem  Commentar sum hąnnove- 
rischen Strafreeht mówi w y raźn ie , że k a ra ­
nie cudzoziemców za zbrodnie przeciw k ra ­
jowcom za granicą popełnione wedle ustaw  
krajowych, sprzeciw ia się wszelkim zasadom  
praw nym  (Słuchajcie 1) Zbrodnia tan a  nie 
może być uw ażaną za przekroczenie ustaw  
krajow ych. Kwestya zatem  jes t ta k a :  Czy 
chcemy wypowiedzieć wojnę wszystkim k ra ­
jom  z tej i z tam tej s trony  O ceanu? (W e­
sołość.)

M inister dr. L e o n h a r d t  nadm ienia, 
że dzieło powyższe wydał w r. 1842 i ja k ­
kolwiek wcale go się me wstydzi to  jeduak  
widzi, że nie m a o do  dziś już żadnego p ra k ­
tycznego znaczenia

Dep. d r. B a  m b e r  g e r  podnosi ko­
nieczność zapew nienia Niemcom zagranicą 
większego osobistego bezpieczeństwa, lecz w 
paragrafach  przedłożonych nie widzi ku t e ­
mu odpowiedniego środka. Czy m ordercy 
u ap itau a  Schm idta byli kiedykolw iek w 
Niemczech, aby  do nich m ożna było zasto ­
sować postanow ienia tych paragrafów ? Wy­
padki tak ie  są niepraw dopodobne, a  jeżeliby  
się zdarzyły kiedy, to  lepiej wydawać w 
każdym  w ypadku odpowiednie postanow ie­
nie, niż uchw alać tak ie  ogólne u staw y , k tó ­
re mieszczą w sobie praw dziw e ju s  belli.

Ks. B i s  m a r e k  odpow iada, że z d a ­
rzały  się w ypadki, w których współwinni 
podobnych zbrodni znajdow ali się w Niem ­
czech.

P arlam ent odrzucił następnie wniosek 
p rzekazania  do koum s>i a  następnie  tak  e 
sam ą treść paragrafów, za któreini g łosow a­
li konserw atyści, niem iecka lieichspnrtei i 
część narodow o-liberalnych.

Przystąpiono dalej do obrad  nad §§ 
85. 110 i U l  (wzywanie albo podburzanie 
do czynów karygodnych.)

Dep. M a 1 1 z a h n - G ii 1 1 z. P rzędło 
żone nam  te raz  brzm ienie tych paragrafów  
mieściło się już w § 20 pro jek tu  ustaw y 
prasowej z r  1874, który wtedy praw ie je  
dnogłośuie został odrzuconym. Proszę z a ­
tem  panów , abyście odrzucili je  i te raz  a 
to z powodu nader wielkiej elastyczności 
wyrazów. W edle brzm ienia  § llO m u sian o b y  
uważać za rzecz karygodną, gdyby kto dziś 
w ygłaszał mowy F icb tego  do narodu  nie 
mieckiego albo pochw alał pow stanie ty ro l­
skie z r. 1809 (B ardzo słusznie.)

Po długiej dyskussyi odrzucił p a r la ­
m ent wspomniane powyżej trzy paragrafy .

F r a n c y  a .  ( Proces Cassagnaca). Wobec 
licznie zgrom adzonej publiczuoścf toczył się 
13 b. m. proces Paw ła Cassagnaca z P')WO“ 
du znanej jego mowy w Belleyille. Oprócz 
C assagnaca stanęli p rzed  sądem  żeranci 
dzienników Pays i Gaulois, Piel i T arbe. 
O skarżycielem  publicznym  był generalny 
p rokura to r Im garde, obrońcam i obżałowa- 
nych adw okaci G ran d p erre t i Lachaud. P ie l 
oświadczył, że podał mowę Cassagnaca z 
Gaulois, w którym  mowa ta  dniem poprzód 
była wydrukow aną, że zatem  nie o trzym ał 
mowy od C assagnac’a , T arbe  zaś oświad 
czył, że złoży swoje zeznania  po wywodach 
p ro k u ra to ra .

P roku ra to r Im garde wykazywał, że o- 
głoszenie tej mowy zaw iera w sobie w k a ­
żdym razie  isto tę  czyuu karygodnego. Mowa 
m iauą była wprawdzie w Belbwdle, lecz 
nie przed Belleyilczykami, ty lko  przed  d o ­
borową publicznością bonapartystow ską, za-
?. 289.

ezem nie m ożna jej naw et nazwać śm ia­
łym czynem; w mowie te j obsypuje oskar­
żony lud najniższemi i naj w strętniejszeini 
pochlebstwam i, p o w ia ła  mu, że je s t nieo­
mylnym i że odpow iedzialność za jego zbro­
dnie kom u innem u poczytaną być winna i 
śpiewa hym ny pochw alne na cześć dowódz- 
ców komuny (F loureusa), nazywa republikę, 
a zatem  istn ie jącą  form ę rządu  kłam stw em  
podburza ubogich przeciw  bogatym  i zapo­
wiada gwałtowny zam ach stanu, a zatem  
czyn, który kodeks karny  kwalifikuje jako 
zbrodnię stanu. U trzym uje w praw dzie Cas- 
saguac, że nie w pływał na ogłoszenie te j 
mowy w Pays, lecz to  być nie może, a lbo­
wiem Piel, jak  sam zeznaje, zajm uje w re- 
dakcyi P ays podrzędne stanow isko, ta k  że 
Cassaguao sam je s t prawdziwym  gerentem  
dziennika, zaczem odpow iedzialnym  za ca łą  
redakcy jną część jego. Mowa Cassagnaca 
je s t zresztą  tylko zapam iętałą  p a ra frazą  
znanej zasady : „siła przed praw em ," Jeżeli 
zaś Cassagnac twierdzi w końcu swej mowy, 
że ręczy za wykonanie przez cesarstw o 
w szystkich uczynionych przyrzeczeń, je s t  to 
śmiesznością, z k tórą  trudno na  seryo się 
rozpraw iać.

T arbe  oświadczył, że w ysłuchaw szy o- 
skarżem a p ro k u ra to ra  dziwi się, dlaczego 
ty lko Pays i Goulois są sądownie ścigane; 
je s t to  oznaka, że chciano rozpocząć proces 
tendencyjny, spodziewa się jed n ak , że sąd 
p rzysięgłych nie wejdzie w in teneye rządu  
i uniew inni oskarżonych.

C assagnac zarzucił w replice p ro k u ra ­
torowi, że zapiera się dziś rządu , k tórem u 
dawniej gorliw ie służył i k tórem u niejeden 
zawd ięcza aw ans. Powiadają, że jestem  
rew o lu c jo n is tą  a  przecież w dniu śm ierci 
W iktora N oira, w padł łud za m ną do b iur 
redakcyi i odmówiłem juz był m odlitw ę, 
gdyż byłem pewny, że osta tn ia  godzina dla 
mnie wybiła. Nie republikę jak o  rząd  is t­
niejący, lecz repub likę radykaluą  a  la Na- 
ąuet gauiłem  w mej mowie; m e pow stanę 
nigdy przeciw  republice konsulatu , Cavai- 
guaca i Ludw ika B onapartego. Nie zaleca­
łem  zbrodni i rozpusty u trzym ując, że rząd  
pow inien się s ta rać  o dobrobyt ludu, p o ­
wiedziałem  tylko, że nie m ożna ludowi za­
bronić, ażeby rob ił co chce z groszem  
krwawo zapracowanym . Oskarżony zakoń­
czył swą obronę uwagą, że proces niniejszy 
wywołany został w tym  ty l«o  c e lu , ażeby 
oskarżonego pozbaw ić praw  obyw atelskich 
w chwili, kiedy dep artam en t G ers ofiarow ał 
m u kandydatu rę  na deputow anego Izby po­
selskiej

Po mowach obrońców i resumi prezy­
d en ta  sądu  u d a ł się sąd  przysięgłych na 
ustęp  i po półgodzinnej naradzie  w ydał u- 
niew ium ający wyrok.

— D eputow ani skrajnej praw icy, k tó ­
rzy  nie p rzystąp ili do koalicyi z lew icą w 
spraw ie wyboru senatorów , uchw alili n a  po­
siedzeniu z d n ia  14 b. m. następujący p ro ­
te s t :  „Podpisani deputow ani, przyjm ując 
odpowiedzialność za swoje czynności osobi­
ste i w ypierając się kroku, który uczyniła  
ku ich w ielkiem u ubolew aniu pewna część 
deputow anych oddzielając się od większości, 
ośw iadczają, że klub skrajnej praw icy w y­
rażał i dawniej życzenie porozum ienia się 
ty lko  z konserw atyw ną g ru p ą  w spraw ie 
w yboru senatorów  i że form alnie odrzucił 
porozum ienie z tem i grupam i, w których 
znajdują się obok stanow czych przeciw ni­
ków praw ow itej m onarchii wielcy nieprzy­
jaciele kościoła i porządku  społecznego. 
K lub obstaje przy tej m onarebicznej p o lity ­
ce, nie staw iał on nigdy innych kandydatów  
do senatu  jak  ty lko  owych trzy n astu , k tó ­
rzy znajdują się na liście konserw atystów . 
D eputow ani m onarcbiczni dążąc do posk ro ­
m ienia zaw ichrzeń i do zw alczania uzurpa- 
cyi i gwałtów rew olucyjnych, proszą Boga, 
ażeby odw rócił od kra ju  niebezpieczeństw a, 
k tó re  m u zagrażają , ażeby rozprószył p rz e ­
sądy i odw rócił od króla nieszczęsny los 
dostan ia  się na  tro n  po gruzach."

— W Izbie rozdano d. 14 b. m. s p ra ­
wozdanie G reyy’ego w spraw ie zniesien ia  
stan u  oblężnia w całej F rancyi i uchwalono 
przejść do porządku dziennego nad  projektem  
ustaw y drukowej.

— W spraw ie wyboru senatorów  d o ­
noszą z P aryża do Poi. Oirre.p. : „Na razie 
m e można przewidzieć skutków  dojm uiącej 
k lęski praw ego centrum . S tronnictw o to po­
pełniło  bez kwestyi ogromny b łąd  o d rzu ca­
jąc  w spraw ie tej wszelkie porozum ienie z 
lewem centrum . Pom ysł lis ty  kandydatów  
do senatu , złożonej z sam ych członków p ra ­
wicy wszystkich odcieni był nieroztropnym , 
aw anturniczym  i niebezpiecznym . W tern 
w szjstk iem  nie trudno rozpoznać nieszczęśli­
wej ręki ks. Brogiie’go. Praw e centrum  zda­
jąc  się na łaskę skrajnej prawicy i boua- 
partystów , pobitem  zostało właśnie przez 
koalicyę u ltralegity im stów  i bouanartystów  
połączonych ze w szysU iem i grupam i lewicy. 
B onapartysci uchw alili glosować za ra d y ­
kalniejszą lis tą  lewicy. Postępują om zwy­
kle w kierunku radyka lizm u , ażeby tym  
sposobem dojść do cesarstw a. S krajn i zaś

legitym iśei zaw arli form alny sojusz z lewicą. 
Do dziś je s t zwycięztwo po stron ie  koali­
cyi, k tó ra  mimo to uchw aliła  w ostatn iej 
jeszcze chwili nie dać upaść tak im  mężom 
jak  ks. Decazes, G ontant-B iron, Chaudordy.

T u r c y  a .  W ażny lis t o trzym ała Polit. 
Gorresp. z  Pe tersburga . W iążąc kw estyę 
w schodnią z obchodem orderowym  św J e ­
rzego powiada k o re sp o n d en t, że w Rossyi 
uw ażają rozstrzygnięcie kw estyi wschodniej 
za naglące, co wyrażone je s t n iety iko  w to ­
aście eesarza A leksandra ale oraz w zacho­
w aniu się ks. Gorczakowa wobec w ahania 
się Turcyi. W K onstantynopolu n ie  chcą 
zdaje się pojąć, że z w szechstronnem  z a ła ­
tw ieniem  obecnych zaburzeń na półwyspie 
bałkańskim  nie można czekać końca zimy ; 
jeżeli w ogóle m a się je  zakończyć.

Doświadczenie p o u cza , że wszystkie 
ruchy pow stańcze w zm agają się z w iosną, 
równie pewnem j e s t , że p rzy  dłuższem  
przew lekaniu się pow stania w yrabiają się 
coraz lepsi wodzowie i w ystępują na  jaw  
osobistości, k tó re  nada ją  powszechnem u ru ­
chowi więcej jedności.

Dnia 9 b. m. zaszła  żywa i stanowoza 
wym iana depesz m iędzy Petersburg iem  a  
K onstant) nopolem za zupełną zgodą A ustryi 
i Niemiec. W prawdzie nie posłano  jeszcze 
Porcie u ltim atum , ale może do tego przyjść, 
jeżeli T urcya dłużej w zbraniać się będzie 
zaprowadzić reform y obiecane ty lek ro tn ie , 
a  to nie poprzestaw szy na obietn icach, ro z ­
począć praktyczne ich zastosow anie. E u ro p a  
cała  przyszła dziś do p rzek o u au ia , że s to ­
sunki w Turcyi ie dadzą się dłużej u trz y ­
mać, i każda dalsza zwłoka i pobłażliwość 
państw  chrześcijańskich je s t  niepodobień­
stwem. Wobec tej niezaprzeczonej praw dy t 
Rossya w serdecznem  porozum ieniu się 
z obu swymi sprzym ierzeńcam i zajęła  s ta ­
nowisko. Nie odbędzie się bez ogłoszenia 
poleceń przesłanych  dn ia  9 b. m. g en e ra ło ­
wi Ignatiew ow i, a z nich łatw o przekonać 
się przyjdzie, że Rossya wobec w ahan ia  się 
w. wezyra an i na  chw ilę nie zm ieniłs p o ­
staw y swojej. W praw dzie genera ł Ignatiew  
w truduiejszem  jest dziś położeniu , skoro 
przyznał, iż poseł rossyjski je s t jego n a jle ­
pszym przyjacielem  i doradzcą, a le  p rz y ja ­
zne rady  u stąp ić  m uszą w reszcie m iejsca 
napom nieniu. D yplom atycznie rzeczy się 
kończą a  przynajm niej w yjaśniają, a  że 
w net koniec n a s tą p i, to  już  poznać z o- 
gromnego rozw inięcia sił cesarstw  i pochw a­
ły godnej dobrej woli F rancy i i A nglii, 
k tóre się zgadzają na zam iary  trzech  ce­
sarstw . Tak więc dzień 9 b. m. je s t  dniem  
stanowczym w rozstrzygnięciu  n a  po łudnio­
wo-wschodnim k rańcu  Europy, chociaż sk u ­
tek  nie od razu  da się dostrzedz.

K RONI KA .
— W ybory  uzupełniające. W ybór 

uzupełniający jednego członka Rady powiato­
wej w Drohobyczu z grupy gmin wiejskich roz­
pisany został na dzień 17 stycznia 1 8 7 6 ; wy­
bór jednego członka Rady powiatowej T arno­
brzeskiej z grupy większych posiadłości na 
dzień 14 stycznia 1876; wybór uzupełniający 
jednego członka Rady powiatowej Rzeszowskiej 
z grupy gmin wiejskich na dzień 17 stycznia 
1876 ; wybór jednego członka R ady pow iato­
wej Czortkowskiej z grupy większych posiadło­
ści na dzień 17 stycznia 1876 ; wybór jednego 
członka Rady powiatowej w Nisku z grupy 
gmin miejskich na dzień 14 stycznia 1876. 
Wybory te odbędą się w miastach powiatowych
0 godzinie i w lokalnościach wskazanych w 
kartach legitymacyjnych, które wyborcom do­
ręczą c. k. Starostw a.

— Program  przedstawienia nma> 
(orskiego, które odbędzie się dnia 20 b. m. 
na dochód Towarzystwa bratniej pomocy tech­
ników. Szklanica wody komedya z francuskiego 
w 1 akcie ; Jed-n z nas musi się ożenić kro- 
tochwila z niemieckiego w jednym  akcie, Osta­
tnie chwile fryzye a , monodram. Rezyszer pan 
Gustaw Fiszer Koncert pod a rt. dyr. p. Lud- 
dwika M arka z uprzejm ym  współudziałem: 
pny Paubny Lachner, pny Felicyi Świtalski*j
1 p, Jana K ohlera : 1. K oncert f-m oll O. M. 
W ebera na fortepian z tow. orkiestry odegra 
p. P. L. 2. Polones z opery Straszny dwór, 
Moniuszki odśpiewa p. J . K. 3. Rapsodya w ę­
gierska Nr. VI. F . L iszta odegra p. P. L. 4. 
K oncert g-moll Mendelsohna na fortepian z 
tow. o rk iestry  p. F . S. 5. Arya z opery Don 
Sebastian D onizettego odśpiewa p. J .  K. 6 
W ielki kaprys z op. Sonnambula, Thalberga 
odegra p . F . S.

— Towarzystwo przyrodników  pol­
skich imienia K opernika odbędzie dnia 20 
grudnia (w poniedziałek) o godz. 5 po połu­
dniu w sali X  na II  piętrze W szechnicy posie­
dzenie, na którera radca górniczy p. W inda- 
kiewicz mieć będzie wykład o źródłach mine­
ralnych w Galicyi.



* N ag ła  śmierć. W czoraj w południe 
znaleziono w niezamieszkałej piwnicy domu nr. 
58 na ulicy Wekslarskiej zwłoki starej żebra- 
czki Julii Mitychowskiej. Z dochodzenia okaza­
ło się, iż żebraezka ta  dopiero przed  kilkoma 
dniami wyszła jako rekonwalessentka ze szpitala 
a życie zakończyła w skutek nędzy i ogólnego 
osłabienia.

* Z łodziej przytrzymany. B '.żyli 
Gliniany, ów zuchwały złodziej, k tóry zeszłego 
miesiąca usiłował popełnić kradzież zbrodniczą 
w pomieszkaniu p. H. przy ulicy Sykstuskiej i 
w skutek czynnego oporu przeciw straży poli­
cyjnej poraniony, zdołał uciec ze szpitala, do­
kąd go oddano do wyleczenia, został wczoraj 
przytrzym anym  przez sprytnego i ze swej gor­
liwości znanego rew izora policyi Tauletza. P rzy 
Glinianym znaleziono kwotę 374 złr. W. a. po­
chodzącą z kradzieży popełnionych w Czernio- 
wcach, w jego pomieszkaniu zaś różne p rzed­
mioty pochodzące z kradzieży niedawno temu 
u p. nadporucznika Me. popełnionej , do czego 
się też przyznał. Glinianego oddano do sądu.

*** N ie s z c z ę ś l iw y  w y p a d e k  zdarzył 
się d. 7 b. m. w stępie sukiennej w Boberce, 
w powiecie Turczańskim. Pracujący tam  M iko­
łaj Sass, włościanin z D niestrzyka Hołowieckie- 
go, skutkiem własnej nieostrożuości dostał się 
pod wałek stępy, k tó ry  go do tego stopm a po­
kaleczył, źe nieszczęśliwy w kilka dni później 
życie zakończył.

—  M icha ł Pogodin, znany pisarz ro- 
syjki zm arł w Petersburgu, jak  donosi pryw a­
tny telegram  N. F. Presse. Michał Pogodin u- 
rodził się w r. 1800 w Moskwie, gdzie w r. 
1833 objął katedrę historyi. Je st on autorem  
wielu dzieł historycznych, nowel i dramatów.

(G) Z ap isa ł d?ecezyalne. Do gr. k. 
seminarza duchownego we Lwowie przyjęto 
kandydatów stanu duchownego g. k. dyecezyi 
przemyskiej : Sylwestra Baranieckiego, Mikołaja 
Baczyńskiego, Jana Kulika, Michała M atkow­
skiego, W iktora M atiuka, W łodzim ierza M ilko- 
wicza i  A leksandra Jaremkiewicza. — Ks. I- 
gnacy Rozmuski, pleban obrz. łac. w Dobromi- 
lu, um arł dnia 29 listopada b. r. przeżywszy 
la t 68. W  skutek tego zgonu został p rzenie­
siony miejscowy kooperator ks. Jan  Sadowski 
na adm inistratora kościoła parafialnego w Do- 
bromilu. Do parafii opróżnionego probostw a w 
Dobromilu należy 1438 dusz. Patronem  je st 
wys. rząd. — Ks. P io tr Pleszkiewicz, pleban 
obrz. g. k. w M okrotynie otrzym ał kanoniczną 
instytucyę na grecko kat. probostwo w Kory- 
łówce. —  Ks. Teodor Saprun nowowyświęcony 
kapłan zossał prywatnym wikarym przy  gr. kat. 
probostwie w Lityni. —  Ks. Jan  Kobryn, do­
tychczasowy samoistny g. k. w ikary w Między­
brodziu, przeniósł się jako taki do Ostrowa.— 
Ks. Łm il Czyrniański były zawiadowca gr. k. 
kapelanii w Jajkowoacb, został adm inistratorem  
g. k. probostw a w Bełżcu. —  Ks. Bazyli Po- 
rodko, dotychczasowy zawiadowca g. k. p ro ­
bostwa w Glińsku otrzym ał kanoniczną insty tu­
cyę na plebana tamże. — Ks. Antoni Mussa- 
kowski, pleban obrz. g. k. w Zwiniaczu gór­
nym, um arł dnia 12 listopada 1875 przeżywszy 
la t 66- Do parafii opróżnionego w skutek tego 
zgonu probostw a w Zwiniaczu górnym należy 
819 dusz. Prawo prezenty przysłużą hr. M ar­
celemu Sołtykowi. — Ks. Roman Kmicikiewicz, 
nowowyś. kapłan został koadjutorem  g. k. pro­
bostwa w Malnowskiej Woli. —  Ks. Henryk 
Polański, nowo wyświęcony kapłan został z a ­
wiadowcą g. k. kapelanii w Przysłupie. — Ks. 
P io tr  Gissowski były zawiadowca gr. k. kape­
lanii w Sieniawce objął adminiBtracyę g. k. k a­
pelanii w Podemszczynie. — Ks. Jan  Łuka­
szewicz, nowowyświęcony kapłan otrzym ał po* 
sadę wikarego przy gr. kat. probostw ie w K a­
mionce lipnik. Ks. Teofil Skobielski, dotychcza­
sowy adm inistrator g. k. kapelanii w Korzeni- 
cy, otrzym ał kanoniczną instytucyę na rzeczo­
ne beneficyum. — Ks. Michał Szulakiewicz, 
były prywatny wikary przy g. k. kościele p a­
rafialnym u św. P io tra  i Pawła tudzież k a te ­
cheta we Lwowie, um arł dnia 28 listopada b.
b. Ks. Jan  Czapelski, nowowyświęcony ka­
płan został koadjutorem  chorego g. k. plebana 
w Hałowcu. — Ks. Andrzej Iniewicz, dotych­
czasowy adm inistrator g. k. kapelanii w Roz- 
hadowie, instytuował się kanonicznie na kape­
lana tamże. — Ks. P iotr Kossowicz, były z a ­
wiadowca g. k. kapelanii w Bereżnicy został 
rzeczywistym kapelanem tamże. — Ks. Jan  W e­
sołowski były wikary przy g. k. probostwie w 
Czaruokońcach, otrzym ał kanoniczną instytucyę 
na g. k. probostwo w Mołodiatynie. — Ks. 
Michał Balkiewicz, były wikary przy g. k. pro­
bostwie w Cisowie, został koadjutorem  chorego 
plebana w W oli zaderew ackiej. — Ks. Emil
Mydlak, dotychczasowy zawiadowca g. k. k a ­
pelami w Kleszczównie, przeniósł się w tej sa­
mej własności do Pawłowa. — K. M aryan Ło- 
tocki, kapłan elasztoru 0 0 .  Bazylianów w Kra- 
snopuszczy, został zawiadowcą g k. kapelanii 
w Krasnopuszczy. — Ks. Michał Olszański, by­
ły zawiadowca g. k. kapelanii w Horbaczu, 
otrzymał kanoniczną instytucyę na kapelana 
tamże.

—  W y p a d e k  k o le jo w y .  W zeszły 
p iątek  wiedeński pociąg pocztowy na kolei 
Północno-zachodniej wykoleił się przed samym 
mostem nad Iglawą, lecz na szczęście palacz 
zatrzym ał maszynę po zeskoczeniu z niej m a­

szynisty. W ypadek zdarzył się na nasypie 8 
m etrów  wysokim. Z podróżnych n ik t me po ­
niósł szwanku.

—  Tunel kaletańuki. Prezydent fran 
cuskiego Towarzystwa inżynierów cywilnych p. 
Lavalley, wynalazca potężnej machiny, zapomo- 
cą której dokonać zdołano przebicia kanału su- 
eskiego, ogłasza w dziennikach francuskich, |że  
zbadał w 15 miejscach głębinę cieśniny Kale- 
tańskiej. Badania te w ogólności wypadły p o ­
myślnie dla projektu budowy tunelu po pod 
ową cieśninę. P . Layelley konstatując, że nie 
widzi żadnej niemożliwości w przywiedzeniu 
do skutku tego projektu  w yraża nadzieję, k tó ­
rą  wszyscy inżynierowie podzielają, iż u rze­
czywistnienie przejazdu kolejowego pomiędzy 
Francyą a Anglią je s t już tylko kwestyą czasu 
i funduszów.

— Am erykanin Thomas, sprawca 
katastrofy pod Bremerhaven, podług telegramów

marł we czwartek, 16 b. m. o godzinie pół 
do 5 po południu, nie wydawszy żadnego współ­
winnego. Gazeta m agdeburska dowiaduje się, że 
Thomas zamówił był zegar, zapomocą którego 
zapalić miał skrzynię na okręcie, u mechanika 
Fuchsa w Bernburgu. Dwadzieścia zegarów takich 
miał sporządzić ten mechanik Urządzenie ich 
je st takie, że będąc w ruchu nie spraw iają 
najmniejszego szelestu, a po upływie dziesięciu 
dni spuszczają sprężynę o sile 30funtowego mło­
ta  na m ateryę wybuchową. Thomas już  od wio­
sny r. 1873 układał się z Fuchsem o te  zega­
ry, a zamawiał je  pod pozorem, że mu są po ­
trzebne w jego amerykańskiej przędzalni j e ­
dwabiu.

—- W  kopaln iach  belgijsk ich  wę­
gla La Cour w pobliżu Fram eries, pod Mons, 
d. 16 b. m. miał miejsce tak  okropny wybuch 
gazów ziemnych, że 110 robotników utraciło 
życie.

— W ino ja k ic h  mało. Dziennik Drau 
opowiada o osobliwsz/m  skarbie, który znal - 
ziono w Osieku jeszcze przed dw unastu laty, o 
którym jednak  dotychczas n ik t publicznie nie 
wspomniał. P rzy  budowie hotelu Florin  w owem 
mieście, a mianowicie przy  kopaniu fundam en­
tów, natrafili robotnicy na coś tw ardego w zie­
mi, a wydobywszy tajem niczy przedm iot p rze ­
konali się, że był to  antałek ołowiany. Robotni­
cy w przekonaniu, że znaleźli wielki skarb, u- 
kryli antałek pod innym, a dopiero po skończo­
nej robocie zabrali się do zbadania jego wnę­
trza . Odbili wieczko z niemałym trudem  i uka­
zało się im dobrze zachowane naczynie gliniane 
szczelnie zatkane. I z tego naczynia zdjęli po ­
krywę, w mniemaniu że nareszcie im się ukaże 
skarb lśniący —  ale jak ież było ich rozczaro­
wanie, gdy spostrzegli, że zam iast spodziewa 
nego złota stągiew zawiera czarny gęsty płyn 
tylko. W  przystępie roz zarowania ohcieli zra­
zu rozbić naczynie i wylać płyn, przyszło jed  
nakże jednem u na myśl skosztować przedtem  
czarnej polewki, i dopiero przekonano się, że 
było to  najpyszniejsze wino, jak ie  kiedykolwiek 
zachwycało podniebienia śmiertelników. Zrobiw­
szy to  odkrycie uwinęli się robotn  cy około 
znalezienej stągwi tak  dobrze, że w krotce 
czarny płyn znikł z niej co do kropli, tych 
zaś co pili zd jął sen tak  ciężki, że przez 48 
godzin leżeli jak  bez duszy. Później dopiero 
ze szczątków glinianego naczynia i z antałku 
ołowianego, ja k  nie mniej z zeznań robotników 
o smaku i skutku tego czarnego wina przeko­
nano się, że było to  wino starorzym skie z przed 
1400  conajmniej lat, sądząc po czasie, w k tó ­
rym skończyła się w tej okolicy epoka rzym ­
ska —  a zatem najstarsze, jakie kiedykolwiek 
pito na świecie.

— XX i XXI wykaz składek na po­
mnik dla ś. p. Agenora hr. Gol ucho w-
skiego. C. k. Starostwo w Chrzanowie: Kasparek 
16 zł., Sałasz 5 zł., Bieńkowski A zł., Pol, Maje­
wski, Filipowicz po 3 z ł , Fiihrer 2 zł., raz6m od
c. k. Starostwa w Chrzanowie 36 zł. C. k. Staro­
stwo w Husiatynie: Burzyński 5 zł., D. Lenczewski 
2 zł., Arway, Hołodyński, Wiesiołowski, Fórehte- 
gest, Posterunek żandarmeryi w Hus atynie, Horo- 
dyaki, Harasimowicz, Żelazowski, po 1 zł., Roma- 
nowicz 20 ct., R. 10 ot.; razem od c. k. Starostwa 
w Husiatynie 15 zł. 30 ct. C. k. Starostwo w Dro­
hobyczu : Berchulak włościanin z Dobrowlan 5 zł., 
Czermak 2 zł., Krzaczkowski, Rozborski, Waydo- 
wicz, Markowski, N. N. po 1 zł., Wawrausch, Za­
leski po 50 et., razem od c. k. Starostwa w Dro­
hobyczu 13 zł. C. k. Sąd powiatowy w Mikołajowie 
2 zł. 50 ct. Gmina miasta Bircza 20 ct. Dekanat 
Trembowelski w Nastasowie: Ks. Skurski 1 zł. 20 
ct., Ks. Malawski 1 zł., razem oddekanatu trembo- 
welskiego 2 zł. 20 ct. C. k. powiatowa Dyrekcya 
skarbu we Lwowie: Ochanovich 20 zł., Zajączko­
wski, Balabau po 5 zł., Dzieduszycki 2 zł., Stefan 
ski, Hordyński, Kasprzyczak, Lodziński, Cholowkie- 
wicz, Turzański, Chitry, Rudkowski, Szujski, Jure­
wicz po 1 zł., Truszkowski, Stehlik, Chaszczyński, 
Kordasiewicz, Pasławski, S..., Faliszewski, Glatty, 
Lutyński, Wichler, Brodniewicz, Szuba, Kowalski 
po 50 ct., R... 30 ct., razem od c. k. powiatowej 
Dyrekcyi skarbu we Lwowie 48 zł. 80 ct. Prezy- 
dyurn c. k. komisy. krajowej podatku gruntowego 
we Lwowie: Thullie 10 zł., Kunaszowski 5 zł., Ko­
rzeń owski 3 zł., PragłowBki 2 zł., Dobrowolski, 
Liszka, Hankiewicz, Ciszkiewicz. Panoch,Kossowski 
Bedrouek, Witlaczil po 1 zł., Androlewicz, Lisie- 
wicz, Starzkiewicz, Patraszewski, Matkowski, Bau- 
mann, Weiss Wesołowski, Niemczycki, Węgrzyno­
wicz. Preis, Lam, Łodyński, Popiel, Rzegooiński, 
Popecki, Spannhauer, Pytlik, Fellner, Beer. Stara- 
niewicz, Teimer, Fischer, Lech, Wańka, Czermak, 
Granatowski po 50 ct., razem od c. k komisyi kra­
jowej podatku gruntowego we Lwowie 11 zł. 50 ct. 
C. k. administracya podatkowa we Lwowie: Więc­

kowski 1 zł. 50 ct., Sicbler, Weinhard, Nestoro- 
wicz, Starzyński, Hoszowski po 1 zł., Czapliński, 
Tymoleki, Terlecki po 50 ct., razem od c. k, admi- 
nistracyi podatkowej we Lwowie 8 zł. Urząd gmin­
ny miasta Doliny 15 zł. C. k. stacya telegraficzna 
w Korolówce : 12 zł. C. k. Star. w Gródku; Marya 
br. v. Bnul 100 zł., Kuryłowicz, Przyborowski po 
3 zł., Niewiadomski, Dr. Przybylski po 2 zł., Fan- 
gor, Rosenberg, Sawczyński, Ostrowski, Swaryeze- 
wski po 1 zł. =  115 zł. Przełożeństwo obszaru
dworskiego w Janowie: Łachociński 5 zł., Maje­
wski 3 zL. Kurzweil, Lipiński po 2 zł., Walisch, 
Wanda, Woytas, Tyczyński, Frank po 1 zł.. Wró, 
blewski 60 ct., Gerey, Sternat, Pomirczy, Sobelko, 
Szwaicar, Bundz, Jarynicz, Lipmann, Kaszczyszyn. 
Biłokoski, Dzwonik, Kropielnicki, Małyszyn po 40 
ct., Borowiec 20 ct =  22 zł., razem od c. k Sta­
rostwa w Gródku 137 zł. Wydział powiatowy w Sta- 
nisławawie: Magistrat miaBta Stanisławowa 100 zł., 
Zakrzewski 20 zł.. Burzyński 5 z}., razem od Wy­
działu powiatowego w Stanisławowie 125 zł. Razem 
476 zł. 30 ct. Do tego ad I—XIX poprzednio wy­
kazane 1 rubel pap iwy, ćwierć talara srebrnego 
i 4432 zł 38t/a ct, Og i 4 9 0 8  zł. OS1/  ̂ ct. 1 
rubel papierowy i ćwierć t lara w srebrze.

G O S P O D A R S T W O  I H A N D E L .
Przegląd handlowy.

Lwów dnia 17 grudnia 1875.
(Oryginalne sprawozdanie Gazety Lwowskiej.)

+  M r o z y  wzmogły się u nas w o- 
sta tn icb  8 dniach. Stosunkowo G alieya u- 
c ie rp ia ła  najm niej co do zasp  śnieżnych ja ­
kie w o sta tn ich  czasach naw iedziły koleje 
austryackie a  pomiędzy niem i najwięcej k o ­
lej południow ą i kolej zachodnią Cesarzowej 
E lżb iety . Skorupa lodowa na rzekach  i sta  
wach s tęża ła  i brow ary w ypełniają swe lodo­
wnie. W skutek tego m ają włościanie posiadają­
cy konie i wozy lepszy zarobek, bo każą p ła ­
cić sobie za dowóz jednej fury  lodu 30 do 
60 centów.

S t a n  d r ó g  je s t wyborny i żądania 
z tego powodu równie jak  d la  b raku  zarob­
ku są  f r a c h t o w n i k ó w s ą  bardzo um iar­
kowane. Z a przewóz cen tnara  ze Lwowa do 
Żółkwi płacono 18 c t , ze Lwowa do B rze- 
żan 60 et., z H usia tyna  do Tarnopola za 
przewóz jednego w orka zboża 85 ct. a  od 
granicy rossyjskiej pod Radziwiłłowem  do 
Brodów 18 centów.

W naszych s t o s u n k a c h  r o b o t n i -  
c z y c h  daje się czuć dotkliw ie zm niejszona l i ­
czba robotników  przy kolejach żelaznych, a  to  
tern bardziej, że na  kolei K arola Ludw ika 
tudzież na kolei Lwowsko - Czerniowieckiej 
zaprowadzono system  hurtow ny a dowozy 
do stacyj kolejowych są nieznaczne. Na 
B rody wyjechało w ostatnich 8 dniach 19 
robotników  do Rossyi, zamówionych w W. 
Ks. Krakow skiem .

W t a r y f a c h  k o l e j o w y c h  gali 
cyjskich dróg żelaznych mamy do zapis»nia, 
że kolej w ęgiersko-galicyjska w ydała specy- 
alną taryfę d la  transportów  drzewa. W h a n ­
d l u  t o w a r o w y m  by ł w ostatn ich  8 
dniach nieco lepszy przebieg. W haudlu 
m a n u f a k t a m i  nastąp iły  oziębione sto­
sunki m iędzy G alicyą a Bernem  na M ora­
wie, w którem  ukończył stę w łaśnie główny 
ja rm ark , a  to z tego powodu, iż z naszej 
prow incji przybyło na ja rm ark  mało kup 
ców. W innych la tach  wywożono zwykle 
z ja rm ark u  Berneńskiego 3000— 3500 cent­
narów m anufaktów  do G alicy i; w tym  roku 
zaś odeszło ledwie 1700 centnarów  a  to 
w skazuje na  b rak  ochoty do kupna ze s tro ­
ny kupców galicyjskich a z drugiej strony 
je s t dowodem, źe kupcy nasi m ają jeszcze 
s tare  zapasy n a  składach. O dbyt drobiazgo­
wy był w praw dzie znacznie większy niż w 
ostatn ich  tygodniach listopada, zawsze j e ­
dnak nie zadowolił kupców. Na ciężkie to 
w ary zimowe i modne był pokup a  n a to ­
m iast zapanow ała zupełna stagnacya w han­
dlu tow aram i Iniauem i i półw ełnianem i. Na 
c u k i e r  był popyt ze strony kupców d ro ­
biazgowych a to w skutek  zbliżających się 
świąt. Z fabryk szląskich i morawskich 
sprowadzono na składy tu tejsze 1900 cen­
tnarów . Z tych  wysłano do Tarnopola 158 
a do Brodów 98 centnarów. Płacono za to ­
w ar oczyszczony stosownie do jakości 2 6*/a 
do 27Va złr. za cen tnar.

Z powodu lepszych cen i lepszego od­
bytu  w m iesiącach zim ow ych, olej skalny  
m iał lepszy pokup. Produkcya w kopalniach 
galicyjskich pozostała w prawdzie norm alną, 
ale mimo to nie w ystarczają  zapasy złożone 
na składach tu tejszych do pokrycia konsum- 
cyi i d latego odchodzi nasz pieniądz za g ra ­
nicę na zakupno nafty  am erykańskiej. W o- 
sta tu ich  8 dniach wywieziono z Drohobycza 
i B orysław ia 2300 centnarów  oleju skalne­
go. Za oczyszczony 42— 45 stopniowy tow ar 
płacono 11.50 do 12 zł. za centnar. Ceny 
w o s k u  z i e m n e g o  były rozm aite na roz­
m aitych stacyach. Na odstaw ę w pewnych 
term inach nie było kupców, i w łaściciele nie 
wchodzili chętnie w podobne transakcye.

Na s z m a t y  był żywy popyt ze s tro ­
ny m orawskich i czeskich fabryk  papieru. 
Za b iałe  szm aty  średniej jakości płacono

5.25 do 5.50 złr. za cen tnar. W ywiezione 
z Ja rosław ia  280 a  z Tarnopola 195 cen 
tnarów . W ostatnim  tygodniu dowieziono 
dość znaczną ilość c h m i e l u .  P rzez K ra ­
ków przewieziono do G alicyi 82 centnarów . 
Z tych  wysłano do Rossyi na  B rody i Pod- 
wołoczyska 28 centnarów . O dbiorcam i były 
brow ary w Kijowie i Odessie a re sz ta  zo­
s ta ła  w tu tejszych  brow arach. Za cen tnar 
chm ielu z Zatcu  i jego okolicy płacono 80 
do 90 złr. a  za ta k ą  sam ą ilość galicyj­
skiego chm ielu 3 5 —40 złr. M i ó d ,  w który 
ten  rok  nie jest bardzo obfity , pokrywa 
zupełnie konsum cyę, a dowozy m iodu wę­
gierskiego, trw ające już  od k ilku  la t, były 
dość niezuaczne w ostatn ich  czasach, bo 
wynosiły ty lko 120 centnarów. Powodem 
m ałej konsum cyi m iodu w p lastrach  jest 
przedew szystkiem  nieznaczna konsum eya 
m iodu p ły n n e g o , k tó ry  zastąp iony  został 
piwem. Z a cen tnar m iodu galicyjskiego 
płacą obecnie 2 0 — 24 złr. Praw ie to  samo 
kosztuje miód węgierski.

Z m ą k i  i p r o d u k t ó w  m ą c z n y c h  
wywieziono w osta tn ich  8 dniach z Brodów 
2100, z Tarnopola 2 4 4 0 , ze Lwowa 2300, 
z P rzem yśla 3130 centnarów . Pokup na 
m ąkę był w o sta tn ich  czasach znaczniejszy 
z powodu zbliżających się św iąt. Młyny po­
łożone w zachodniej G alicyi w ysyłały o trę ­
by do górnego S z lą sk a ; w ysłano ogółem 
3000 centnarów . N ajprzedniejsza m ąka ma 
odbyt za g ran icą.

(Dokońoinaie nastąpi.)

OSTATNIA POCZTA.
Na wieczornem posiedzeniu Izby de­

putowanych w d. 17 b. m. m inister spraw  
w ew nętrznych przedłożył p ro jek t ustaw y w 
spraw ie zm ian ustaw y o pieczy zdrowia pu­
blicznego i w celu pow strzym ania zarazy 
bydła. Izb a  prow adziła dalej obrady  nad  
budżetem  i p rzy ję ła  koszta obro tu  poczt i 
telegrafów według wniosków kom issyi, po ­
czerń rozpoczęła ob rady  nad budżetem  m i­
n is te rs tw a  rolnictw a.

R o z p r a w y  b u d ż e t o w e  au stry a - 
ckiej Izby deputow anych wstrzym ały zupeł­
nie czynność komissyj. Komissya kolejowa i 
ekonom iczna rozpoczną swe narady  dopiero 
po feryach Bożego N arodzenia. N. fr  P retst 
donosi, że komissya ekonom iczna p rzed  za­
łatw ieniem  kwestyi cłowej zała tw i tra k ta ty  
wniesione do Izby deputow anych. Przeciw  
jedueinu z tych trak ta tó w  handlow ych, a 
mianowicie przeciw trak ta tow i z Rum unią, 
wytwarza się silna  opozycya. R ząd  zam ie­
rza  wobec tego usposobienia wypracować 
nowe motywa do spraw ozdania w spraw ie 
trak ta tó w .

I z b a  P a n ó w  odbędzie także we 
wtorek posiedzenie.

S e j m  w ę g i e r s k i  rozpraw iał d. 16
b. m. nad rum uńskim  trak ta tem  handlowym. 
Ja u  S i m o n j r i  przem aw iał za odroczeniem  
tego tra k ta tu  aż do chwili, w której kwe- 
stya  tra k ta tu  clowego z A ustryą zostanie 
załatw ioną. Franciszek C h o r  i n życzy so­
bie zm iany a rty k u łu  trak tu jącego  o o sie ­
dlan iu  w ęgierskich żydów w R um unii i za 
pytujo m in istra  prezydenta, C2 y przez to, 
źe zgadza się z przedłożonym  trak ta tem , 
chce dać do poznania, że pochw ala zacho­
wanie się rządu  rum uńskiego wobec tam ­
tejszej ludności izraelickiej ?

M inister prezydent T i s z a oświadcza, 
że hołduje ty lko  zasadzie rów noupraw nienia 
w y zn ań ; nie może on jednak  m ięszać się 
do spraw  w ew nętrznych innego państw a-

Hr. N e m e s przem aw ia za odrocze­
niem  tra k ta tu , albowiem zniesienie c ła  od 
zboża zniszczyłoby rolnictw o w Siedm iogro­
dzie. Na tern przerw ano rozpraw ę.

E rn es t S i  m o n y  i in terpelow ał m in i­
s tra  prezydenta , czy istn ieje zam iar okupo 
w ania powstałych prowincyj tureckich a  je 
żeli A ustryo-W ęgry zam ierzają  isto tn ie  za 
jąć  te p row incje , to  na  jak ie j podstaw ie i 
w jak im  ce lu ?  N areszcie zapytu je  Simonyi, 
czy rząd  w ęgierski zgadza się z taką  po li­
tyką i d la  jak ich  powodów? T ę in te rp e lacy ę  
doręczono prezydentow i m inistrów .

Z P a r y ż a  piszą 15 b. m. Okazuje 
się, iż błędnem  było m niem anie, jakoby 
k o a l i  c y a  p r a w i c y  w celu w yboru 75 
senatorów  dopiero w osta tn ie j chw ili utw o­
rzy ła  się. Umowa ta  by ła  w ynikiem  d ług ich  
układów  między um iarkow anym i m onarchi­
stam i a  książętam i O rleańskim i za zgodą 
hr. C ham borda. Celem koalicyi by ła  rew i- 
zya konstytucyi i przyw rócenie m onarchii. Że 
niektórzy n ieprzejednani legitym iści n ie byli 
wciągnięci w tajem nicę, tem u zaprzecza p i­
smo ogłoszone w L ' Union, podpisane przez 
C arayon-L atour, L ucyana B run  i L aroche- 
foucauld w im ieniu Cham borda. „Chciano, 
mówi to pismo, restaurow ać zwolna m onar­
chię, aby oszczędzić królow i bolu kroczenią 
po ru inach  w drodze do tronu . “



W s k u p c z y n i e  s e r b s k i e j  in te r­
pelowano 16 b. m. rząd  z powodu are- 
!̂ owania w Bośnii dwóch poddanych serb- 
>*ich. M inister d a ł zadow alniającą od-
P»wiedź.

W G r e c y i  zanosi gig na nowe prze­
cenie m in isteryalne. W iadom o, źe byłe 
Mnisterstwo B u l g a r i s a  utw orzyło na 
ł‘S8ną ręk ę  k ilka p o se ls tw , i że Izba p o ­
mpowanie to  uzna ła  za nielegalne. Otóż 
Jbecny prezydent m inistrów  p. K j o m u a d u -  
(°s  uw aża zatrzym anie tych  poselstw  za 
tJecz n iezbędną i postaw ił z tego powodu 
* Izbie kw estyę gabinetow ą.

K orespondent Vałerlandu z V e ry  wspo- 
?1Ua o p o g ło sce , wedle której m iędzy 
r8ncuskim m inistrem  spraw  zagranicznych 
s- D e c  a  z e s  a rządem  m adryckim  m iał 

*°stać zaw arty  u k ła d , na  mocy którego 
7-000 wojska rządow ego pod wodzą Mo- 
^nesa  m a p rzez tery to ryum  francuskie 
Jsroczyć do prowincyj baskijskich  i zająć 
g l is to m  ty ły , podczas gdy Q uesada, M ar- 
la®z Campos i Lom a z trzech innych stron 
A takow ać m ają a rm ię  pretendenta.

TELEGRAMY G AZET! LWOWSKIEJ,
W iedeń, 18 grudnia. W Izbie de­

putowanych na posiedzeniu wieczornem 
Podłożył minister skarbu zamknięcie cen- 
Mnych rachunków za rok 1874.

Izba nie przychyliła się do pros'by o 
P ozw olen ie  na wytoczenie śledztwa kar- 
Bego przeciw deput. B a r n f e i n d o w i ,  
°skarionem u o przekroczenie przeciw bez- 
P^czeństwu cielesnem u. Na posiedzeniu w y­
p a łu , obradującego w tej sprawie, m inister

18Ppawiedliwości zgadzał się na tę uchwałę, 
pozycyi budżetow ej: Ministerstwo

.sprawiedliwości, zabierało głos trzech m o- 
Wców, poczem m inister w mowie, życzliwie 
Przyjętej, w ystępywał przeciw naciskowi do 
n°Wych ustaw  na polu sądownictwa. E tat 
Ministerstwa spraw iedliw ości, najwyższego
*rybunału i etat pensyjny przyjęto bez zmian.

W iedeń , 17 grudnia [pry w)  
J^dzaln ia w Yoeslau stoi w płomieniach, 
brono kapitalistów angielskich rokuje tu o 
ułożenie rzeźni na galicyjskich punktach 
śn ie ż n y c h .

W ersa l, 18 grudnia. Wczoraj wy­
dano tylko ministra wojny, Gisseya sena­
t e m , Wniosek ustawy w sprawie reformy 
Słownictwa w Egipcie przyjęto 445  gło 
^mi przeciw 144.

B e lg rad , 18 grudnia. Dymisya 
Ministra finansów Jankowicza została przy­

ję ta ; m inister robót publicznych Z d ra w k o - ' 
wicz objął tymczasowo tekę skarbow ą.

Odpowiedz, redaktor W ła d y s ła w  K o z iń sk i.

N a d e s ł a n e .

M ł o o a r n i e .
Do najbardziej rozpowszechnionych m a­

szyn w użyciu gospodarczem  należą m łocar- 
nie. Czy większe czy m niejsze gospodarstwo, 
bez m łocarni nie obejdzie się.

W nowszych czasach pojawiły się r ę ­
c z n e  i n ł o c a r u f e .  Jednakże rozpow sze­
chnienie ich, bądź skutkiem  niedow ierzania, 
bądź wyczekiwania możliwych ulepszeń, z 
trudnością  rozw ijało się. Podobne rezerw o­
wanie się było jakoby zapow iedzią konie­
cznych zmian. Nie będzie przeto od rzeczy, 
zaznaczyć na  tern miejscu, iż m ł o c a r u i e  
r ę c z n e  doczekały się oczekiwanego ulepsze­
nia i uzupełn ien ia  m otorem  zwanym „ I tę -  
c z u y  k i e r a t “ pom ysłu pana  K aro la  Ręczyń- 
skiego w łaściciela hand lu  m achin  i n arzę­
dzi rolniczych we Lwowie, a to  ta k  dalece, 
iż bez zw iększenia siły  zew nętrznej, mogą 
teraz  iść w zawody z m łocarniam i jedno- 
konuem i (w łaściw ie zaś dw ukonnem i) gdyż 
m łócą ta k  jak  i tam te  dwie kopy na  godzinę.

Rzeczone ulepszenie zain teresu je  nie­
m ało naszych gospodarzy, z powodu zna­
cznych korzyści jak ie  tym  sposobem  osią­
gnięto. N ietylko że owe m aszyny są n ie ró ­
wnie tańsze od konnych, bo k o sz tu ją  tylko 
po złr 180, ale nadto  zaleca je pojedyńczość 
i trw ałość. B ędą one te raz  p rzydatne  tak  
w wielkich ja k  i m ałych gospodarstw ach. 
Są bowiem roboty, k tó re  wiele na tern zy­
skają, jeżeli dadzą się zaraz na  polu p o d ­
czas sprzętu  uskutecznić, ja k  n. p. om łot 
rzepaku  czy też koniczyny. Częstokroć zda­
rza  się naw et w w ielkich gospodarstw ach, 
iż podczas najpilniejszej roboty  zabraknie 
jak iegoś zboża, kiedy czas w żaden sposób 
nie pozw ala rozpoczynać m łockę na  wielkiej 
zwykłej m łocarn i; niedogodności tej zaradzi 
r ę c z n a  m ł o c a r n i a .  Jeszcze wiele innych 
wypadków dałoby się wyliczyć, gdzie podo­
bna rezerwowa m łócam ia z n iem ałej kolizyi 
potrafi wyratow ać gospodarza.

Ponieważ wspomniony m otor czyli r ę ­
czny k iera t, stanow i sam  d la  siebie osobną 
całość, przeto da się on użyć z rów ną ko­
rzyścią ja k  ptzy m lócarniach do innych r ę ­
cznych maszyn, a  to  do młynów, sieczkarń, 
guiatowników, krajaczy i t. p Z tąd  należy 
wnosić, iż ów m otor stan ie  się ważnym czyn­
nikiem  w dziedzinie rolniczej m echaniki — 
Podrabian iu  zapobiega wynalazca patentem .

P rzyjechali do L w ow a. J
dnia 17 grudnia. i

H otel A ngielsk i: (
Pp. Dr. Walery Waygart z Przemyśla. — , 

W iktor Horodyski z Kaciubinieo. — Józef Papara i 
z Batiatyoz. j

H otel Źorza. '
Pp. Ks. Adam Lubomirski zMiżyńca. — Bo­

lesław Stojowski z Wróblowieo. — Kazimierz Tu- 
czyński z Skoryk.

H otel Europejski.
Pp. Julian br. Brnnicki ze Stryja. — Józef 

br. ftomaszkań z Stanisławowa. — Józef Bereznioki 
z Kałusza. — Stanisław Białoskórski z Staj. — 
Zygmunt Rylski z Zagórza.

H otel K alina.
P. Wincenty Kniaziołucki z Rohatyna.

OdjeohaH se  Lw ow a.
dnia 17 grudnia

Pp. August Kuczkowski do Kołomyi. — Jan 
Rossignon do Wiednia. — Karol W awrausch do Ko- 
marna. — Antoni Dąbrowski do Bukowy. — Jan 
Wolski do Poznania. — Bolesław Zakrzewski do 
Poznania. — Julian Zwolski do Bryńca.

Spostrzeżenia m eteorologiczne
z dnia 18 grudnia 1875.

Barometr 787-79 mm., — Psychrometr suchy l-4aC.

Psychrometr wilgotny — 1*8°C. — Prężność pary 4.1 
mm. Wilgoć 98%, — Zachmurzenie 10. Wiatr NW1. 
Ozon 9. Opad w mm. z ostatnich 24 godzin. 
Temperatura powietrza — 1-1 °Rm.

Barometr idzie w górę.

Pociągi kolejowe.
Odchodzą ie  Lwowa

£>o K rakow a: rano o godzinie 5. (pociąg czysto 
osobowy); po polndnin o godzinie 6. min. A 
(pociąg mięszany); w nocy o godzinie 11. min. 
25 (pociąg pospieszny); rano o godzinie 6. min 
85 (pociąg lokalny).

H o F od w o ło o zy sk : (z głównego dworca): rano 
o godz. 6. min. 20 (pociąg pospieszny); w po­
łudnie o gedz. 12. min. 5. (pociąg mięszany). 
w nocy o godz. 10. min. 67 (pociąg osobowy)

Ho Ozernlowleo ; rano o godz. 6 . min. 50 (pociąg 
pospieszny); w południe o godz. 12.- mm. 60 
(pociąg mięszany); w nocy o godz. 11. min. 46. 
(pociąg mięszany);

Ho S tan isław ow a (przez Stryj): rano o godz. 
7. min. 7 (pociąg mięszsny);

D o P odw ołoosysk  (z Podzamcza): w południa 
o godz. 12. min. 26 (pooiąg mięszany); w nooy 
O godz. 11. min. 32 (pooiąg mięszany).

R E Y A L E S C I E R E

OD EKSPEDYCYL
Do dzisiejszego num eru  G azety  d o łą ­

cza się p rospek t na  dzieła  T. T. J e ż a  
wraz z T ygodn iem .

( N A D E S Ł A N E . )
Wszystkim cierpiącym zapewnia zdrowie i siłę bez lekarstw i kosztów

przez leczenie za pomocą pokarmu, wyśmienita
l > u  B a r r y

z Londynu.
Od 30 lat żadna słabość nie oparła się tej przyjemnej potrawie życia, i sprawdza się tak samo a

dorosłych jak i dzieci bez medycyny i kosztów, we wszystkich słabościach żołądka, nerwów , płuc, wątroby,
zawałków. zaflegmienia, cierpieniach nerwowych, astmie, kaszlu, niestrawnoćci, zatwardzeniu, diaryi, bezsen­
ności, osłabieniu, hemoroidach, wodnej puchlinie, febrze, zakręcie głowy, uderzeniu krwi, nudnościom i wy­
miotom nawet w czasie ciąży, diabetes, schuduieniu, reumatyzmach, gośćcu, bladaczce- Wyciąg z 80 000 
świadectw o wyzdrowieniu, które wszelkiej medycynie się opierały, pomiędzy któremi znajdują się świadec­
twa: dr. Wurzera radcy medycznego, or. Angelstein, dr. Sehoreland, dr. Campell, profesora dr. Dede, dr. Ure, 
Hrabing, Castlesluart, margrabiny de Brehau, i wiele innych wysoko położonych osób i rozsełaną zostaje 
franco na żądanie.

Skrócony wyciąg z 80.000 certyfikatów :
Certyfihat 73.670. Wiedtń dnia 13 kwietnia 1872.
Siedm miesięcy obecnie minęło od czasu, gdym się znajdywał w rozpaczliwym stanie zdrowia. Cier­

pienia piersiowe i nerwowe sprawiły, żem od dnia do dnia w sitach podupadał wskutek tego przez dłuższy 
czas w naukach przeszkodzony był. Usłyszawszy o pańskie) cudownej ltevaleseiere, zrobiłem z niej użytek 
i mogę paua zapewnić, że wskutek używania pańskiej pożywnej i delikatnej Revalesciere przez jeden mie­
siąc, czuję się zupełnie zdrowym i tak wzmocnionym, ie  bez wszelkiego drżenia mogę pisać Widzę się więc 
spowodowanym, polecić wszystkim cierpiącym środek ten jako stosunkowo bardzo tanie i smaczne pożywie­
nie/i pozostaję pański dowolny

G a b r y e l  F e s e h n e r ,  słuchacz publicznej wyższej szkoły handlowej.
List od JW. margrabiny de Brehau : Neaopol dnia 17 kwietnia 1862.
Mój Panie! Wskutek słabości wątroby znajdowałam się przez 7 lat w okropnym stanie scbudnięcia 

i cierpień wszelkiego rodzajn. Nie mogłam ani czytać, ani pisać, drgałam na całem ciele, cierpiałam na 
niestrawność, bezsenność i przeciągłą irytacyę nerwową, która mi ani chwili odpocząć nie dała; przytem 
byłam w najwyższym stopniu melancholiczną. Wielu z lekarzy wyczerpali swą umiejętność, nie sprawiwszy 
mi żadnei ulgi w moich cierpieniach.

W zupełnej rozpaczy spróbowałam pańskiej Revalesciery, a teraz gdym takową przez 3 miesięcy używa­
ła , dziękuję kochanemu Bogu. Revalesciere zasługuje na najwyższą pochwałę; ona powróciła mi zdrowie i 
sprawiła, żem się znów oddać mogła towarzyskiemu spożyciu. Chciej pan przyjąć zapewnienie o mojej naj­
czulszej wdzięczności i wysokiego poważania.

Margrabina B r e h a u .
Nr 75.877. F l o r y n n  Ko l i e  r ,  c. k. zarządca wojskowy w Grosswsrdeirj wyleczony z kasslu 

płucowego i przewodu oddechowego, zawrotu głowy i duszności piersiowej.
Nr. 65.715. Panna de M o n t l o u i s  z niestrawności, bezsenności i wychudnięcia.
„Revalesoier0 du Barry’1 jest cztery razy pożywniejszą jak mięso i oszczędza u dorosłych i dzieci 50 

razy ceną w stosunku do innych środków i potraw.
C enft

50 ct., 5 tut.
et. Czekolada w proszku lub tabliczkach na 12 filiżauek 1 zł. 50 ct., na 24 filiżanek 2 zł 50et. , a 48 fili-

w puszkach blaszanych , zawierających %  funta 1 zł. 50 et., 1 fnt. 2 zł. 50 e t , 2 fot. 4 ał. 
10 zł., 12 fnt. 20 zł., 24 fot. 36 zł. — Biszkokty w puszkach po 2 zł. 60 ct., i po 4 zł. 50

żanek 4 zł 50 cut., w proszku na 120 filiżanek 10 zł. Do nabycia przez D u B a r r y  & Comp.  w Wie­
dniu W a l l f i s c h g a s s e  Nr. 8, jako taż we wszystkich miastach u dobrych aptekach tudzież w han- 

| dlacb korzennych i delikatesów; takie wysyła dom wiedeński wszędzie za zaliczeniem.
i Miejsca s p r z e d a ż y : w Białej u Ericha Kelira aptekarza, w Brodach u M. 8 . Franzos aptekarza, 

w Ozarniowcach u 1. Sotmircha aptekarza, w Drohobyczu u L Dobrzynieckiego aptekarza , w Krakowie a 
K. Wiszniewskiego aptekarza, we Lwowie u Piotra Mikolascha aptekarza , L. Rotlendera i K. Schubntba, 

| w Przemyślu u K. Machulskiego, w Rzeszowie u J. Sehaitter & Comp., w Stanisławowie u F. Stechera apte- 
i karzs, w Tarnopolu u F. Jamrógiewieza aptekarza.

Tennik lwowskie] izby handlów, i przemysł.
Lwów, dnia 17 grudnia 1875.

%
<k S

1. Akcye za sztukę.
g. Kar. Ludw. po 200 zł. m.k. c 

jn°K lwow.-czer.-jas. „ 200 „ 
j&hku hip. gal. po 200 zł. 

fthku kredyt, gal. „ 200 „ „ N

s, 2. L isty  aast. za 100 zł. 5
kredyt, galic. 5°/0 w. a. .

>1 40/o ,, . g,
n '1 „ , 6°/o okresow.-*)
®nku hyp. galic. 6%  w. a. 13 

q • L la ty  d łu żn e  za  100  e ł .  g 
„M. zakł. krea. włość, po 6°/0 w.a. o 

8óln. roln. kred. Zakł. dla Gal. s 
-p i Buków. 6°/0 los. w 15 lat. .

°w. kr. m. 60/° w. a. w 15 la t§
* » z z w 80 » |

1 4. Oblali za 100 zł. O
Jhleuimz. galic. 5a/0 m.k. . . . 
byczki kraj. z r. 1873 po 6%  w.a.

5. Losy.
1&bta K ra k o w a ........................
» Stanisławowa 

i\ , 6 . M onety.
r,ttkat Holenderski 
a*at Cesarski 
?poleond’orS n

rossyjski srebrny 
p » „ papierowy ,
sJńskie bilety kasowe 
Mbro . . . .

płacą | żądają 
walutą austr.

złr. | ct.
204:60 
13650 
243 50 
218 —

70
76
70

99 25

86
92

14
15

6
5
9
9
1
1
1

106

30

50
60

17
26
5

15
58
491/2
68

złr. | ct.
206 50~ 
138 5C 
246- 
220

86
81
86
91

100

91
92

40

40
80

75

35
75

8C
93

16
17

5
5
9
9
1
1
1

107

75

płacą, żądaj. 
69.35 69.50 
73.75 73 85

2 4 2 .-  2 4 4 .-  
236.— 288.— 
106.25 i06.50 
111 90 112.10 
117 75 118.—

84.75
86.75

29
36
14
28
68
51
691/,
50

K a r a  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j
dnia 15 grudnia 1876.

1. D ług P ań s tw a
Jednolity dług Państwa w banknot. .

„ , „  w srebrze . .
Losy z roku 1839 całe . . . . . . .

„  „ 1839 piąta część . . . .
„ „ 1854 po 250 złr. 4°/0 . .
„ „ 1860 po 500 złr. 5°/0 . .
„ „ 1860 po 100 złr. 6°/o . .

Pożyczka z r. 1864 (z premią) poioOzł. 133.— 133 50
Renty Como po 42 lir. austr............... 21.60 22.50

2  O bligaeyc indemn. 5°/0 za 100 zł.
Czech........................................................ 101.—
B u k o w in y ............................................. 84.—
Galicy i ..................................................... 86.25
Niższej A u s tr y i ....................................  99.50
Siedm iogrodu......................................... 79.25
W ę g ie r ....................................................  79,75

3. Akcye 
Bank Anglo aust. 200 zł. emit.zł. 120,
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . .
Niższo austr. tow. eskomp. po 500 zł. .
Gal. banku hip. po 200 zł.
Gal. banku handl. i prz. a 200 zł. wpł. 40°/0 —.— —.— 
Gal. zakł. kredyt, ziemsk. A 200 zł. —.— —.— 
Banku narodowego . . . .  923.— 925.—
Kol. naddniest. a 200 zł. w sreb. . —.— —.— 
Austr. tow. żeglugi par. po 500 zł. m. k. 342— 344.— 
Kol. Ces. Elżbiety po 200 zł. m. k. . 170.— 171.— 
Kol. Preszów-Tarn. (w. c.)a,200zł. w sr. — —.— 
Półn. kolei po 1000 zł. 1788.— 1792.—
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 205.50 205.75
Lwow. czerń, kolej po 200 zł. w. a. w sr. 138.50 138.50 
Tow. kol. żel. państ. po 200 zł. m. k. 297.50 298.— 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 108.50 108.75 
L Kol. węg. gal. a 200 zł. w sr. . 99.75 100.25

80.—
80.25

95,25 95.75 
205 75 206.— 
715.— 7 2 5 .- 
241. -  —

płacą, żądaj.
4. L isty  zast. losowane 

Powsz. austr. zakł kred ziem. 5#/0 w er. 100.— 100 50 
Gal. zakł. kr. ziem. Krak. los. w 181 6°/o 93.— 93.10 
„ „  „ „ „ „ w 20 „ 7 /o 100.— .
,, ,, „ ,, „ „ w 36 ,, 5 '/, 92. )0 9275

Gal. Tow. kred. w. a. po 4°/0 . . 79.50 —.—
„ „ „ po 50/0 . . 86.25 —.—

Gal. banku hipot. po 6°/„ . . . 91.— 91.50
Gal. zakł. kred. wlośó. po 6°/0 . . 100 — 100.50
Tow. kred.miejs. Iw. w 15 1. wyl. po 6°/0 91.— 91.50 
n » n » . 30 » 6% —.— — —

Bank naród, po 5°/0 ..................................— —.—
Węg- tow. ziem. po 5 '/,%  • • . 85.50 86 —

„ „ ,, po 5% . . . 93.75 94.25
5 . O bllgaeye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 
Kol. Albrechta a 300 zł. 5«/0 w. a. . 72.25 72.75 
Kol. naddniestr. a 300 zł. 5% w. a. . 20.75 21.— 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. cz).

a 300 zł. 5°/o w srebr. —.— —.—
Kol. pół. po 100 zł. m. k. . . . 100.— 100.50

„ „ 100 zł. w. a. . . . 95.50 —_
Kol. gal. Kar. Ludw. po 300 zł. 5% 98.50 .—

„ „ „ „ II. emiByi . . 97.— 97.50
,, ,, ,, „ III. ,, . . 95. 95.25

Kol. lwow.-czer. jas. III. emis. a 800 zł.
5°/0 w srebrze 79.50 80.—

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5% w srebrze . 70.75 71.—
6 . Losy.

Inst. kred. dla handlu po 100 zł. w. a. . 166.50 167.— 
Clarego po 40 zł. m. k. . . . 2  >.— 29.50
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. k. 93.50 94 —
Keglevicha po 10. zł. m. k. . . . 14.— 14.50
Losy miasta Krakowa . . . .  14.75 15.25
Pożyczka miasta Budy po 40 w. «. . 27.25 27.75
Palfiego po 40 zł. in. k. 27.— 27.25
Fundacya szpit. Arcyksięcia Rudolfa 13.60 14.—
Salina po 40 zł. m. k . . ■ . 38.50 39 mt.

płacą.
St. Genois po 40 zł. m. k. . . . 29.50
Poż. miasta Stanisławowa po 20 zł. w.a. 17.50
Poż. Tryest. po 100 zł. m. k. . . 112.—

,, „ „ 50 zł. w. a. . 62.—
Waldsteina po 20 zł m. k. . . . 22.50
Windischgratza po 20 zł. m. k. . . 21.—

W eksle  (na 3 miesięcy) 
Amsterdam za 100 zł. hol. . . . 94.45
Augsburg za 100 zł. w. p. n. . . 94 90
Berlin za 100 tal......................................... 65.45
Frankfurt 100 Mark. p. 65.55
Hamburg za 100 M B................................... ._
Londyn za 10 ft. szt. . . . ! 113^55
Paryż za 100 fr............................................ 45.05

K urs zło ta .
Dukat ces. men...............................  _

„ peł. wagi 5,36.—
Korona ................................. .........
20-frankówka 9 u"._
Rossyjski imperał [ _
Talar związkowy . ' " ___
Srebro 105.90

żądaj. 
30 50 
18.— 

113.—

23.60
22. —

94.55
95.10
55.55 
65.66

113/70
45.10

6.37.—

9.12!—

106.16

Z lwowskiej Izby haadlowęj I przemysłowej. 
'T e le g ra fo w a n y  k n r s  w ied e ń sk i.______

17 grudnia 1875.
Jednolity dług Państwa w banknotach 

„ „ „ w srebrze . .
Losy pożyczki z roku 1860 . . . . . .
Akcye banku wiedeńskiego....................

„ ,, kredytowego....................
Londyn 10 fnt. szterlingów....................
Srebro ........................................................
Napoleond’o r .............................................
Dukat cesarski men...................................
100 M arek...................................................

|złr.| ct.
69 36
73 76

111 80
922 —
204 30
113 60
108 15

9 U
5 36

56 10

»  1 !  X  X  M  M  M  JML. « T  JUK 2E UJ X »  O  « T  W .
O g ło szen ie  llcytacyi.

. L. 3374. C. k. S ąd  powiatowy w Są- 
pWej W iszni podaje do wiadom ości, iż ce 
Mń zaspokojenia w ierzytelności c. k. uprz. 
O k ła d u  kredytowego włościańskiego w su- 
S®  239 z łr. 80 cnt. a. w. z przynależyto- 

Ami, odbędzie się w Sądzie tutejszym  
"Z y musów a publiczna sprzedaż realności 
L0(l L. kons. 108 w Stojańcach położonej, 

ryńka P ity , c ia ła  tabularnego  nie stano-

j wiącej, w trzech  term inach: na dniu 19 sty­
cznia, 8 m arca i 5 kw ietnia 1876, każdym  
razem  o godzinie 10 przed południem ,

Za cenę wywołania stanow i się w ar­
tość szacunkow ą 450 złr. a. w.

W adyum wynosi 45 złr. a . w.
R esztę warunków i a k t zastaw niczego 

opisania p rzejrzeć m ożna w tu tejszo-sądo- 
wej reg istra tu rze.

Sądow a W isznia 30 s ierpn ia  1875.

(5081) O g l o s a e n ł e .
L. 9168. C. k. Sąd pow iatow y miej. 

delegowany zaw iadam ia, iż złożone zostały 
u  niego do prze jrzen ia  arkusze posiadania 
i inne ak ta  służyć m ające do założenia 
księgi hipotecznej dla gm in Piątkow y, Naści- 
szowy z Kwieciszową, Brzeziem  i Grabową, 
Januszow y z Lękiem  i Gołąbkowic.

Z arzu ty  przeciw prawdziwości a rk u - 
ssów posiadan ia  wnoszone być mogą w S ą ­

dzie pow iatow ym ;
D la Piątkowy-w dniu 28 gruduia  1875, 
dla  Naściszowy z przyległościam i w d n ia  

29 g rudn ia  1875.
d la  Januszow y i L ęku  w dniu 30 gru­

d n ia  1875
d la  G ołąbko« ic  w dniu 31 g rudn ia  1875. 
W  któryehto dn iach  dalsze dochodze­

nia miejscowe prowadzone będą.
Nowy Sącz dnia  13 g ru d n ia  1875,



(5065) E  <1 y  k  t.
L. 11718. C k. Sąd powiatowy w S try ju  

czyni wiadomo, iż złożone zostały w tu te j­
szym Sądzie do p rze jrzen ia  arkusze posia­
dania i inne ak ta , do założenia księg i h ipo ­
tecznej w 0 1 exicach sta rych  i nowych s łu ­
żyć m ające.

Zarzuty przeciw  prawdziwości ;„rku 
szów posiadania  wnoszone być mogą w ko- 
m isyi hipotecznej dn ia  51 g rudn ia  1875, w 
którym  dniu dalsze dochodzenie prow adzone 
będzie.

C. k. kom isya hipoteczna.
S try j dn ia  1 2  g rudn ia  1875.

(4990 1 — 3) O głoszen ie.
L 6170. Odnośnie do konkursu  na  

m ają tek  H erscha Leweusohua uchw ałą c. k. 
Sądu obwodowego w Złoczowie z dn ia  4 
w rześnia 1875 L. 7738 rozpisanego, zaw ia­
dam iam  w ierzycieli m asy rozbiorow ej, iż 
celem poczynienia wniosków co do zatw ier­
dzenia ustanow ionego zawiadow cy masy i 
wyboru w ydziału wierzycieli ponowny te rm in  
na  dzień 20 grudnia  1875 o godzinie 10 
przed południem  w c. k. Sądzie pow iato­
wym w Busku wyznaczam.

Busk dn ia  1 0  g rudn ia  1875.
(5078 1 —3) O b w i e s z c z e n i e .

L . 1551. C. k. P rezyden t Sądu  wyż­
szego krajow ego we Lwowie m ianować ra  
czył przew odniczącym  T rybunału  Sądu przy­
sięgłych przy Sądzie obwodowym w S am ­
borze na pierwszy okres, k tóry  się  rozpo­
cznie dn ia  10 lu tego  1876 o godzinie 8  

rano  P rezydenta  S ądu  obwodowego Józefa 
D ittricha , zastępcam i zaś przewodniczącego, 
Radców F e lik sa  M adejewskiego, G ustaw a 
Schenka, Ludw ika M ajewskiego i Ja n a  Czacz- 
kowskiego.

Prezydyum  c. k. Sądu obwodowego.
Sam bor 14 g ru d n ia  1875.

(4877 1—3) K d  y  k  t .
L  5028. C. k. Sąd powiatowy w Ober- 

tynie podaje do wiadomości że celem ścią- 
gnienia wywalczonej przez p. F ranciszkę 
K rasucką kwotę 78 z łr . kosztów egzekucyi 
3 z łr . 2 et., 7 z łr. 36 c t., I złr. 69 c t ,  5 
złr. 56 ct., 1 0  z łr. 55 ct. realność pod Nr. 
k. 24 w Chlebiczynie leśnym  położona, d łu ż­
n ika  Ilk a  Pańczuk w łam  a  na  dniu 13 i 23 
g rudn ia  1875 powyżej lub za cenę szacun- | 
kową 200 złr. a  na  dn iu  18 stycznia 1876 
pouiżej ceuy szacunkowej, każdą razą  o g.
9 z ra n a  w tu tejszym  Sądzie sprzedaną 
będzie.

C. k. Sąd powiatowy.
O bertyn dn ia  16 października 1875.

(5013 1—3) E  d y  U t.
L. 62243. C. k . Sąd krajow y we Lwo­

wie uw iadam ia niniejszem  z życia i m iejsca 
pobytu nieznanego p. Józefa N iezabitowskiego, 
a  w raz ie  śm ierci tegoż nieznajomych jego 
spadkobierców, że przeciw  niem u przez p. 
W iacentynę Skolimowską został w tu tejszym  
Sądzie spór wytoczonym o uznanie praw a 
do sumy 300 z łr. k m  na  dobrach 7 / 2  Ma-

coszyna, Dom. 191 pag. 292 n. 74 on. za­
pisanej wyrokiem byłego c. k. Sądu  szlache­
ckiego lwowskiego z 17go w rześnia 1839 L. 
28231 przyznanej, za nieistn iejące i o wy 
kreślenie tej sumy ze stan u  biernego dóbr 
7 / 2  Macoszyna.

Zat*m wzywamy go lub jego nieznajo 
mych spadkobierców , aby się u ustanow io­
nego k u ra to ra  a  w. d ra  Nurkowakiego tem 
pewniej zgłosili, lub innego zastępcę w ska­
zali, o ile w przeciwnym raz ie  Bpór powyż 
szy z w8 pomnionym kura to rem  w im ieniu  
ich  przeprow adzonym  zostanie.

Z c. k. Sądu krajowego.
We Lwowie dnia 27 listopada 1875. 

(5014 1- 3) E  <1 j  k t.
L. 60137 C. k. Sąd krajowy we Lwo­

wie wiadomo czyni Karolowi i M ieczysła­
wowi Parzelskim , iż na  podanie Melanii Ma­
rek  de praes Igo m aja 1875 r. L. 23590, 
uchw ałą z dn ia  15 m aja 1875 do L. 23590 
in tabulacya praw a zastaw u dla sumy 1 0 u 0  

złr. a. w. z pn. w stan ie  biernym  dóbr Mi­
kołajów  i Sterkowce, jak  również m ajętno­
ści z tychże dóbr wydzielonych, na  rzecz 
m ałoletniego Sew eryna M arek dozwoloną zo­
s ta ła . Pow yższa uchw ała doręcza się z m iej­
sca pobytu  niewiadom ym  Karolowi i M ieczy­
sławowi Parzelskim , do rą k  równocześuie w 
osobie adw. d ra  Balko, z zastępstw em  ad  w. 
d ra  Bobownika, ustanow ionego k u ra to ra

Wzywamy niniejszym  edyktem  Karola 
i M ieczysława Parzelskich, aby w należytym  
czasie u ustanow ionego k u ra to ra  lub też w 
Sądzie osobiście, albo przez innego zastępcę 
się zgłosili 1 celem p rzestrzeg an ia  swoich 
praw stosowny, b  środków użyli, ileże z za­
n iechania w ym knąć mogące niekorzystne 
skutki sobie przypiszą

Z c. k  Sądu krajowego.
Lwów dn ia  19 listopada 1875. 

x4 9 9 1 1— 3) E  < 1 y  b 1 .
L. 4839. C. k. Sąd powiatowy w Dob­

czycach podaje do wiadomości, iż w skutek 
podania Maryi K aili 2  im. Krongoldowej, 
jako  opiekunki m ałoletniej Rebeki z Kron 
goldów Josephsthalow ej, dozw olił rezolucyą 
dzisiejszą do L. 4839 na zabezpieczenie pre- 
tensyi 3000 z łr  i 1 0 0 0  z łr. tymczasowe za­
jęcie ruchom ości Izydora Josephstbala  w po 
m ieszkaniu jego 1 w zabudow auiach gospo­
darsk ich  w Zręozycach się znaidującycb, 
k tó rą  to  rezolucyę doręcza z m iejsca pobytu 
niewiadomemu Izydorow i Jose^hsthaiow i do 
rąk  k u ra to ra  d la  niego równocześnie w oso­
bie c k. no taryusza br. Przychockiego w 
W ieliczce ustanowionego.

Wzywa się tedy niniejszym  edyktem  
Izydora Josephstbala, aby w należytym  cza­
sie u  ustanow ionego k u ra to ra  lub  też  w S ą ­
dzie osobiście, albo przez swego zastępcę 
się zgłosił i celem  przestrzegan ia  swych 
praw  stosownych środków  użył, ileże z za­
niechania w ym knąć mogąca skutki niekorzy­
stne sam em u sobie przypisać będzie m usiał.

Z c. k. Sądu  powiatowego.
Dobczyce 23 listopada 1875.

(5026 1— 3 O g ło s z e n ie  l ic y ta c y i .
L. 718. W skutek zezwolenia c. k. 

m inisterstw a skarbu  z dnia 8 . kw .etm a 1875
1. 8354 przeprow adzoną będzie w c. k. z a ­
rządzie salinarnym  w D elatynie p u b ilc .n a  
lic y ta c ja  przez oferty pisemne celem sprze­
d an ia  następujących  przedm iotów  najwięcej 
ofiarującem u m ianow icie:

a) Dwie m iary  dzienne na  asfalt w 
K osm aczu — Ruszor. udzielone c. k. z a rzą ­
dowi salinarnem u dokum entam i władzy gór­
niczej z dm a 6  s ie rpn ia  1858 1. 395 i 396 
a  m ianow icie:

m iara  Joanna w obszarze 3 9 4 4 Q 0  

i „ M arja „ 8 1 2 5 [j0
b) Inw en tarz  sprzętów  służących do 

w ytw arzania asfaltu .
Wyż wymienione przedm ioty tylko 

wspólnie sprzedane z o s ta ię .
F iskalna  Csna powyższych przedm iotów 

wynosi, m iauow icie: m iary dziennej Joanny 
340 z ł . — m iary M aryi 85 zł. zaś sprzęgów 
do w yrobu a s f .l tu  służących 322 z ł. 52 ct 
razem  747 zł. 52 ct.

Przepisowo sporządzone oferty, o p a ­
trzone w wadyum  1 0 0 / 0  ceny ofertowej w 
gotówce lub  w papierach  wartościowych, do 
przyjm ow ania jako kaucye upoważnionych, 
według kursu  dziennego, n ie z s ś  wedle w ar­
tości nom inalnej obliczonych należy w nńść 
do c. k. zarządu sa lim ru eg o  w D clatyuie 
do 6  g dz  w ieczorem  dnia 20 stycznia l.s 76.

W arunki licytacyi m ogą być prze jrza­
ne w godzinach urzędow ych w c. k. z a rzą ­
dzie salinarnym  w D elatynie, lub  też w de­
partam encie XI. c. k. krajowej Dyrekcyi 
skarbu we Lwowie. Oprócz tego w c, k. za­
rządzie salinarnym  przejrzeć można do ty ­
czące dokum ent*, fetór- mi m iary dz enne ze 
strony władzy górniczej udzielone zostały, 
oraz i przyłączone mapy.

W ofercie należy wyrazić że oferent 
Z w arunkam i licytacyi je s t dokładam  ub- 
znajom iony 1 że się tymże bezwarunkowo 
poddaje

C. k. Zarząd salinarny.
Delatyn dnia 12 grudnia 1875.

£ijit(ttionó: 5I»Timt>tgmtg.
3- 718. $ n  golge SBeroittigung beS b 

f f. {jinanj=3JHm|"terium« nom 8 Słprif I. 3  3 /  
8354 roerben non ber t t  © ulinem iłerroaltung 
in De atyn  nacf)iiel)enbe 0bjefte im fdjriftlic^en 
0ffertroege cm beit -Ułeiftbietenben oeraufjert 
u-

») bie ber ge^ac&ten © atinen^erroaltung  
m it ben bergbet)brbli(f)en Urfunben nom 6 2lu= 
guft 1858 3  395 u. 396 in Kosm-.cz Ruszor 
oerltefienen -,roei ©agmafjeti auf 2lSfa(t u 3. 

3ot) rma pr. 3 9 4 4 Q 0
u iłJJaria pr. 8 1 2 5 Q 0

h) bie }u ber Stefalterjeugung bienenben 
gnoentarialgerate

©te obigen Objecie werben ate jufanten* 
getjorig unter Sinem ber Seraujjerim g auśge* 
fefct

© er giffalpreis ber obgebadjten Objecte 
ift u 3 ber ©agmafje gotjanna 340 fl ber 
©agmafje -Maria 85 fl. unb ber obgebadjten 
Slśfalterjeucungśregnifiten 322 fl. 52 fr.; jufam* 
men 747 fl 52 fr

©ie uotfdjriftsmafjig auśgefertigten mit 
einem Vadium  non io°/o be§ Slnbotljeś im ba 
ren, ober in ais Yadm n annef)mbareit nad) bem 
©ageśfurfe nidjt aber ilber Slennmert ju  be* 
redjnenben gefejj(icl) jjur 6antion§=2liinaf)me fttr 
geeignet erfldrteii '-ffiertpapieren belegten fdjrtft: 
UcberL,Offerten, ftub bei bet f. f ©alntenoer* 
roaltung in D elatyn bis 6  llljr -Jłacfjm. am 20 
S am ter 1876 ju  uberreidjen.

© ie Sijitationśbebingmffe fonnen bei ber 
f. f. ©alinenoerroaltung in  Delatyn ober audj 
bei ber f. f 3dnanp£anbe§=©ireftion im Lem  
berg D epartam en t X I, bei ber erfierett and) 
bie obigen bergbebSrblicben 'BerleifptngSurfunben 
fammt angefdjtofjenen $a>ten in ben gerooijnti* 
d)en 2Imt§ftunben eingefetjen werben

3 n  ber Dfferte ift aud) anjugeben, oafj 
ben Offerenten bie fiijitationsbebingnifje be* 
fannt finb, unb er fici) Ujnen unbebingt unter* 
roerfe.

23on ber ! f. ©alinenSBerroaltung. 
D elatyn am 12 ©ejembet 1875.

(4994 1—3) O bw ieszczen ie.
L. 3322 C. k. Sad powiatowy w T u ­

chowie podaje do wmdomości, iż w celu za­
spokojenia przyznanej Izraelow i Krebsowi 
sumy 8 8  z łr. z pn. od Ja n a  Pijora, zostanie 
rea lność  pod L. k. 87 w Siedliskach, ciała 
tabularnego nie m ająca , w 3 te rm in ach , a 
to  dnia 28 grudnia  1875 28 stycznia 1 28
lutego 1876, na m iejscu w T m h ,w ie  na 3  

term in ie i poniżej ceny szacunkowej pod 
następującem i w arunkam i sprzedaną.

1. Cenę wywołania stanow i sądownie wy- 
pośrodkow ana wartość 400 złr. w. a., a 
zaś w»dyum 1 0  procent.

2. N abywca obow iązanym  bedzie w 30stu 
dn ach po prawomo-ności uchw ały, p rzy j­
m ującej a k t li y tacyjny do Sądu, ca łko ­
w itą cenę kupna sprzedaży do depozytu 
sądowego złożyć.

3. Iuue w arunki licytacyjne w c. k. Są 
dzie lub też przy licytacyi p rzejrzeć 
można.
Tuchów dnia  2 0  w rześnia 1875.

(49 7 1 — 3) Obwieszczenie.
L. 4305. C k. Sąd powiatowy w Nie- 

mirowie przeprow adzi na rzecz G erszona 
K esslera, celem zaspokojenia 125 złr. 1 pn. 
przym usową sprzedaż realności pod N r. k. 
74 w R adrużu  po łożonej, Iw ana M ilana 
własnej, na dniu 2 0  stycznia, 17 lutego 1 

16 m arca 1876, każdym  razem  o godzinie 
1 0  rano, z tem , iż na  trzecim  term in ie ta ­
kowa i poniżej ceny szacunkowej sprzedaną 
zostanie.

Cena wywołania 500 złr. W adyum 50 
złr. a. w.

R esztę warunków licytacyjnych wolno 
w Sądzie przejrzeć.

Niemirów 30 września 1875.
(5044 1 - 3 )  E  d  j  U t .

L. 24664. C. k. wyższy Sąd krajowy 
we Lwowie czyni niniejszym  w iadom o, że 
projekty nowych ksiąg  gruntow ych w edług 
przepisów powszechnej u sta  *y o księgach 
gruntow ych i ustaw  krajowych, sporządzo 
ny>h d la  posiadłości tab u la rn y ch , tudzież 
d la  posiadłości podlegających  lwowskiemu 
c. k. Sądowi pow iatow em u miej. del Sek. 
II, jako instancyi rea ln e j I. gm iny k s ta s tr . 
H ,łusko m ałe i II. gm iny k a ta s tr . Hołosko 
w ielkie, w okręgu nadm ienionego Sądu po­
wiatowego po łożonych , od dnia Igo lutego 
1876 za nową księgę gruntow ą uważauym  
być ma.

Sporządzony pro jek t dotyczących ksiąg 
przejrzanym  być może, a  to  d la  posiadłości 
tabu larnych , w Tabuli lwowskiego c. k. Sądu 
krajow ego, zas d la  posiadłości innych , w 
biurze c. k. S ądu  powiatowego Sect. II  we 
Lwowie. Od dn ia  wyżej wspomnionego nowe 
praw a w łasności, zastaw u 1 inne praw a h i­
poteczne na wpisanych do księgi gruntowej 
n ieruchom ościach, tylko przez wpisywanie 
do nowej księgi gruntow ej nabyte, ogran i­
czone, na innych przelane lu b  zniesione 
być moiią.

O raz wzywa się w szystkie te  osoby, 
k tó re  na  zasadzie p ra w a , p rzed  dniem  o- 
tw arcia  księgi gruntow ej nabytego, żądają 
zmiany uczynionych w tejże wpisów, ty czą­
cych Mię stosnuk-ów własności i posiadania, 
bez róz ,iey, czy zm iana ma nastąp  ć prze/, 
przypisauie odpinanie lub przepisanie, przez 
spru»to*auie oznaczenia m ern. h mości lub 
pułączeuie c ia ł hipotecznych, czyli też w in­
nym sposobie, tud-oeź wszystkie te  osob , 
które  już p r te d  dniem otw arcia nowej księgi 
gruntow ej nabyły na nieruchom ościach dn 
tejże wniesiony h h b ua ich --zęściach p ra ­
wa zastaw u, służebności ub innych praw do 
wpisania hipotecznego zd a tn y ch , o ile ta  
kowe, jako należące do daw nego stanu  b ier­
nego, wpisane być m ają i o ile one nie zo­
s ta ły  do nowej księgi gruntow ej już przy 
ouej założeniu w p isan e , ażeby zgłoszenia 
swe tem  pewniej do dn ia  I s tyczn ia  1877, 
a to co do posiadłości tabularnych  w c. k. 
Sądzie krajowym we Lwowie, co do innych 
w tutejszym  c. k. Sądzie powiatowym  miei 
d l sect. I I  wnieśli, ileże w ra z ie  uchybie 
m a tego term iuu u tracą  prawo dochodzenia 
swych roszczeń wspom nionyeh przeciw oso 
bom trzecim , k tó re  praw a jak ie  hipoteczne 
w dobrej wierze nabędą na mocy niezaprze­
czonego wpisu w nowej księdze gruntow ej 
zawartego.

O koliczność, iż praw o przedm iotem  
zgłoszenia będące j< st widoczneoa z jak  ej 
księgi publicznej z użycia wychodzącej, lub 
z u ch * a iy  sadowej jakiej, albo iż w Sądzie 
w toku  znajduje się podanie stron , odnoszą­
cych się do tego praw a, nie zm ieniają obo­
w iązku do zgłoszenia się.

P rzyw rócone do dawnego stanu  d la  
upadłego term inu  edyktalnego nie m a m iej­
sca, 1 przedłużenie onegoż dla pojedynczych 
stron  d puszczalne nie je s t.

Lwów 1 grudn ia  1875.
(5040 1— 3) K  d  j  k  t .

L . 3296. C. k. Sąd powiatowy w S o ­
kołowie podaje do powszechnej w iadomości, 
że na  sa<pokojenie pretm isyi Jak ó b a  Fisoh- 
m auua 50 z łr  z pn. odbędzie się w tu te j­
szym Sądzie w dniach 27 stycznia, 24 lu 
tego i 30 m arca 1876, każdym  razem  o go-

1 dżinie 1 0  rano, przym usow a sprzedaż real' 
nośoi g ru n t iwej. d  użm ka Ad»ma (!• łąbka 
w Lipnicy pod Nr. 28 położonej.

Cena w ywołania wynosi 900 z łr  w. *i 
W adyum 90 złr. a. w.

R esztę warunków m ożna przejrzeć * 
tu te j izo-sądowej reg istra tu rze.

C. k. Sąd pow iatow y
Sokołów dnia 13 w r/eś lia 1875.

(5024 1— 3) f i  il y  k  t .
L. 576(i/cyw W c. k. Sadzie powiat0' 

wym w Sokołowie odbędzie się dm a 29 sty­
cznia, 29 lutego i 31 m arca 1876, o lOteJ 
godzinie rano, egzekucyjna sprzedaż real°0' 
ści, Jakóba i M aryanuy Mazgajów, pod L 
4388 w Woli Ram żowskiej p.,L żouej.

C eua wywołania 1300 z łr  a. w. ;
dyuin 130 z łr  a . w.

Akt opisam a, oszacow ania i re sz ta  
runków  licytacyjnych są w reg istra tu rze  
przejrzen ia.

Sokołów dnia 30 październ ika 1875. 
(5010 1—3) f i  d  y k  t.

L. 3911 r. cyw. Leib Kos3  um arł w Wi' 
śmczu 27 m aja 1*64 bez pozostaw ienia ost»' 
tniej woli rozporządzenia

Wzyw.a 8 >ę tedy A braham a Kossa 1 
m ie js ia  pobytu niew iadom ego, aby w pr-®'
| iągu roku  oświadczenie przyjęcia spadku 
do tu tejszego Sądu wniósł, w razie  przed ' 
»nym  spadek pertraktow anym  będsie z dzi®' 
dzmami zgłaszającym i się i z kuratorem  F1' 
sigern Kossem, d la  niego ustauowionym.

Z o. k. Sądu powiatowego.
W iśnicz 4 listopada l~i75.

(5020 l— 3 E  d  y  k  l.
L. 9757 cyw C. k. Sąd obwodowy z*' 

wiadam ia niniejszym  edyktem  niewiadome# 0 

z poby tu  Ja n a  Bilińskiego, że przeciw  niemu 
jakoteż c. k. P rokura to ry i finansowej, Al®' 
ksandra 1 Teofil Mtrouowicze, tudzież niel®' 
tn ie Euzebiusz 1 E ugenia  Kowalskie o z®' 
in tabulow anie w ykreślenia z części dóbr 
O beluicy i Gołucbows/czyzny sumy 60 zlr. 
w. w. z pn. i nadoiężar»m i, pod dmein 8g° 
listopada 1875 L. 9757 pozew wnieś i i 0  

pomoc sądową prosili, k to ren  to pozew pO' 
zwanym  do wniesienia do dn i 45 obrony się 
udziela.

Gdy miejsce pobytu pierwpozwanego 
Ja n a  B lińskiego je s t niewiadom e, przeto  c. 
k. Sąd obw odo*y w Złoczowie w celu z»' 
s tę  m w auia go na jego k o s z t 1 niebezpieczeń­
stwo tutejszego adw, d ra  W esołowskiego, z 
substy tucyą adw. d ra  H eyuego, kuratorem  
ustanow ił, z którym  spór wytoczony według 
ustaw y postępow auia sądowego, w G»licy1 

obow iązującego, przeprowadzonym  będzie.
U.»omiua się m niejszym  edyktem  po­

zwanego, aby w wyż oznaczonym cza J e  albo 
sam się zgłosił, albo też po trzebne dowody 
prawne ustanowionem u d la n ego zastępcy 
udzielił, lub wreszcie m m  go o tn  ń  ę sobi® 
w ybrał 1 o tem c. k. Sądowi tu te jszem u do­
n ió s ł, w ogóle z a ś , aoy wszystkich może- 
buyi h do obrony środków raw nycb użyli 
w przeoiwuym bowiem razie wynikłe z za- 
u iedbam a skuski sam sobie pr/.ypisaćby 
m usiał.

Z,oc?ów dnia, 1.3 1 sto a,la 1875.
(49 6  t —3) &  b i  t  t

3 . 21500. 23om Sfrafauer f. f. Sanbee5 

gericljte mirt) ce lautbart bujj iiber 'ilnfuacn 
Des f. f prto. ofteu. łgijpottjetcnamteś in 28iert 
ju r <Qereiubnngung cc ^ 0 l i ) ®r u u 9  Per ^420 fl. 
4 ‘ fr. o ShJ f sJi® bie ejecuiine geilbietung 
o er in $ ra fau  sun 'Jir Stacntheil I  gC‘ 
legene ^ausrea lita t unter folgenDen K>ebmgunge6  

beioilligt rourbe:
I 3 UC SBorname ber g®rtbietung .oerbett 

jroet Genuine natjmlid) auf Den 2 . ^ńnnef 
unb 2 0  gebruar i - i6 , jebeśmal um io  
ibsFltgS Ijiergeric^tS angeoitmet, roobei bie SR& 
alttat nicl)t unter bem ©cbagungsniert^e ter* 
fuufi roerben rotrb; follte ein tUłeiftbot bei ren 
obigen Serm iuen nid)t erjielt roerben, fo roirb 
betjufś Jeftfe^ung erleicbterttber iUebingniffe eine 
Smgfafjrt auf ben z SDlarj '876  um 1 0  Ul)t 
;B2RtgS. unter ©trenge bes §. i 48 D. an" 
beraumt

I I  ©er ©djajsungSroert betragt 28360 fl, 
ba§ 23abium 3oon fl. o ilB. baa- ober in 
©taate=Dbtigationen nucf) bem ©ageśfurfe.

©te iibrigen 23ebingntffe fo roie ber 
©c^a^ungśaft unb ber łsppotljefenamtśauSjug 
obiger Słealitat fonnen in ber tjg. afłegtftratut 
eingefefjen roerben.

I I I  aBooon bie f f. prio. bfter. § p p ° J 
tljefenbanf in ilUen, 3 of)>tmi Bobnu at4 
SBormunb ber minbeijdljrigen: Slnton, Slbalbert 
unb Slnna MaUsiń-.oy, g vau 3Jłotin Botim 
geb. M aiasm ska, g ra n  Sllbine C zubryńska.

©eofil Vogelstr .uch, SHaftali
Offen, foroie btejenigen ^ppotbetarglaubiger 
roelcben ber gegenroartige 3 -eUbietungśbt.fcbeib 
entroeber gar nidjt ober nic^t recbtjeitig juge* 
ftellt roerben fonnte, foroie biejenigen roeldje 
etfi naĄ bem 4 Sluguft 18 .5  an bte ^ppot^ef 
ber obigen fRealitat gelangt fein follten, ju  
^dnben be§ fur fie in ber iperfon beś fjtefigen 
Slboofaten !q ©r. Ti-ojuaiski mii ©ubftitu rung 
bes tjiefigen Slboofaten © r Korczyński be* 
ftellten ©urators foroie burc^ bie uerlautbarten 
geilbtetungśebifte oerftdnbigt roerben.

K raka u 19 -Jlooember 1875.
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(5016 1— 3) F. d y k t .  |
L. 18174. C. k. Sąd krajow y w K ra- , 

kowie celem doręczenia uchwały z dnia 26 i 
marca 1875. L. 6918 dotyczącej ekstabula- 
cyi odmownej uchwały z dnia 19go sierpnia  
1856 L. 7502, na podanie Zygm unta U jhe--, 
lego o preuotacyę praw a nsjm u w stanie i 
biernym realności L. 71, Dz. I. (97 gm. I.) | 
^  Krakowie położonej, Zygm untow i Ujhe- i 
lemu z życia i m iejsca pobytu nieznanem u, ■ 
Ustanawia kura to rem  p. adw okata d r Kauf- j 
uiana, z substytucyą p. adw dr. B latte isa , 
doręcza mu wyż wspomnioną uchw ałę i po­
leca zastępstw o w edług przepisów  praw a.

Kraków dnia 6  sierpnia 1875.
(5017 1— 3) E  d  $  I ł  t.

L. 25028. C. k. Sąd krajow y w K ra- 1 
kowie zaw iadsm ia niniejszym edyktem  Lowka 
Treller, Simche Kops, Pestlę F inker i Schi- 
lr§ F ed e rm an n , że przeciw nim i innym  
Współwłaścicielom realności pod L. 144 dz. 
T lił  now. (L. 127 lit. A. i B gm. X daw.) 
^  Krakowie p o łożonej, gmina m iasta K ra­
kowa przez m ag istra t krakow ski podała  pod , 
dniem 18go października 1875 L. 25028 o 
dozwolenie egzekucyjnego oszacow ania rea l- 1 

lości; a to na zasadzie prawomocnego orze­
czenia m s.gistratu  krakow skiego z dn ia  1 1  * 
listopada 1873 L. 26407, stosownie do rossp. 
minist. z dnia 2  w rześnia 1856 Nr. 164 Dz. 
P- p- w ydanego, w załatw ieniu  którego to 
Podania dozwolonem zostało egzekucyjne to 
°szacowanie, a  gdy m iejsce pobytu powyżej 
Wymienionych osób wiadomem nie jest, przeto  
c- k. Sąd tu tejszy w celu zastępow ania ich 
Uu koszt i niebezpieczeństwo ich tutejszego 
adwokata d ra  Schonborna, s zastępstw em  
adwokata d ra  F eliksa Csesznaka, kuratorem  
nieobecnych ustanow ił.

Kraków dnia 19 listopada 1875.
(5018 1  — 3) £  d  j  te U

L. 24523. C. k. Sąd krajowy krakowski 
zawiadam ia niniejszem  A gatę Żurakowską i 
Pelicyg Bronicką z m iejsca pobytu i życia 
niewiadomych, lub w razie ich śm ierci, ich 
2  im ienia, nazwiska, m iejsca pobytu  i życia 
niewiadomych spadkobierców  lub prawona- 
bywców, że przeciw ty m że , jak niemniej 
przeciw c. k. P rokuratoryi Skarbu we Lwo­
wie, im ieniem  klasztoru  OO. B ernardynów  
w Kalwaryi, imieniem kościoła Bernardynów 
w Kalw aryi i imieniem kościoła w Kęcinie, 
tudzież c. k. ekspedyturze P rokurato ry i skar- 

1 fe)Weł w Krakowie, im ieniem  szp ita lu  Sióstr
1 ™WOB!6rdxiai w K rakow jęij p rz o e iw  gm ;-

nie wsi Kobierzyna, Franciszek, Władysław, ■ 
Bronisław  i Czesław Gołem berscy w d. 19 
sierpnia 1874 do L. 24523 w Sądzie tu te j­
szym wnieśli skargę z żądaniem  o orzecze- 
Uie : 1) iż prawo k lasz to ru  OO. B ernardynów  

1 W K alw aryi do żądan ia  zap ła ty  sumy 4000 
2 ty>., tudzież praw o kościoła B ernardynów  
W K alw aryi do żądania  zap ła ty  sumy 2 0 0 0  

zty>., dalej prawo Agaty Żurakowskiej do żą­
dania zap łaty  rocznej pensyi 50 złp. i p ra- 
Wo Felicyi Bronickiej do żądan ia  zap łaty  
rocznej pensyi 50 złp., ja k  niem uiej prawo 
8zp ita lu  S ióstr M iłosierdzia w Krakowie do 

I U dan ia  zap łaty  po śm ierci Agaty Ż urakow ­
skiej i Felicyi Bronickiej sumy zOOO złp , 
następnie praw o biednych poddanych wsi 
Kobierzyna do żądan ia  zap ła ty  rocznej pen 
8yi 1 0 0  złp czyli sumy 2 0 0 0  z łp ., wreszcie 
Prawo kościoła w Kęcinie do żądania  za­
płaty rocznej daniny 2 0 0  złp. czyli sumy 
kapitalnej 4000 złp., k tóreto  wszystkie sumy 
Pierwotnie na  rzecz wymienionych tu  wie- 
^y e ie li w stan ie  biernym  dóbr K obierzyna, 
*  Dom. 149 pag. 2 0 1  n. 28 on. zaprenoto- 
*ane, a  następn ie  na  cenę kupns tych dóbr 
Przekazane zostały, ja k  rów nież praw o tych 
ku wymienionych wierzycieli do żądan ia  z a ­
płaty procentów od powyższych ich preten- 
tyj za czas 3 la t, od 1 stycznia 1830 wstecz 

1 bezyć sig m ających, w skutek najdłuższego 
Przedawnienia zgasło. 2 ) iż w skutek  tego 

i tak sumy te  t. j. 4000 złp. k laszto ru  OO.
| Bernardynów w K alw aryi, 2000 złp. kościoła 

Bernardynów tam że, roczna pensya 50 złp. 
i ^gaty  Żurakow skiej, roczna pensya 50 złp. 

B lic y i Bronickiej, na przypadek zaś śm ierci 
tych dwóch sum a 2 0 0 0  złp. dla szpitalu  S ióstr 
M iłosierdzia w Krakowie, roczna dan ina 100 
Gp d la  poddanych wsi K ob ierzyna , czyli 
°dpowiedni jej kap ita ł 2 0 0 0  złp i wreszcie 
roczna dan ina 2 0 0  złp. d la kościoła w K ę­
pnie, czyli odpowiedni jej k ap ita ł 4000 złp. 
tak również 31etnie procenta  od tych wszyst­
kich sum za czas od 1 stycznia 1830 wstecz 
liczyć się m ające, m ają  być ta k  ze stanu  
ciernego dóbr K obierzyna, a  właściwie z ceny 
kupna tych  dóbr wykreślone, jak  również z 
tabeli płatniczej co do rozdziału  tej ceny 
kupna dóbr Kobierzyn między wierzycieli,

1 P ^ ez  były c. k. S ąd  szlachecki w Tarnowie 
P°d dniem 8  czerwca 1834 L. 7756 wyda- 
b e j, a  m ianowicie z pozycyi J 3 tej tabeli 
P tatnicłej wyeliminowane z pn., w skutek 
c*ego d la  nich, na  ich koszt i niebezpieczeń 

k u ra to r w osobie tutejszego adw okata
B latte isa , z zastępstw em  tutejszego adw. 

dra Kańskiego, został ustanowionym  i temuż 
8karga doręczona końcem  wniesienia obrony 
^  zakresie dni 90, pod rygorem  §. 32 u. s. 

Zaleca zatem  pozwanym, ażeby w tym

^  Gazeta Lwowska Nr, 289 s

term inie albo sam i osobiście w Sądzie sta- 
i ęli, albo  potrzebnej inforioacyi ustano wio 
nem u d la n ich  kuratorow i udzielili, albo 
też innego zastępcę sobie obrali i takowego 
Sądowi w sk aza li, w ogóle żeby wszelkich 
możebnych środków obrony użyii, ileże in a ­
czej wynikłe z zan iedbania  skutki sam i so­
bie przypisaćby musieli,

Kraków  18 w rześnia 1874.
(5063) O g lo s s e e u ie .

L. 28. Komisya h ipoteczna przy  c. k. 
Sądzie powiatowym w M yślenicach u rzęd u ­
jąca  zaw iadam ia, że dochodzenia miejscowe 
celem założenia księgi h ipotecznej d la  gm i­
ny k a tastra ln e j M yślenice, dn ia  22 grudnia 
1875 rozpoczyna.

B liższe szczegóły zaw ierają ogłoszenia 
w urzędach gm innych.

Myślenice dnia 13 grudn ia  1875.
(5033) O g ł o s z e n i e

L. 2724. C. k . Sąd powiatowy zaw ia­
dam ia , iż dochodzenia miejscowe celem za­
łożenia  księgi hipotecznej d la  gminy K ro­
w odrza dnia 4 stycznia 1876 , gm iny Dąbie 
dn ia  1 lu tego 1876 roczpoczyna.

Bliższe szczegóły zaw ierają ogłoszenia 
w u rzędach  gminnych.

Kraków dnia 12 g rudn ia  1875.
(5033) O g ł o s z e n i e .

L. 2677. <J. k. Sąd powiatowy za­
w iadam ia , iż złożone u niego zostały do 
powszechnego przejrzen ia , a rkusze posiada­
nia i inne ak ta  służyć m ające do założenia 
księgi hipotecznej dla gmin Czyżyuy i Łęg.

Zarzuty  przeciwko prawdziwości arku- 
szów posiadania wnoszone być m ogą w są 
dzie powiatowym dnia 23 grudnia  1875 na 
którym  dalsze dochodzenia miejscowe p ro w a­
dzone będą.

Kraków dn ia  11 g rudn ia  1875.
(5029 1— 3) M o n k u r s .

L. 1596. Celem obsadzenia posady 
radcy skarbowego przy c. k. P rokura to ry i 
skarbowej we L w ow ie, a ew entualnie przy 
ekspozyturze tejże prokuratory i w Krakow ie 
w V II klasie rangi, rozpisuje s ię  niniejszem  
konkurs.

Ubiegający się o tę  posadę a względ­
nie o posadę sekre ta rza  w V III klasie rangi 
winni wnieść podania dotyczące u  c. k, p ro ­
k u ra to ra  skarbowego we Lwowie w p rzecią­
gu czteru  tygodni i udow odnić, że zdali z 
dobrym  postępem  egzam in adw okack i, tu ­
dzież egzamin d la  wyższej służby koncep to ­
wej przy  c. k. .prokuratoryauh skarbow ych 
przepisany i że w ładają dok ładn ie  językam i 
krajow eini.

Lwów dnia 1 2  g rudn ia  1875*
(5039 1  — 3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 4534. C. k. Sąd powiatowy w Ko- 
m arnie wiadom o czy n i, iż celem zaspokoje­
nia należytości Feiw la D rom ełseblagera w 
ik śc i 471 złr. 8  ct. w. a. z pn. publiczna 
egzekucyjna sprzedaż realności pod n . k. 44 
s ta r. 59 now. sub. rep. 33 w B urozu, W a­
syla i M aryi Trusz własnej, w trzech  te r  
m inach, dn ia  I I  stycznia 1876, dnia 10 lu ­
tego 1876 i dnia 15 m arca 1876, każddym 
razem  o 1 0  godz, rano w sądzie tutejszym  
odbędzie się.

* Cenę wywołania stanow i w artość sza­
cunkowa w ilości 895 złr. w. a., zak ład  wy­
nosi 89 złr. 50 ct. w. a.

Realność ta  na trzecim  te rm in ie  i n i­
żej ceny w ywołań,a sprzedaną zostanie.

Resztę warunków licy tacy jn y ch  i ak t 
oszacow ania w reg is tra tu rze  przejrzeć można.

Komarno 2  s ie rpn ia  1875.
(5008 1— 3) £  <1 y  Ic I .

L . 4888. C. k. Sąd powiatowy w Sta- 
rejsołi oznajm ia , żo dn ia  25 stycznia, 8  i 
25 lutego 1876 zawsze o godzinie 9 ra n o , 
odbędzie się przym usow a sprzedaż rea ln o ­
ści Nr. 42/52 w Słochyni położonej, Józefa 
P indara  własnej na rzecz Jan a  P ietruskiego 
o 74 zlr. 40 ct. w. a. z pn.

Cena wywołauia 1 1 0  z łr. wadyurn 1 1  

złr. w. a.
R esztę warunków przejrzeć można w 

tutejszosądow ej reg is tra tu rze .
Z c. k. Sądu powiatowego 

S tarasól ł5  październ ika 1875.
(5019 1— 3) @  H  c t .

3  24232. ®a§ f. f. Sanbesgeridjt fiir 
3 ioiljac§ett ju  Kras-au madjt fjiemit M a n n t 
bafj, iiber 9 tequifition be§ f. f Sanbesgeridjtes 
in 2Bien »om 28 ©eptember 1875, 3- 77389, 
ju r 6 ereinbringung ber au§ bem 3 a(jlung§ 
auftrage nom 13 Dftober 1871, 3- 58094 ju 
©urtften be§ Seon R sppaport nod) rudftdnbigen 
gorberung pr. 2 0 0 0  ft. 5. SB. fammt Słebertge* 
bitljren, bie epefutire geilbitłjung ber bem <5d)ulb= 
ner Zdislau.-; Bobrowski gełjorigeń in ©alijien 
gelegenen ©iiter B rzącow ce unb Popu wice 
fammt aHem redjtlidjen gugefjor ‘oerfelben, am 
7 gebruar, 13 ŚM rj unb 24 Slpril 1876, je> 

■ besmaf)! urn 1 0  Uljr SSormittag§ im ©eridjts* 
gebaube unter nadjfteljenben Śebingungen t>or= 
genommen roirb.

I. SDiefe beiben ©irter fammt Bugeljor 
werben um ben gericfjtlidj ertjebenen ©efamrnk 
fd)d^ung3raert() p r 47944  fi. o SB- auSgerufen, 
unb tneber bet ben erften, nod) bet bem jmeiten, 
nuiljt aber bet bem britten Serm ine unter bie* 
fem Slnsruf&preife tjintangegeben.

taia 18 grudnia 1875,

II. 3eber &auffuftige łjat nor ©tettung 
feineś Stnbottjes i oo/ 0  beś Stuśrufśpreifes afó 
Skbium im S a a r  en ober in ju r  Saftung ber 
©i^erftellung gefefjtidj geeigneten S8 ertt;papie= 
ren nad) bem ©ourśroertlje be§ bem $ eilbie= 
ttiungśtage oorfiergegangenen Sage§ ju  igdnben 
ber §eilbiettiung§=6 omiffton ju  eitegen, roetcfjes 
SSabium bem ŚJleiftbietber ©ebliebenen tn  ben 
Skeiftbott) eingerec^net, ben iibrtgen Skitbiettjern 
aber fofort nai$ beenbigter fyeilbietljung ju< 
rucEgefteHt rairb.

III . S e r  ©rfie^er ift oerpftic^tet U3  5U£)eiI 
be§ ^aufpreifes binnen 30 jTagen nac§ gufteb 
lung bes reć^tsfeaftigen S3efd)(ufje§ iiber bie 
©enetjmigung be§ iiijitationśattes ad  depositum  
ju  erlegen, mor aur er auf feine 5łoften ben 
pbpfif^en unb S a l uIar=S3efife erbaU, glei^jeitig 
aber bie reftirenber, jtoei © rittel bes kaufpreifeś 
fammt 60(0 unb bie SlerpftiĄtnng beź ©rftetjerś 
ju r ©rfiiEung ber Sijitationśbebingnifee unter 
SielijitationSftrenge im ipafftoftanbe ber erftan- 
benen ©iiter in tab u lir t, atte Saften eptabulirt 
unb anf biefe reftirenben %  śtljeile bes Słauf= 
preifes iibertragen loerben.

IV . ©ie roeiteren Sijitationśbebingni^e, 
ber <Sc|dt5ungśaft unb ber 2 iabulare£traft ber 
ju  oerdu^ernben ©iiter faun in ber Sanbes 
geric^ttic^en Siegiftratur ober bei ber Sijitations* 
©omiffton eirtgefeljen werben.

Vieoon werben oerftanbigt, bie ©treittfjeile, 
©ibonia de L igne Gif. Potocka, bie f. I. 
g inan j ijSrofuratur in Semberg, Słaljmenś bes 
|ol)en Slerars, Bilementine de Bobrowskie Grf. 
D ębicka, ferner bie ^ijpotljetargldubiger, ©ta= 
niślauś B iałobrzeski, Slbam Brzeziński, geticia 
Brzezińska-, gelty Brzeziński, Gljrifłine grein 
Horoch geborne B rzez iń sk a , Pelagia More- 
lowska gebr. Brzezińska, ©taniślauS More- 
lowsks, Subwig M orelow ski, ^nBan More- 
lowski, SRaria M orelowska, ©igiśmunb K ę­
p iński, M ieczyslaus K ęp ińsk i, 3 u^uś ©rf. 
D ębicki, go^ann  K utrzena, SBaleria de Pe- 
wlik K utrzeba, ©mitie Drozd, $ ra n j Pawlik, 
germ anu Gr^ffel, 'girfd) T reller, grtbolin 
tlo rn e r de R oithberg, Siafael T reller, ©igi§= 
munb M arkheim, SJiofeS L andau, Stmalie 
Markheim, SJłarie B ętkow ska, S ara  L ea Gold 
gard , Ijyofef Gunkel, fiefer M aschler, galob 
Włoch ober W łok, SJiarianna W ioch ober 
W łok, geigta Treller. (ytte M aschler, Soebel 
Schusterm ann, SaSpar P łatek , Skartin P ła ­
tek, SJłi^ael M otyka, $ ra n j W ojtowicz, 3ki< 
^ae l Koczyński, ^einrib^ Turnau, bie Siadp 
la^maffe beś Subwig K ępiński ju  iganben bes 
©uratorś Slboofaten Schaetzel, unb gelijtan  
Bobrowski, —  enbliĄ biejenigen §ppot£>efar= 
glaubiger, welc^e nadj bem 11 ©eptember 1875 
an bie ©ewabr fommen, ober weldjen bie be= 
treffenben S9efcbeioe auS wa§ tmmer fiir einem 
©runbe nid^t jugeftellt werben tonnten, ju 
£>anben bes tjiernit beftettten Suratorś Sanbe§= 
Slboofaten ® r Wilkosz unter ©ubftituirung 
bes SanbeS^Slboofaten ® r. Hajdukiewicz.

K rakau  26 Stooember 1875.
(5035 1— 3) m  & i  f  t .

3 . 14720. Słom f. f. ^reisgericbte in 
S tsn is lau  wirb ^ientit befannt gem a^t: e§ fei 
auf Slnfudjen ber ©ime G rabstem  geb. H aber 
©efc^dftsfrau in Kolomea, Ijinficbtticb beś an= 
geblieb in Słerluft geratbenen SBedjfels dtto. 
Kolomea ben 10 gfebruar 1875, iiber 135 fi. 
5. SB, auSgefteHt oon ©ime G rabste ia  geborne 
H ab er ein 41 D atto  an bie O rdre met' 
ner ©igenen lautenb, unb oom 3afob H aber 
in Kolomea ais 33ejogenen afjeptirt, in  bie 
Sluśfertignng eine§ StmortifationS=©biJteS ge= 
willigt worben.

3tHe 3ene, welcbe baber biefen SBecbfel m 
^anbeit fyo&tn, ober b^rauf, au§ was irnmer 
fiir einem Stec&tSgrunbe einen Slnfprucb ju  ma= 
djen gebenfen, btt&en benfelbeit binnen 45 5£a= 
gen nacb SlerfallSjeit bes SBedjfelS b. i. bis 
25 Skarj 1876, bet bem f. f. Sfreisgericbte in 
K olom ea oorjulegen unb anjumelbett, wibrigens 
na<b SSerlauf biefer grift, biefer SBedjfel ais 
amortifirt erflart werben wlirbe.

S tam slau  1 2)ejember 1875.
(5012 1— 3) @  b  i  f  t .

3 . 57060. SSom Semberger f. f. Sanbes* 
gerii$te wirb bornit f unb gema cbt. bab 
3faaf M iiazer unterm 3 ©eptember 1875, 3- 
47580 eine Slage wiber Skaper Rosenbusch
u. a- wegen ©ptabnlirung ber im Saftenftanbe 
ber Słealitat sub Sir. l 2 2 3 / 4  Ijaftenben ©umme 
pr. 118 ® ul b°K- fammt ©onfecutiopoften nnb 
©uperlaften uberreićbt bat, woriiber bas fcbrifh 
lic f̂i iBerfaljren eingeleitet wurbe.

g iir  bie bem Beben unb SBobnorte nacb 
unbefannten Skitgliebern ber mitbelangten @e= 
feEfdjaft, feamuel L eiser B re it e tC otnp . rućf= 
fi^tlid(j berer ©rben wirb ein ©urator tn ber 
Betfon bes Slboofaten ® r G oldbsrg mit ©nb= 
ftitnirung bes Slbo. S r .  Weiss beftettt, jn  
weldben bie fiuranben ftc§ unter S3eibrtngung 
ber ju  ibrer SBertbjeibigung bienlieben fflebelfe 
ju  melben baben.

3?om f f. SanbeS=©ericfjte.
Lem berg am 27 Siooember 1875.

(5037 l—3j E  d y  k  t .
L. 2093. C. k. Sąd powiatowy w An 

drychow ie ogłasza, że celem zaspokojenia 
p re ten s ji Mojżesza M enasche w kwocie 160 
złr. 2 kr. w. a. przedsięw eźm ie dn ia  25 s ty ­
cznia, 22 lutego i dnia 21 m arca 1876 za ­
wsze o godzinie 1 0  rano  w tu tejszym  sądzie

przym usową sprzedaż realuości pod Nr. k. 20 
w P rzybradzu  położonej Jan a  T argosza w łas­
nej i c ia ła  tabularnego  nie stanowiącej wraz 
z należącym  do takowej inwentarzem .

Cenę wywołania stanow i wartość sza­
cunkowa w kwocie 1592 złr. 50 ct. w. a. 
ooniżej której ta  realność dopiero na trz e ­
cim term inie sprzedaną będzie.

W adyurn wynosi 1 0 O/o.
Resztę warunków tudzież a k t opisania 

i oszacowania w reg istra tu rze  sądu  przejrzeć 
można

Niewiadomych w ierzycieli zawiadam ia 
:ię  przez k u ra to ra  p. adw. D ra M ecnarow- 
■ kiego w Wadowicach i przez edykt.

Z c. k. sądu powiatowego.
Andrychów dnia 1 2  września 1875. 

(5036 1— 3) E d y k t .
L. 13467. C. k. Sąd obwodowy T ar- 

i owski dla niewiadom ych z miejsca pobytu 
f.ndrzeja K oguta i M aryanny Kucharskiej 
j ozwanych w sporze W ładysława T rzecie- 
saiego, o uznanie że sum a 29387 złr. z ce­
ny kupna dóbr Lubziny i Brzozówki powo- 
cowi wypłaconą być m a, zam .anow ał k u ra ­
torem  p. adw. Grabczyńskiego z zastęp ­
stwem p. adw. Jarockiego i doręczył ku ra- 
lorowi pozew, uchw ałą z dn ia  24 czerwca 
1875 L. 9829 do w niesienia obrony w dniach 
90 zadekretow any.

Wzywa się zatem  pom ienionych pozw a­
nych, aby ustanow ionem u kuratorow i infor- 
iaacyę potrzebną udzielili, lub  też  innego 
c brońcę sobie obrali, ile że w przeciwnym 
iaz ie  zan iedbania, sku tk i sam i sobie przy­
piszą. Tarnów dn ia  7 października 1875. 
(5045 1— 3) E d y k t .

L. 18291. C. k. Sąd obwodowy w Sam- 
borze oznajm ia niniejszem  wszystkim  w ie­
rzycielom  na  części dóbr Ł ąk a  i Toroszcza 
w T abu li krajowej Dom. 60 p. 287 zap isa­
nej, niegdyś Bazylego i Anny z Lewickich 
Tabaczyńskich własnej, obecnie zaś na  Annę 
5; Lew ickich Tabaczyńską —  K atarzynę Row- 
giewicz,: Apolonię Tabaczyńskę, M ikołaja 
i A leksandra Ł uckich , Ju sty n a  Tabaczyń* 
s kiego, Rom ana Tabaczyńskiego, Józefa Ta- 
baczyńskiego, Józefę 1 śl. Tabaczyńską 2 śl. 
B ilińską i Ja n a  Mikołowskiego zapisanej, że 
cila tej części dóbr, k tó ra  je s t w łasnością 
AnDy Tabaczyńskiej i spadkobierców  Bazy­
lego Tabaczyńskiego, orzeczeniem  c. k. pow. 
komisyi indem . N r. 18 z dn ia  3 paździer­
nika 1855 1. 1195/1852 wymierzony został 
k ap ita ł indem, za z tej części dóbr zniesio­
ne powinności poddańcze w kwocie 1993 złr. 
2 0  ct. m. k.

W zywa się więc w szystkich w ierzy­
cieli hipotecznych pomienionej wyżej części 
sióbr, aby się do włącznie 26 lutego 1876 
tern pewniej zgłosili, gdyż m ezgłaszający się 
w tym  term inie wierzyciel ta k  uważanym 
będzie jak  gdyby zezwolił na przekazanie 
swej pretensyi do k ap ita łu  indem , w ediug 
kolei nań  przypadającej i u traca  prawo czy­
nienia jakiegobądź zarzu tu  i użycia jak ieg o ­
kolwiek ś r .d k a  prawnego przeciw  ugodzie 
jeżeliby takow ą w m yśl §§. p a ten tu  z dn ia  
5 września 1850 zaw arli in teresanci.

Zgłoszenie zaw ierać m a :
a) dokładne w yrażenie im ienia i n a ­

zwiska tu d  ież zam ieszkania zgłaszającego 
się i jego pełnomocnika, jeże li takowy wy­
stępuje, k tóry  winien przedłożyć pełnom oc­
nictwo legalizowane.

b) kwotę wierzytelności hipotecznej 
k tórej się dom aga tak  w kap ita le  jak  i w 
procentach.

c) oznaczenie pozycyi tabu larnej i
d) jeżeli zgłaszający n ie  m ieszka w 

okręgu tu t. sądu, — oznajm ienie pełnom oc­
n ika w t. s okręgu zam ieszkałego dla od­
b ieran ia  uchw ał sądowych, gdyż w razie  
przeciwnym takow e pocztą do zgłaszającego 
się p rzesek n e  będą a to z tak im  sam ym  
prawnym skutkiem , ja k  gdyby do rą k  w ła ­
snych doręezonem i były.

Sam bor dn ia  31 listopada 1875.
(5028 1  — •;) O b w i e s z c z e n i e .

L. 6173. C. k. S ąd  powiatowy w L u­
baczowie podaje niniejszem  do powszechnej 
-ńadomości że na dn iu  21 stycznia 1876 na 
iniu 18 lu t' go i na dniu 24 m arca 1876 
idbędzie się tu  w Sądzie każdą razą  o go- 
łzinie 1 0  przed południem  przym usow a 
przedaż v drodze publicznej licy tac ji re a l-  
mści g ru n t wej pod Nk. 249 w S tarem siole 
położonej 1 a ła  tabularnego niestanowiącej, 
W asyla Liahacza w łasnej n a  rzecz Banku 
włościańskiego p to  78 złr. 8 8  c t. w. a. pod 
warunkami.

a) Ce. ę wywołania stanow i kw ota 400 
złr. a, w. jako  w artość tej realności.

b) W sdyum  wynosi 40 złr. a. w.
c) N» pierw szych dwóch term inach  re ­

alność ta  tylko za lub wyżej ceny wywoła­
nia, zaś na  trzecim  t 9 rm iaie tak że  i niżej 
ceny wywołania sp rzedaną zostanie.

R esztę warunków licytacyjnych przej­
rzeć m ożna w tu tejszej reg is tra tu rze  w u rzę­
dowych godzinach.

O ozem chęć kupien ia  m ających za­
w iadam ia się.

C. k. S ąd  powiatowy.
Lubaczów dn ia  30 listopada 1875.
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(5032 1— 3) E  d  y  k  t .

L. 55012/64224. C. k. Sąd krajowy we 
Lwowie wiadomo czyni iż w skutek podania 
p. Józefa Drobniewieza z dn ia  17 paździer» 
n ika 1875 d L. 55012 o w ykreślenie praw a 
dożywotniego użytku  dochodów dóbr Olszó­
w k ę  z inw entarzem  w stan ie  biernym  dóbr 
Olszowice d la  Teofili z Bzowskich Ankwicz.

Powyższa uchw ała doręcza się z życia 
i miejsca pobytu niewiadomym spadkobier­
com Teofili 1 w. Ankwicz 2 Służew skiej do 
rąk  równocześnie w osobie adw okata D ra 
Bobownika z zastępstw em  adw. D ra R oberta  
Czajkowskiego ustanow ionego ku ra to ra .

Wzywamy niniejszym  edyktem  pow yż­
szych z życia i m iejsca pobytu niewiadomych 
spadkobierców, aby  w należytym  czasie u 
ustanowionego kura to ra , lub też w Sądzie 
osobiście albo przez innego zastępcę się 
zgłosili i celem przestrzegan ia  swoich praw  
stosownych środków użyli, ileże z zaniecha­
n ia  w yniknąć mogące niekorzystne skutk i 
sobie przypiszą.

Lwów dn ia  23 października 1875. 
(4929 1— 3) E  <1 y  k  t .

L . 11878 cyw. C. k. Sąd del. m iejski 
cyw. w Rzeszowie ogłasza, że ua  d. 18 gru­
dnia 1871 K arolina Royss z pozostawieniem 
ostatn iej woli rozporządzenia, zaś na  dniu 
22 w rześnia 1873 jej s io stra  i uniw ersalna 
spadkobierczyni Anna, B arb ara  2 im. Royss 
bez pozostaw ienia ostatn iej woli rozporzą­
dzenia w Rzeszowie zm arły ; gdy jed n ak  nie 
ma wiadomości, czy i  którym  osobom przy 
służą praw o do spadku po tychże, p rzeto  
wzywa niniejszem  wszystkich tych, k tórzy  
do tego spadku z jakiegokolw iekbądź p ra ­
wnego ty tu łu  pre tensyę  sobie roszczą, aby 
w ciągu jednego roku od dnia poniżej um ie­
szczonego swe praw a spadkow e do tutejszego 
Sądu zgłosili i p rzy wykazaniu takowych 
swe oświadczenie do spadku wnieśli, gdyż 
inaczej spadek ten, d la  którego jednocześnie 
adw okata d ra  A lsa  w Rzeszowie kura to rem  
ustanowiono, z tym i którzy się. do spadku 
oświadczą i swój prawny ty tu ł do takowego 
wykażą, przeprowadzonym  i tym że przyzna­
nym b ę d z ie , zaś n iezadeklarow ana część 
spadkow a lub jeźli się n ik t do spadku nie 
oświadczy, cały  spadek przez Państw o jako  
bezdziedziezny zajętym  zostanie.

Rzeszów dnia 14 listopada 1875.
(4931 1—3) Obwieszczenie.

L. 4298. C. k. S ąd  powiatowy w L u­
baczowie podaje niniejszem  do powszechuej 
wiadomości, że na  dniu  14 stycznia, 11 lu ­
tego i 17 m arca 1876 odbędzie się tu  w S ą ­
dzie, każdym  razem  o godzinie lOej p rzed  
południem , przym usow a sprzedaż w drodze 
publicznej iieytacyi realności gruntowej pod 
Nr. k. 122 w Baszni górnej położonej, ciała 
tabularnego nie stanowiącej, Rom ana i S te ­
fana Kowalów własnej, w spraw ie i na  rzecz 
banku w łościańskiego pcto 281 złr. 27 cnt. 
pod w aru n k am i:

a) Cenę wywołania stanowi kw ota 600 
złr. w a. jako  w artość tej realności.

b) W adyum  wynosi 60 złr. w. a.
c) Na pierw szych 2 term inach  realność 

ta  tylko za lub wyżej ceny wywołania, zaś 
na  trzecim  term in ie  także i niżej ceny wy­
w ołania sprzedaną zostanie.

Resztę warunków licytacyjnych p rze j­
rzeć m ożna w tu tejszej reg is tra tu rze  w go­
dzinach urzędowych.

O czem chęć kupienia m ających zawia­
dam ia się.

C. k. Sąd powiatowy.
Lubaczów 29 listopada 1875.

(5015 1— 3) E  d  y  k  t
L. 60138. C. k. Sąd krajowy we Lwo­

wie wiadomo czyni Karolowi i M ieczysła­
wowi Parzelskim  iż na podanie M elanii Ma­
rek  de praes. 1 m aja 1875 L. 23589 uchw ałą 
z dn ia  15 m aja 1875 do L 23539 in tabu- 
lacya praw a zastaw u d la  sumy 500 złr. a w. 
z pn. w stan ie  biernym  dóbr Mikołajów i 
Sterkow ce ja k  również m ajętności z tychże 
dóbr wydzielonych n a  rzecz m ałoletniego 
Seweryna M arek dozwoloną została.

Powyższa uchw ała doręcza się z m iej­
sca pobytu niewiadomym Karolowi i M ie­
czysławowi Parzelskim  do rąk  równocześnie 
w osobie adw  D ra Balko z zastępstw em  
adw. D ra Bobownika ustanowionego k u ­
ra to ra .

W zywamy niniejszym edyktem  K arola 
i M ieczysława Parzelskich  aby w należytym  
czasie u  ustanowionego k u ra to ra  lub też w 
sądzie osobiście albo przez innego zastępcy 
się zgłosili i  celem  p rzestrzegan ia  swoich 
praw stosownych środków użyli ileże z z a ­
niechania wynikuąć mogące niekorzystne 
skutki sobie przypiszą.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów d. 19 listopada 1875.

(5023) Ogłoszenie.
L. 62378. C. k. Sąd krajowy jako han­

dlowy we Lwowie ogłasza niniejszem , iż 
firm a . „W ł. Bełza* dla handlu  księgarsk ie­
go we Lwowie, Da dniu 25 lipca 1876 do 
re jestru  handlowego firm pojedynczych wpi­
saną  została.
Z c. k. Sądu krajowego jako handlowego.

kw ów  dnia  26 listopada i§75.

(5034 1— 3) I  d  y  k  t .
L. 15871. C. k. Sąd obwodowy w Prze­

myślu jako handlowy i wekslowy zaw iada­
m ia niewiadomego z miejsca pobytu  Ale­
ksandra  Dzierżanowskiego że n a  prośbę Ja -  
kóba Schw arza z dnia 25 październ ika 1875 
do 1. 15275 wydano przeciw niem u pod d. 
27 października 1875 do 1. 15275 nakaz 
zap ła ty  sum y wekslowej 650 złr. a. w. z 
pn w dniach trzech  pod egzekucyą w ekslo­
wą i takow y postanow ionem u dlań  k u ra to ­
rowi ad  actum  adwokatowi D r. Illasiew i- 
czowi w skutek uchw ały z dnia dzisiejszego 
do 1. 15871 doręczono.

W zywa się przeto  pomienionego by 
tem u kuratorow i potrzebnych do obrony śro d ­
ków udzielił lub też iunego za s tęp cę  sobie 
obrał i o tern Sąd zawiadom ił, inaczej b o ­
wiem wynikłe z zan iedbania sku tk i sam  so­
bie przypisać będzie m usiał.

P rzem yśl 25 listopada 1875.
(4980) E  d  y  k  t.

L. 24417. C. k. Sąd krajowy jako  h an ­
dlowy w Krakowie odnośnie do swych uchwał 
z dn ia  8 listopada 1869 1. 16357 i 10 li­
pca 1874 1. 20054 poleca w ciągnąć w re - 
j a s tra  handlow e przy zaprotokołowanej fir 
mie: „Towarzystwo wzajemnych ubezpieczeń 
od ognia w K rakow ie" iż Towarzystwo 
tę  firm ę swą zm ieniło n a : „Towarzystwo 
wzajemnych ubezpieczeń w K rakow ie ' oraz 
że D yrekcya tegoż tow arzystw a używać bę­
dzie firmy Towarz. wzajem, ubezpieczeń w 
K rakow ie, lub „D irektion der wechselseiti- 
gen V ersicherungsggsellschaft in  K rak au "—  
dalej że tow arzystw o rozszerzyło  d z ia ła l­
ność swoją także na zabezpieczenie na  ży­
c ie , którego główne postanow ienia są n a ­
stępujące :

1. O ddział zabezpieczeń na życie zostaje 
z oddziałem  ubezpieczeń od ognia i 
g radu  pod jednym  i tym  samym z a ­
rządem  , p rzeto  i wybory osób sk ład  
zarządu  stanow iących , odbyw ają się 
wspólnie. O ddział zabezpieczeń na ży ­
cie opiera się rów nież na zasadzie 
wzajemności i tworzy d la  zabezpiecza­
jących się osobny stosunek w zajem no­
ści. Fundusze potrzebne na dopełnienie 
zaciągniętych zobowiązań i na po­
krycie kosztów zarządu  gałęzi zabez­
pieczeń na życie, stanow ią zaliczki od 
ubezpieczonych naprzód o p łacan e , a 
w la tach  niepom yślnych dop ła ty  do 
tych zaliczek. Fundusze tego rodzaju  
b ędą  odrębnie adm inistrow ane i pod 
żadnym  pozorem  nie będą m ogły być 
użyte na cele innym  gałęziom  nbezpie- 
czeń w ytknięte.

2. Do ub ran ia  udzia łu  w Zgrom adzeniach 
ogólnych m ają prawo członkow ie, k tó ­
rzy  z Towarzystwem  zabezpieczeń na 
życie uk ład  na sum ę przynajm niej 
2500 (dwa tysiące pięćset) z łr . a. w. 
zaw arli, i tylko ci członkowie są  upo­
w ażnieni do głosowania, n ad  spraw am i 
w yłącznie dzia łu  zabezpieczeń na ży­
cie dotyczącem i, k tó re  przychodzą pod 
obrady na  Ogólnem Zgrom adzeniu po 
zam knięciu rozpraw  tyczących się spraw  
zabezpieczeń od ognia i gradu.

3. Dochód Towarzystwa stanow ią p rze - 
dew szystkiem  zaliczki i procenta od 
k tó rych  złożonych kapitałów . Rozchód 
stanow ią sumy zabezpieczone p rz y p a ­
dające do w y p ła ty , dywidendy, kwoty 
wydane na odkupy i koszta zarządu. 
Zasób pozostały po s trącen iu  powyż­
szych w ydatków z dochodu , stanow i 
fundusz oddziału  zabezpieczeń na ży­
cie. Fundusz ten  obejm uje w sobie r e ­
zerw ę zaliczek i dywidendę. R ezerw a 
zaliczek je s t to fundusz z bieżących 
do.hodów  odkładany w celu pokrycia 
w późniejszych la ta c h  wydatków, wię­
kszą zrządzonych śm iertelnością. W yso­
kość tego k ap ita łu  z końcem  każdego 
roku w edle zasad m atem atycznych o 
bliczoną i w rachunek  w ciągniętą bę­
dzie. Czysta nadwyżka z każdego roku 
je s t to  sum a pozostająca z dochodu 
pa potrąceniu  zeń kwot na w ydatk i, 
na  rezerw ę zaliczek i na przeniesienie 
zaliczek. T a to sum a stanowi dywiden­
dę , k tó ra  będzie rozdzieloną między 
członków stow arzyszenia w stosunku 
do uiszczonych przez nich rzeczywiście 
w odnośnym roku zaliczek. Z każdej 
jed n ak  dyw idendy odciągać się będzie 
20 p rocent na  utw orzenie rezerw y zys­
ków ta k  długo, dopóki ogólne Zgrom a 
dzenie na w niosek D yrekcyi nie uzna 
dalszego pow iększania tego funduszu 
za n iepotrzebne. Towarzystwo z a trz y ­
ma całkow itą dyw idendę przez p ie rw ­
sze pięć la t w celu pokrycia z niej 
m oźebaych w tym  czasie s tra t. Roczne 
zyski b ęd ą  zatem  jako dywidenda w 
szóstym  roku między upraw nionych do 
tego członków rozdzielone. Jeże li w 
k tórym  roku  okaże się s t r a t a , takow a 
p o k ry tą  być ma z zatrzym anych dyw i­
dendy i ostatecznie z rezerw y zysków. 
Jeżeliby sum ą tą  ęk azą łą  się niewy­

starczającą  , resz tu jąca  kw ota będzie 
pokry ta  z d o p ła t m ających się uiścić 
przez zabezpieczonych. Taka dop ła ta  
m a być obliczoną dla każdego członka 
z osobna w stosunku do opłacanych 
przez niego w tym że roku  p re m ij, i 
m usi najdalej w przeciągu 45 dni od 
zaw ezwania D yrekcyi, do kasy Towa­
rzystw a być wniesioną. N iezapłacenie 
żądanej przez D yrekcyą dodatkowej z a ­
liczki pociągnie za sobą zawiesze­
nie zabezpieczenia (wyjąwszy w ypad­
ków w a rt. 14 przew idzianych), k tó re  
dopiero po następnem  zapłaceniu tej 
zaległości z prow izyą za zwłokę, napo- 
wrót moc swoją odzyskać może. W ra ­
zie nie zapłacenia ta k  zaliczki jako i 
późniejszych dop łat, m a D yrekcya p ra ­
wo ściągnięcia ich sądownie.

4. Postanowienia no do zarządu Towarzy­
stwa uchwalą z dnia 8 listopada 1869
1. 16357 ogłoszone, z wyjątkiem obec­
nego składu Dyrekcyi pozostają nie­
zmienione.

5. S k ład  obecny Dyrekcyi Tow arzystw a 
je s t następujący: pierwszy dyrek to r H en­
ryk  h r. W oizicki, drugi dyrek to r H en­
ryk  K om ar , zastępca dy rek to ra  Gu 
staw  Rom er, zastępca  dy rek to ra  L ud­
wik Jęd rze jo w icz , dyrek to r referent 
H enryk K ieszkow ski, którzy  firmę To­
w arzystw a w ten  sposób podpisywać bę 
d ą ,  iż pod stam pig lią  w języku p o l­
skim albo odpowiednim  napisem : „Dy­
rekcya w zajem nych ubezpieczeń w 
Krakowie,* lub w języku  niemieckim 
pod stam piglią  lub odpowiednim na­
pisem : „D irektiou d er W echse s. Ver- 
sicherungs G esellschaft in K rakau* — 
podpisywać będzie dwóch Dyrektorów  
albo ich zastępców.
Kraków 29 października 1875.

(5041 2 —3) JE d  y  k  t .
L. 60796. C. k. Sąd krajow y we Lwo 

wie uw iadam ia niniejszem  Zerosław a hr. 
S tarzyńskiego, k tórego miej-ice pobytu nie 
je s t wiadome, że uchw alą z dnia 19 grudnia 
1874 1. 70638 in tabulacyą Mojżesza R osseta 
za w łaściciela dóbr Z ern icy  czyli Zerniczki 
Niżnej dozwolono, i że się tę  uchw ałę do­
ręcza ustanow ionem u równocześnie ku ra to ­
rowi adw. D r. Reichowi.

Wzywa się przeto p. Źeroslawa hr. 
Starzyńskiego aby się albo z tym kurato­
rem porozumiał, lub wybrał sobie innego 
pełnomocnika, gdyż z zaniedbania tego wy­
niknąć mogące skutki sobie przypisać będzie 
musiał.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów dnia 27 listopada 1875.

(5007 2 —3) Ogłoszenie Konkursu.
, L. 2730. P rzy  c. k. sądzie powiatowym 

w Żywcu opróżnioną została  posada ad- 
ju a k ta  w IX  klasie rangi. W celu obsadze­
n ia  te j posady a ew entualnie posady ad- 
junk ta  przy innym  sądzie powiatowym  lub 
kolegialnym  rozpisuje się konkurs z te rm i­
nem  14dniowym przy  nad no lenieniu, iż k an ­
dydaci winni są  podania dotyczące za po­
średnictw em  w ładz swych przełożonych 
wnieść do Prezydyum  c. k. sądu krajowego 
w Krakowie.

Z Prezydjum  c. k. sądu krajowego. 
Kraków dnia 13 grudnia  1875.

(4995 2 — 3) ©głoszenie.
L. 22743. Celem obsadzenia opróżnio­

nej hurtow nej sprzedaży ty ton iu  w A ndry­
chowie, z k tó rą  połączona jest d robna sprze­
daż znaczków stem plow ych od 5 złr. na  dół, 
rozpisuje się konkurencya przez oferty p i­
semne, k tó re  wnieść m ożna najpóźniej do 16 
stycznia 1876, 2ej godziny po południu  na 
ręce naczelnika c. k. powiatowej Dyrekcyi 
skarb u  w Krakow ie.

Bliższe warunki licytacj i można przej­
rzeć w zwykłych godzinach urzędowych w 
c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu.

C. k. pow iatow a Dyrekcya skarbu. 
K raków  3 g rudn ia  1875.

(5025 2 — 3) E  d  y  k  t .
L . 65889. C. k. Sąd krajowy jako han­

dlowy we Lwowie otwiera niniejszem kon­
kurs na wszystek ruchomy jako też na wszy­
stek nieruchomy a w krajach, w których 
obowiązuje ustawa konkursowa z dnia 25 
grudnia 1868 Nr. 1 Dz. p. p. położony ma­
jątek Feige Mintzelas właścicielki firmy 
Schmaje Mintzeles handel korzenny, mate- 
ryałów i farb we Lwowie.

Kierownictwo tego konkursu porucza 
się panu  Radcy Sądu krajowego K annem u 
jako kom isarzow i konkursowem u, zaś ty m ­
czasowym zawiadowcą m asy ustanaw ia się 
pana adw. D ra Schaffa wzywając zarazem  
wierzycieli, aby po przedłożeniu dokum en­
tów służących do wykazania, ich pretensyi, 
poczynili swe wnioski co do zatw ierdzenia  
tegoż, lub ustanow ienia innego zawiadowcy 
m asy i aby przedsięw zięli wybór w ydziału 
wierzycieli, w którym  to celu w yznacza się 
term in  na dzień 27 grudnia  1875 godzinę 4 
po południu.

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź 
pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej, 
ma takową zgłosić -w tym Sądzie krajowym,

wedle przepisu  ustaw y konkursowej, pod 
rygorem  zagrożonych tam że szkodliwych 
skutków  praw nych przed upływem 10 m arca 
1876 i podać ją  na term in ie na  dzień 10 
kw ietnia 1876 godzinę 10 przed południem 
wyznaczonym do uznania płynności i ozna­
czenia praw a pierw szeństw a, chociażby n a ­
wet o n ią  spór już był wytoczony.

W ierzycielom , którzy zgłoszą się ze 
swemi pretensyam i, p rzysłużą praw o wybrać 
na tym  term inie w m iejsce dotychczasowego 
zawiadowcy masy, zastępcy onego i człon­
ków w ydziału w ierzycieli inne osoby, posia­
dające ich zaufanie.

N a term inie wyznaczonym do wykaza* 
nia płynności zgłoszonych wierzytelności 
m a być usiłowane przyprow adzenie cb skutku 
ugody w myśl §. 68 ustaw y konkursowej.

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy 
konkursowej um ieszczane będą w Gazecie 
lwowskiej.

Z e. k. Sądu krajowego.
Lwów dnia 13 grudnia 1875.

(5009 2 — 3) E  d  y  k  t .
L. 6100. Na dniu 20 grudni*, 1875, 

24 stycznia i 15 lutego 1876 każdo, razą  o 
godzinie 9 rauo odbędzie się publiczna sprze­
daż realności Nr. 97/124 w Posadzie fel- 
sztyńskiej położonej S tefana i Anny W isło­
ckich w łasnej na  zaspokojenie d ługu  Józefa 
M ądry w kwocie 160 złr. w. a. z pn.

Cena w yw ołania 300 z lr ., wadium  30 
złr. w. a.

Resztę w arunków przejrzeć można w 
t. s. reg istra turze.

Z c. k. S ądu  powiatowego.
S tarąsó l 17 listopoda 1875.

(4999 2 — 3) E  «1 y  k  u
L. 9095, C. k. Sąd obwodowy w P rze ­

m yślu jako  haudlowo-wekslowy zawiadamia 
niniejszem  M arcina K am ieńskiego i Maryę 
K am ieńską z życia i m iejsca pobytu  niewiar 
domych, a  w razie ich śmierci, ich z imienia 
i m iejsca pobytu niewiadom ych spadkobier­
ców, że na dniu 23go czerwca 1875 do L. 
9095 w niosła p. H m da B abad prośbę o w y  
danie nakazu zap ła ty  sumy wekslowej 5 0  

złr. z pn., i że dla nich na  ich koszt i nie­
bezpieczeństwo k u ra to r w osobie p  adwo­
k a ta  d ra  Mochnackiego, z zastępstw em  P- 
adw okata d ra  M endrochowicza, ustanowiony 
został.

Wzywa się zatem  tychże pozwanych, 
by ustanowionem u kuratorow i, k tórem u też 
d o ty czący  nakaz doręczono , m ożli we swoje 
środki obrony wcześnie udzielili lub innego 
zastępcę sobie zam ianowali, w raz ie  prze­
ciwnym bowiem wyniknąć mogące zie skutki 
sami sobie przypisać będą musieli.

Przem yśl 23 czerwca 1875.
(4940 2 — 3) E  4  y  k  t .

L. 7200. C. k. Sąd obwodowy w S ta­
nisław ow ie wzywa niniejszem  nieobecnego 
Iw ana W ysickiego z K am iennej, szeregowca 
c. k. 58 pułku  piechoty arcyksięcia Ludwika 
S alw atora, aby  w przeciągu jednego roku 
w tu tejszym  Sądzie się zgłosił, albo  o swojeW 
życiu wiadomość Sądowi udzielił, inaczej bo­
wiem w skutek  p rośby  jego żony Jsw dochy 
Wysickiej po upływ ie tego term inu  S ąd  do 
.uznania go za zm arłego p rzystąp i.

Stanisław ów  dnia 12 lipca  1875.
(5002 2— 3) E  d  y  k  t .

L. 58476. C. k. Sąd krajow y uitanaw ia 
d la  J&kóba Iskanina z m iejsca pobytu nie- 
znanego , celem  doręczenia m u u c h la ły  ta ­
bularnej z 18 w rześnia 1875 L  42850, wy­
kreśleni e różnych kwot z przynależy fościanii, 
z dóbr W ielkie Oczy z p rzy leg łościtm i, jak 
Dom. 452 pag. 269 n. 149 on. dla Jakób* 
Iskan ina intabulow anych, n a  prośbę Edw arda 
i S tan isław a br. Hagen zarządzającej, k u ra ­
to ra  w osobie p adw okata d ra  R oberta 
Czajkowskiego, do którego się zatem  Jakób 
Iskanin  zgłosić, lub Sądowi innego :;astępc§ 
wskazać ma.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów dn ia  27 listopada 1875 r.

(4992 3— 3) Obwieszczenie.
L. 5837. C. k. Sąd powiatowy w Lu­

baczowie podaje niniejszem  do powszechnej 
wiadomości, że na dniu 14 stycznia, 11 lu­
tego i 17 m arca 1876 odbędzie się tu  w Są­
dzie , każdym  razem  o godzinie lOej przed 
południem , przym usowa sprzedaż w drodz0 
publicznej licytacyi realności gruntow ej pod 
N. k. 46 w Borowejgórze położonej, ciał* 
tabularnego nie stanow iącej, O ayszka B*' 
sznianiua w ła sn e j, w spraw ie i na  rzec* 
Banku w łościańskiego pcto  168 złr. 40 cnt. 
w. a. pod w arunkam i:

1. Cenę wywołania stanow i kw ota 400 złr- 
jako  wartość tej realności.

2. W adyum wynosi 40 złr. w. a.
3. N a pierw szych dwóch term inach  realność 

ta  tylko za lub wyżej ceny wywołani*; 
zaś na trzecim  te rm in ie  tak że  i niżej 
ceny w yw ołania sprzedaną zostanie.
Resztę warunków licytacyjnych p rzej­

rzeć można w tutejszej reg is tra tu rze  w go­
dzinach urzędowych.

O czem chęć kupienia m ających zaw ia­
dam ia się.

C. k. Sąd powiatowy.
Lubaczów dnia 29 listopada 1875,
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(4969 3 —3) E  d  y  k  t.

L. 4928. C. k. S ąd  powiatowy w Kę­
tach wzywa niniejszem  tak  nieobecnego Pio­
tra  B akalarczyka rodem  z Kóz będącego, 
jak  również i wszystkich, którzyby o życiu 
jego lub okolicznościach śm ierci wiadomość 
jak ą  mieli, aby o tern do dnia 1 kwietnia 
1876 r. sądow i lub kuratorow i tegoż nieo 
becnego w osobie adwok. D ra Chrzanowskiego 
z K ęt ustanow ionem u donieśli, albowiem 
jeśliby w przeciągu tego czasu nieobecny 
P io tr B&kalarozyk się nie zgłosił, lub innym 
sposobem o zostaw aniu przy życiu sądowi 
znaku nie dał. na ten  czas sądow nie za 
zm arłego uznanym  zostanie.

Kęty dn ia  31 październ ika  1875 r. 
(4964 3— 3) E  «t y  fc t .

L. 58504. C. k. Sąd krajow y we Lwo­
wie wiadomo czyni, iż w skutek podania p. 
B enedykta Płoszczańskiego uchw ałą z dn ia  
12 listopada 1875 do 1. 58504 dozwolono 
intabulacyę, wykreślenia praw a zastaw u dla 
sumy 1 0 0  z łr. m. k. w stan ie  biernym  re a l­
ności N r 4 4 2 ?4 na rzecz Teresy Paryłow i- 
czowej intabulow anego i na nowe ciało ta ­
bu larna  a  to na realność Nr. 7 i 2/ 4  na  g runt 
Nr. 71% i na realność Nr. 802%, jako na 
hipotekę łączn ą  przeniesionego.

Powyższa uchw ała doręcza się z życia 
i m iejsca pobytu niewiadomej Teresie Pary- 
łowiezowoj do rąk  rów nocześnie w osobie 
adw okata D ra Rogalskiego z zastępstw em  
ad w. D ra W eissa ustanowionego kurato ra .

Wzywamy niniejszym  edyktem  p. T e­
resę Paryłowiczową, aby w należytym  czasie 
U ustanowionego ku ra to ra , lub też w Sądzie 
osobiście albo przez innego zastępcy się 
zgłosiła i celem przestrzegania swoich praw 
stosownych środków użyła, ile że z zanie­
chania w yniknąć mogące niekorzystne skutk i 
sobie przypisze.

Lwów duia 12 lis topada  1875.
(4903 3— 3) E d  y k t

L. 1936. C. k. Sąd powiatowy w Mo­
ściskach podaje do publicznej wiadomości, 
że W ojciech Ł ab a  z Sulkowszczyzny, zm arł 
dnia 28 Lutego 1830 bez pozostaw ienia o- 
statn iej woli rozporządzenia, z pozostaw ie­
niem dzieci: F ranciszka Łaby, Anny Ł aba, 
M aryanny Ł ab a  zam ężnej Kania, Łukasza 
Ł aby i K azim ierza Ł aby.

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu Ł u k a ­
sza Ł a b y  nie je s t  w iadom e, przeto  zostaje 
tenże niniejszem  wezwany, ażeby się w prze­
ciągu jednego roku, od duia  dzisiejszego po­
cząwszy, w tu tejszym  Sądzie zgłosił i o- 
świadczenie do spadku wniósł, w przeciwnym  
bowiem raz ie  pertrak tacya  z zgłoszonymi 
spadkobiercam i i z kuratorem , dla Ł ukasza 
Ł aby w osobie Jęd rze ja  Jendrucha u stan o ­
wionym, przeprow adzoną będzie.

C. k. Sąd powiatowy.
M ościska dn ia  30 sierpnia  1875.

(4909 3 — 3) E d y k Ł
L. 59615. C. k. Sąd krajowy we Lwo­

wie niniejszym  edyktem  wiadomo czyni, że 
Szymon i M arya Ulasiewicze przeciw  Iza- 
kowi B arach, a  względnie tegoż spadkobier­
com, pod dniem  11 lis topadą  1875 L. 59615 
pozew o wykreślenie jak  Dom. 25 pag. 369 
n. 2  on. w stanie biernym  realności Nr. 
316 2 / 4  uskutecznionej prenotacyi wnieśli, p o ­
nieważ miejsce pobytu  Izaaka  B aracha wzglę­
dnie tegoż spadkobierców  nie je s t znanem, 
a  zatem  c. k. S ąd  krajowy do zastępow ania 
i na  jego koszt i szkodę tutejszego adw okata 
d ra  Schrenzla, z zastępstw em  adw okata dra 
W eissa, kuratorem  m ianow ał i jem u pozew 
do w niesienia obrony w 30 dniach doręczono.

Niniejszym więc edyktem  wzywa się 
zapozwanego, aby w należytym  czasie osobi­
ście stanął, lub potrzebne ty tu ły  praw ne u- 
stanow ionem u zastępcy udzielił, lub  innego 
zastępcę sobie w ybrał i sądowi oznajm ił, 
słowem stosow nych do obrony środków użył, 
gdyż wynikające z zaniedbania skutk i s&m 
sobie przypisać będzie m usiał.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów dnia 1 2  listopada 1875.

(4914 3— 3) E  d  y  te t .
L . 15927. C. k. Sąd obwodowy w Sam ­

borze zaw iadam ia z życia i m iejsca pobytu 
niewiadom ych Maryę i M ichała Tarnawskich, 
że na  d. 6  październ ika 1875 wniósł przeciw 
tym że F ilip  Lang pozew o ekstabulacyę 0 - 
bowiązku zapłacenia su y 525 złr. z p ro ­
centam i Dom. III . pag. 114 n. 14 on. i Dom. 
I. pag. 150, na  rzecz M aryi Tarnaw skiej w 
stan ie  biernym  realności Nr. 52/46 1 51/45 
w Sam borze intabulow anego, wraz z nadcię- 
żarem  tej sumy lu s tr . XVIII. pag. 295 pos. 
175 n. 1 on. na rzecz M ichała Tarnaw skiego 
ciężącym, i że te rm in  do w niesienia obrony 
na dni 90 wyznaczonym zoBtał; rzeczą za ­
tem  pozw anych je s t albo wnieść osobiście 
obronę, lub  też ustanow ionem u dla nich ku­
ratorow i adw. dr. Ehrlichow i, z zastępstw em  
adw. d ra  W itza, potrzebne do obrony środki 
przed  upływem term inu udzielić, inaczej bo ­
wiem mogące wyniknąć z zan iedbania złe 
gkutki sam i sobie b ęd ą  m usieli przypisać.

Sam bor dn ia  1 2 . października 1875.

(4916 3— 3) O bw ieszczenie.
L. 3991 cyw. C. k. Sąd powiatowy w 

Dobczycach podaje niniejszem  do w iadom o­
ści, iż celem zapłacenia Wolfowi K leinerowi, 
jako prawonabywcy B erła  Silbersteina, p ra ­
womocnie od T om asza i Anny Licboniów 
wywalczonych kwot 1 0 0  z łr. w. a. z proeen- ; 
tern po 6 %  od 2 lutego 1873, 8  złr. 98 ct. ' 
3 złr. 92 c t ,  1 złr. 46 ct., 10 złr. 72 cnt., j 
1 z łr, 36 ct i 5 złr. 52 ct. w. a. odbędzie j 
się w dniu 10 stycznia 1876, w dniu 7 lu- j  
tego 1876 i w dniu 8  m arca L876 w c. k. 
Sądzie powiatowym w Dobczycach, w kan- 
eelaryi sądowej, publiczna sprzedaż realności 
pod Nr. 390 w Dobczycaeh położonej, Tomasza 
i Anny Liehoniów własnej, sk ładającej się z 
z dom u i gruntów, z nadm ienieniem , iż na 
pierw szym  i drugim  term inie  realność ta  
tylko za cenę szacunkow ą lub powyżej ta ­
kowej, na trzecim  także poniżej ceny sza­
cunkowej sprzedaną będzie.

Cena wywołania wynosi 750 złr. a. w. 
W adyum  75 złr. a. w.

Bliższe w arunki licytacyjne tudzież 
p ro tokó ł opisania i oszacow ania przejrzeć 
m ożna w tutejszo-sądow ej reg istra tu rze.

Dobczyce 20 października 1875.
(4918 3 —3) E  d y k t

L. 2253 cyw. C. k. Sąd powiatowy w 
K rynicy podaje do powszechnej wiadomości, 
że w drodze egzekucji a k tu  notaryaluego z 
dn ia  31 m arca 1873 L . 161, w celu ścią­
gnięcia naieżytości E id li F u h re r w kwocie 
140 złr. a. w. z pn., odbędzie się egzeku­
cyjna publiczna sprzedaż gospodarstw a wło­
ściańskiego w W awce pod Nr. 1 1 położo­
nego , c ia ła  tabularnego  nie stanowiącego, 
do d łużnika M acieja Buczka należącego, na 
275 złr. w. a. oszacowanego, za złożeniem  
wadyum w kwocie 27 złr. 50 cn t w. a. w 
jednym  tylko term inie a  m ianowicie dn ia  8  

lu tego 1876 o godzinie 10 przed południem  
w tutejszym  c. k. Sądzie powiatowym

Bliższe w arunki licytacyjne tudzież ak ta  
opisania i oszacowania tej realuości w tu te j­
szej sądowej reg istra tu rze  przeglądnąć można 

C. k. Sąd powiatowy.
K rynica dn ia  20 paźdz. 1875.

(4919 3— 3) O b w i e s z c z e n i e .
L. 5284. C. k. Sąd powiatowy w Me- 

denicacb przedsięweźm ie duia  1 0  stycznia 
1876, 26 stycznia 1876 1 16 lutego 1876, 
zawsze o 10 godzinie rano w tutejszo-sądo 
wem zabudow aniu w drodze publicznej licy­
ta c j i  przym usową sprzedaż realności pod L. 
126 w Krynicy, masy leżącej ś. p Lucia 
Czarnego, c ia ła  tabularnego  nie stanow iącej, 
na zaspokojenie sumy 25 złr. a. w. na  rzecz 
Mendla B a c k ro t, w dwóch pierwszych te r ­
m inach za cenę wywołania lub wyżej tak o ­
wej, a na ostatn im  także niżej jej.

Za cenę wywołania ustanow iono 112 
złr. a. w.

Zakład wynosi 1 1  z łr, 50 . ct. a. w.
W arunki licytacyjne i ak t oszacowania 

m ożna w tutejszo-sądow ej reg is tra tu rze  p rze j­
rzeć i odpisać.

O tem  zaw iadam ia się tych, k tórym by 
uchw ała licytacyjna d la  jakiejkolw iek przy­
czyny doręczoną być nie m ogła, przez k u ra ­
to ra  ustanowionego p. A leksandra Jurkiew icza. 

C. k. Sąd powiatowy
M edenice dnia 29 paźdz. 1875.

(4924 3 - 3 )  E  d  y  b  t
L. 4507. C. k. Sąd powiatowy w Zba­

rażu  zaw iadam ia z życia i miejsca pobytu 
niewiadomego S ru la  B ergera, a w razie śm ierci 
tegoż nieznanych spadkobierców, iż m ałżon­
kowie A braham  i Ryftca M annheim przeciw  
niemu pod dniem 2 1  września 1875 L. 4507 
pozew o uznanie ich praw  własności do za- 
Łylnej izby w realności pod Nr. 17/26 w Z ba­
rażu  położonej wnieśli, na  który to  pozew 
term in do ustnej rozoraw y na dzień 27go 
stycznia 1876 wyznaczono, tudzież że dla 
wspomnianych pozwanych k u ra to ra  w osobie 
W ojciecha Rozuchowskiego ustanowiono.

Wzywa się więc powyższych pozwanych, a- 
żeby na powyższym term inie osobiście się 
zgłosili, lub  k u ra to ra  należycie poinform o­
w ali, lub też innego pełnom ocnika sobie wy­
brali, w przeciwnym  bowiem razie wyniknąć 
mogące złe skutk i sami sobie przypiszą

Z baraż dn ia  31go października 1875. 
(4888 3 - 3 )  E  d  y lt t.

L. 26919. C. k. Sąd krajowy zaw ia­
dam ia niniejszym  edyktem  p E uzebiusza 
Lipskiego z m iejsca pobytu niewiadomego 
tudzież tegoż synów z im ienia i m iejsca 
pobytu niewiadom ych tudzież m asę u p a d ­
kową Joachim a Pawłowskiego a w zględnie 
zarządcę i zastępcę te jże  i p. Teklę P on ia­
tow ską kurato rkę czyli zarządccynię owej 
m asy upadkowej iż p. Johanna z Miinaerów 
S tobnicka i wspólnicy wnieśli pozew, o 
uznanie za zgasłe praw a zastawu d la  sumy 
4225 złr. a. w. i d la  sumy 2517 złp. 27 gr 
na  części dóbr Tymowa, Pawłowszezyzną 
zwanej ciążącego i w yextabulow anie tegoż 
ciężaru.

Gdy miejsce pobytu pozwanych wyż 
wymienionych osób i mas ja k  również sy­
nów z m iejsca pobytu i nazw iska nie je s t 
w adom em  przeto c. k. Sąd w celu zastępo­
w an ia  pozwanych na  koszt i niebezpieczeń­

stwo ich tutejszego adw okata S tarzew skiego staw iona na imię Iz rae la  W urzela, a ną 
z substy tucyą adw. Stycznia k u ra to rem  ni a- odwrotnej czyli drugiej s tron ie  przez tegoż 
obecnych ustanow ił, z którym  spór wytoczo- Iz rae la  W ierzei in  bianco podpisana 
ny według ustaw y postępow ania sądowego 4. obłigacya indem nizacyjna obrębu
w Galicyi obowiązującego, przeprowadzonym adm inistracyjnego Lwowskiego Nr. 7879 na 
będzie. 1 1 0 0  z łr. m. konw. opiewająca, w ystaw iona

Zaleca się zatem  n in rjszy m  edyktem  ’ na im ię F e lik sa  Augustynowicza, a  n a  od- 
aby w wyż oznaczonym c asie albo s a m i ' w rotaej stronie przez tegoż Feliksa Augu- 
stanęli lub też potrzebne dukum enta u sta - ‘ stynowicza in bianco podpisana, 
nowionem u d la  nich zastępcy udzielili, wre- 5 o b lig ac ja  indem nizacyjna obrębu
szcie innego obrońcę sobie w ybrali i o tem  adm inistracyjnego Lwowskiego N r. 17670 
c. k. Sądowi donieśli, w ogóle zaś, aby na 1 0 0  złr. m. konw. opiewająca, wystawio- 
wszelkicb możebnycn do obrony środków na  na imię Karola P ichzsela, a na odw rot- 
praw nych użyli, w razie bowiem przeciw - nej stronie przez tegoż in  bianco podpisana, 
nym wynikłe z zaniedbania sku tk i sam i so- 6 . Obłigacya indem nizacyjna obrębu
bie p rzypisać by musieli. adm inistracyjnego Lwowskiego Nr. 20514

Kraków 26 listopada 1875. na 1 0 0  z łr. m. konw. opiew ająca, w ysta-
(4890 3— 3) E  d y  te t .  wioną n a  imię A. O. M iesesa, a na  odw rot-

L. 17726. 0 . k. Sąd delegowany m iej- nej s tron ie  przez tego sam ego in  bianco 
ski w K rakow ie podaje do wiadomości, iż podpisana.
dnia 31 styczni , 28 lutego i 27 m arca  1876 K ażda z tych obligacyj opatrzona była
zawsze o godzicie 1 0  rano odbywać się bę- w kupony na  okaziciela opiewające, półro- 
dzie w tym że sędzię przymusowa sprzedaż cznie z dołu p łatne, z k tórych pierwszy 
przez publiczną licytacyę gospodarstw a pod płatny  był dn ia  1 m aja 1874 o sta tn ia  zaś 
L. 11 w B atow icach położonego, c ia ła  ta -  1 listopada 1883 r.
bularnego nie stanowiącego, do Ja n a  R ożka W skutek żądan ia  pan i Józefy R ittero-
należącego i to  aa pierwszych dwóch te rm i- wej wproYfadza się względem powyż n ad - 
nach ty lko powyżej ceny szacunkowej lub  mienionych obligacyj indem nizacyjnych i
za takow ą a na  trzecim  term inie także  niżej 
tej ceny. Cena wywołania wynosi 7456 złr. 
80 ct. w. a.

kuponów postępow anie am ortyzacyjne, 1 

wzywa się w tym  celu edyk ta ln ie  wszyst­
kich tych, którzyby wyżej wyrażone obliga-

Cbęć kupna mający winien p rzed  roz- I cye indemnizacyjne lub kupony posiadali 
poczęciem licy tac ji złożyć wadyum w ilości albo do takowych jakiekolw iek praw o sobie 
750 złr. w. a. w gotówce lub  w papierach  rościli, że nadm ienione obligacye w trzech 
wartościowych według kursu. la tach  licząc od dnia  zapadłości ostatniego

R esztę w arunków licytacyjnych, p ro to - do każdej z tych obligacyj wydanego kupo- 
kół zastaw niczego opisan ia  i a k t oszacowa- na, kupony zaś każdy po upływ ie jednego 
nia przejrzeć m ożna w reg istra tu rze  sądowej, roku, sześciu tygodni i trzech  dni a  to  

K uratorem  niewiadomych w ierzycieli kupony już p ła tn e  od dnia niniejszego E dy- 
realnych ustanow iono adw okata D r. Troj- k tu , zaś kupony na  przyszłość do zap łaty  
nalskiego ; p rzypadające od dnia  zapadłości każdego

Kraków 8  listopada 1875. kuponu licząc, a  to jeśli w m iędzyczasie
(4867 3 —3) Obwieszczenie. n ik t w tu te jszym  sądzie do takow ych ro-

L 7561. C. k. Sąd powiatowy w Ko- : szczeń nie zgłosi lub kupon w kasie nie 
m arnie wiadomo czyni, iż celem  zaspokoję- zrealizuje, lub też ta lony  albo obligacye 
nia naieżytości D yrekcyi Z ak ładu  kredy to - celem otrzym ania nowych arkuszó " kupo- 
wego włościańskiego w ilości 252 z łr. 61 ct. nowych nie przedłoży, na  pow tórne żądanie 
w. a. z pn. publiczna egzekucyjna sprzedaż p . Józefy R itterow ej am ortyzowane uznane 
realności pod Nr. k. 29 sta r. 45 now. w będą. Z c. k. Sądu krajowego. 
Koniuszkach tuligłow skich O leksy M areczko Lwów dn ia  6  listopada 1875.
własnej w trzech  term inach dnia  1 0  stycznia
1876 dnia 10 lu tego 1876 i dnia 14 m arca (4961 3—3) E  d  y  l t  t .
1876 każdą, razą  o godzinie 10 z ra n a  w L. 55852. C. k. Lwowski S ąd  krajo-
Sądzie tu tejszym  odbędzie się. wy ogłasza n in ie jszem , iż dozwala celem

Cenę wywołania stanow i w artość sza- ściągnięcia zalegającej w ierzytelności poży- 
cunkow a w ilości 800 złr. w. a. zak ład  wy- czkowej gal. kasy oszczędności w kwocie 
nosi 80 z łr . w. a. 643 złr. 6 8  c t. w. a. jako  reszty  z wywal-

R ealuość ta  na trzecim  term in ie  i n i- czonej sumy 788 złr. 67 ct. a. w. z procen- 
żej ceay wywołania sprzedaną zostanie. tam i po 6  od 100 od duia  15 s ierpn ia  1874 

R esztę w arunków licytacyjnych i a k t bieżącemi, i kosztam i egzekucyjnemi nin iej- 
oszacowania w tu t. sąd. reg istra tu rze  p rze j- s*em w kwocie 18 z łr. 65 ct. a. w. p rzy­
rzec można. zn an em i, egzekucyjną publiczną sprzedaż

Komarno dnia 2 1  paźd z ie rn ik a  1875. realności pod 1. 308 4/ 4  We Lwowie położo- 
(4878 3— 3) E  d  y te t. ' nej, obecnie wedle dom 125 pag. 227 n. 16

L. 8046. C. k. Sąd powiatowy m. del. haer: do p. K lem entyny Hankiewiczowej na- 
d la  okolic m iasta  Lwowa p p a j e  niniejszem  i  leżącej i wywalczonej sum ie za hipotekę 
do publicznej wiadomości, że wskutek we- 1 służącej.
zw ania c. k. Sądu krajowego jako handlo- Do przedsięw zięcia te j licytaoyi wy-
wego we Lwowie z dnia 1 0  września 1875 j znacza się w tutejszym  sądzie dwa term ina 
1 . 48316 na  zaspokojenie należącej się H enie , a  to  na  dzień 18 stycznia 1876, i 2 2  lutego 
W aldberg, cesyonaryuszce E tte l J iitte s  od j 1876 każdą razą  o godzinie 1 1  zrana. 
Jęd rze ja  Lachowicz sum y wekslowej 120 złr. . Sprzedaż je s t ryczałtow a i bez ewi- 
a . w. z pn. przym usow a sprzedaż połowy j kcyj , i na powyższych dwóch term inach  
realności pod 1. kons. 47 w Kulparkowie po- sprzedaż tylko powyżej lub przynajm niej za 
łożonej do masy leżącej Jęd rze ja  Lachowicza j cenę wywołania sprzedaną będzie, 
należącej, ciała tabularnego nie stanowiącej Cenę wywołania stanow i w artość real-
w drodze publicznej licy tac ji w trzech te r-  ności przy udzieleniu pożyczki galic. kasy 
m inach a  to na  dm u 12 stycznia 1876 na ! oszczędność przy ję ta  w kwocie 4250 zł. w.a. 
dniu  15 lutego 1876 i na  dniu  13 m arca  j Każdy z licytujących przed  rozpoczę- 
1876 zawsze o godzinie 10 przed południem  ciem licytaeyj złożyć winien do rą k  komisyi 
w tu tejszym  sądzie przedsięw ziętą zostanie sądowej wadyum  1 0 %  procentowe w okrą- 
i że na pierwszych dwóch term inach  pomie- ; głej sumie 425 złr. w. a. bądź w gotowiźnie
m ona powyżej połow a realności za lub wy 
żej ceny szacunkowej 257 z łr. 50 ct. w. a. 
na trzecim  także  poniżej takowej sprzedaną 
zostanie. Resztę warunków  licytacyjnych 
m ożna w godzinach urzędowych w tus. re ­
g istra tu rze  przejrzeć.

Lwów dnia  10 listopada 1875.
(4880 3— 3) E  d y  k  l.

L. 55208. C. k. sąd krajow y lwowski 
podaje do publicznej wiadomości że wedle 
doniesienia pani Józefy R itterow ej podczas 
pożaru  k tó ry  w nocy z 7 na r w rześnia 
1874 r. w Nowym Sączu wybuchnął; w m ie­
szkaniu jej w realności pod 1 . k. 2 2  p rzy  
głównym rynku położonem, następujące obli-

lub  książeczkach kasy oszczędności, bądź 
też w innych efek tach  wartościowych do 
lokaoyj kapitałów  pup ilarnycb  przydatnych.

Gdyby na  wyznaczonych powyżej dwóch 
term inach sprzedaż realności pod 1. 3 0 8 4 / 4  

n ad  lub za cenę wywołania do sku tku  nie 
p rz y sz ła , a a  tenczas wyznacza się w celu 
ułożenia przystępniejszych warunków sp rze­
daży term in  w sądzie tu tejszym  na dniu  6  

m arca 1876 o godzinie 4 popołudniu pod 
tym  rygorem , że nie staw iający się na  tym  
term in ie  w .erzycieli hipoteczni jako  do więk­
szości głosu staw iających się przystępujący 
uw ażani będą.

Resztę warunków l i c y ta c j i , jako też
gacye indemnizacyjne spłonąć m iały  a raia- • ex trak t tabularny realności w mowie będącej 
now icie: _ _ przejrzeć :..ożna bądź w tutejszosądow ej re -

1 . O b ligacja  inaem iuzacyjna obrębu ; g istra tu rze , bądź też w term in ie  licytacyi w 
adm inistracyjnego krakow skiego 1. 4716 na i obec komisyi sądowej,
1 0 0  złr. m- k, opiewające, w ystawiona na  j O rozo isan iu  licytacyi, zawiadam ia się 
im ię S tanisław a Bruno Słotw ińskiego a  na  ' strony interesow ane, mianowicie też w szyst
odwrotnej, czyli drugiej stronie przez tegoż 
S tanisław a Bruno Słotw ińskiego in bianco 
podpisana.

2 . oi ligaeya indem nizacyjna wielkiego 
księstw a krakowskiego N r. 1868 na  1 0 0  złr. 
Di. k. opiewająca, w ystaw iona na imię Sa­
lomona Sprecheraa naodw rotnej, czyli d ru ­
giej strom o przez tegoż Salom ona Sprechera

| in  bianco podpisana.
3. obłigacya indem nizacyjna z fundu­

szu indem nizacyjnego G alicyi zachodniej
* N r. 6261 na 1 0 0  złr. m. k. opiewająca, wy-

kich wierz cieli hipotecznych do rą k  w ła ­
sn ych , tych zaś którzyby po dniu 1 0  p aź ­
dziern ika 1875 prawo hipoteki na powyż­
szej realności uzyskać mieli , lub którychby 
bądź uchwała o b ecn a , bądź który kolw iek 
z późniejszych w tym  przedm iocie w ydanych 
uchw ał przynależnie doręczoną zostać nie 
m o g ła , do rąk  k u ra to ra  d la  nich zarazem  
w osobie pana adw okata  D r. Moszyńskiego 
z substytucyą pana adw okata Dra. Nurkow- 
skiego ustanowionego i przez edykt niniejszy.

Lwów dn ia  2 0  listopada 1875.
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(4938 2— 3) K  «1 j  k  t

L. 13716. C. k. Sąd obwod. w P rze­
m yślu ogłasza, że celem przym usowego po­
krycia przez rea lną  d łużniczkę p Ju lię , 0 -  
limpię, Apolonię 3 im. z h r. Ostrowskich 
h r. M ichałowską galicyjskiem u Tow arzystw u 
kredytowem u ziem skiem u we Lwowie d łu ­
żnych kap ita łów : 16168 złr. 2 8 Va 11414 
złr. 76 c n t , 19584 z łr 76 ct. i 22767 złr. 
13 cnt. w. a., odbędzie się w skutek  odezwy 
c. k. Sądu krajowego we Lwowie z dn ia  3 
w rześnia 1875 L. 31629 przym usow a publi­
czna sprzedaż dóbr B olestraszyce i części 
Bolestraszyce, dłużniczki p. Ju lii. Olimpii, 
Apolonii 3 im. z hr. O strow skich h r. Mi­
chałow skiej, ja k  Dom. 210 pag 131 n. 15 
haer. i Dom. 210 pag. 148 n. 1 0  haer. w ła­
snych, w obwodzie Przem yskim  położonych, 
w trzech  term inach  4 stycznia, 3 lutego i 2 
m arca 1876, każdym  razem  o godzinie lOej 
p rzed południem  w Sądzie obwodowym.

Cenę wywołania stanow i w artość dóbr 
w kwocie 150640 złr.

Każdy z licytujących obow iązany je s t 
l/lO część ceny wywołania jako  wadyum w 
gotówce lub też w książeczkach galicyjskiej 
kasy oszczędności, w listach  zastaw nych ga­
licyjskiego Tow arzystw a kredytow ego albo 
w galic. obligacyach indem nizacyjnych, we­
d ług  kursu, który  te  efekta ostatn iego dnia 
przed licytacyą podług „G azety Lw ow skiej8 

mieć będą, do rąk  komisyi złożyć.
R esztę w arunków tudzież wyciąg ta b u ­

larny  w reg is tra tu rze  c. k. Sądu obwodo­
wego przejrzeć można.

O tej licytacyi zawiadam iam y obie 
strony, dalej wszystkich wierzycieli, k tórym by 
uchw ała n in iejsza albo wcala n ie , albo w 
należytym  czasie doręczoną nie z o s ta ła , i 
ty c h , którzyby po dniu  w ydania wyciągu 
hypotecznego do tab u li krajowej weszli, 
przez k u ra to ra  adw okata d ra  Lużeckiego, z 
su b s ty tu c ją  adw okata d ra  Mendroehowicza i 
ed y k ta , nakoniec następujących wierzycieli 
do rą k  w łasn y ch :

a) K apitu łę rzym . kat. przem yską do 
rąk  c. k. P ro k u ra to ry i skarbu  we Lwowie.

b) D yrekcję funduszu indem nizacyjnego 
we Lwowie, do rąk  c. k. P rokura to ry i skarbu 
we Lwowie.

c) W ysoki c k. Skarb, do rą k  c. k ’ 
P rokura to ry i skarb u  we Lwowie.

d) Dyrekcyę b an k u  krajowego galicyj­
skiego we Lwowie.

e) Kościół parafialny rzym. kat. w Ko- 
sienicacb, do rąk  c. k. P rokura to ry i skarbu  
we Lwowie.

f) Pp. Ozyasza Losch i M aurycego B ar­
dach we Lwowie.

Przem yśl 2 0  październ ika 3 875.
(4941 2 —3) E  d  y  te  t .

L. 48661. C. k. Sąd krajow y we Lwo­
wie niniejsze u wiadom o czyni, iż na  dniu 
18 kw ietnia 1875 zm arła  zam ieszkała we 
Lwowie A niela Barczewska, poddana cesar­
stw a rossyjskiego, z pozostaw ieniem  rucho ­
mego i nieruchom ego m ajątku .

Stosownie do p rzepisu  §. 140 ces p a ­
te n tu  z dn ia  9 s ierpn ia  1854 Nr. 208 D. u. 
p. wzywamy wszystkich, k tórzyby jak iekol­
wiek praw a do tego spadku sobie roszczyli, 
by takow e w przeciągu  dni 90, począwszy 
od dnia  trzeciego um ieszczenia niniejszego 
edyktu  w „Gazecie Lwowskiej8, tem  pewniej 
do tutejszego Sądu zg ło sili, ile że w razie  
przeciwnym  pertrak tacy a  spadku z tem i o 
sobami, które swe praw a do spadku należy­
cie w ykażą, przeprow adzoną i tym że spadek 
przyznany i wydany zostanie.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów dnia 23 paźdz. 1875.

(4987 2— 3) E  <1 y  te  4.
L. 4534. C. k, Sąd powiatowy w Ropczy 

cach podaje do publicznej w iadom ości, że 
na zaspokojenie w ierzytelności A ltera Sied 
m ann w kwocie 5 złr., 10 złr., 13 z łr. z pn. 
dozwoloną została  sprzedaż egzekucyjna re a l­
ności N r 234 w Pstrągow y, egzekuta Józefa 
Rzepki w łasnej, c ia ła  tabu larnego  nie m ającej.

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
publiczną w trzech  term inach dnia 24 s ty ­
cznia, 25 lutego i 27 m arca 1876, każdym  
razem  o godzinie 1 0  pr-.ed południem .

Cenę w ywołania stanowić będzie w ar­
tość szacunkowa 410 złr. w. a,, poniżej k tó ­
rej w pierwszych dwóch term inach  sprzedaż 
nie n a s tąp i, w trzecim  zaś odbędzie się 
sprzedaż tak że  poniżej te j ceny

W adyum przy licytacyi złożyć się m a­
jące wynosi 41 złr. w. a.

Resztę w arunków , protokół egzekucyj­
nego opisania i oszacow ania przejrzeć m o­
żna w reg istra tu rze  tu tejszego Sądu.

Ropczyce 4 lis topada 1875.
(5022 2— 3) E  d y  Ił t ,

L. 7533. C. k.' Sąd powiatowy w G ródku 
uw iadam ia, że na zaspokojenie przez S tefana 
T elluka przeciw likow i T elluk wywalczonej 
kwoty 150 złr. w. a. z pn., egzekucyjna p u ­
bliczna licy tac ja  dłużniezej połowy realno­
ści pod Nr. 166 rep. 665 na czerlańskiem  
przedm ieściu położonej, c ia ła  tabularnego 
um  i takowa odbędzie się w tu ­

tejszym Sądzie n a  dniu 23 grudnia 1875, 
2 0  stycznia i 24 lutego 1876, zawsze o go­
dzinie 10 rano.

Cenę wywołania stanowi kwota 378 złr. 
w. a. Wadyum wynosi 37 złr. 80 ct. a. w.

Gródek 28 października 1875.
(4981 2 —3) E  <1 y  k  t .

L. 12494. Stanisławowski c, k. Sąd 
obwodowy zaw iadam ia niewiadom ą z życia 
i zam ieszkania W iktoryę Fedorowicz, że u- 
chw ałą z dnia 20 lu tego 1875 L. 1413 Szy­
mon i Aniela Z aprzał za w łaścicieli części 
realności 6 ^ / 4  w Stanisław ow ie, przez K aro ­
linę K erth  od W iktoryi Fedorowicz nabytej, 
intabulowani zostali, zaś uchw alą z 1 2  lipca 
1875 L. 7971 prośbie Zaprzałów  o zainta- 
bulowanie za właścicieli części przez F e rd y ­
nanda K erth  od W iktoryi Fedorowicz naby­
tej odmówiono i uchw ały te  ustanow ionem u 
dla nieobecnej kuratorow i adw. Seinfeldowi 
doręczono.

Stanisławów 23 paźdz. 1875.
(4965 3—3) E  d  y  k  t.

L. 28765. C. k. S ąd  krajowy w K rako­
wie zaw iadam ia z miejsca pobytu niewiado­
mego Izydora Josefstala, że w sprawie we­
kslowej Antoniego F eila  p to  300 złr. w. a. 
pozwanemu Izydorowi Josefstalow i k u ra to ra  
w osobie adw. D ra Trojnalskiego z substy- 
tucyą adw. D ra  S tarzew skiego ustanow ił i 
tem uż wydany nakaz zap łaty  z dn ia  3 g ru ­
dnia  1875 doręczył.

O czem Izydor Jo sefs ta l niniejszym  
edyktem  celem strzeżenia swych praw  za ­
wiadom ienie otrzym uje.

Kraków dnia 3 grudnia 1875.
(4948 3 - 3 )  E  d  y  te t.

L. 7920. C. k. Sąd powiatowy w Zbo 
rowie podaje niniejszem  do publicznej w ia­
domości, że d la  obłąkanej H ańki S tefaniszyn 
ze Zborow a p. Ja n  Poznachowski gospodarz 
ze Zborow a kura to rem  ustanowiony został.

Zborów dnia 2 0  października 1875. 
(4960 3— 3) E  d  y  te  t .

L. 50841. C. k. Sąd krajow y we Lwo­
wie podaje niniejszem  do wiadomości iż 
uchw ałą tusądow ą z dn ia  27 m arca 1875 
do N. 9293 dozwolono na  in tabulacyę praw a 
zastaw u sumy 6 %  od dnia 29 stycznia 1875 
na rzecz E dw arda de Y irenot w stan ie  b ie r­
nym dóbr Brody z przyległ. Leśniów z przy­
legł. i Szczurowice z przyległ.

Powyższa uchw ała doręcza się z m iej­
sca pobytu  niewiadomemu p Kazim ierzowi 
Stefanowi M łodeckiem u do rąk  równocześnie 
w osobie adw. D ra  Mały z zastępstw em  
adw. D ra  Balko ustanowionego k u ra to ra .

W zywamy niniejszem  edyktem  p. K a­
zim ierza S tefana dw. im. M lodeckiego aby 
w należytym  czasie u ustanow ionego k u ra ­
to ra , lu b  też w Sądzie osobiście, albo przez 
innego zastępcę się zgłosił i celem p rze­
strzegan ia  swoich praw  stosownych środków 
użył, ile że z zaniechania w yniknąć mogące 
niekorzystne skutki, sam sobie przypisać 
będzie m usiał.

Lwów dnia 30 października 1875.
(4967 3 —3) O b w i e s z c z e n i e .

L  5391. C. k. Sąd powiatowy w B a­
ligrodzie obwieszcza M aryi Kiejczyk z m iej­
sca pobytu  niewiadom ej że przeciw niej wy­
toczyła K atarzyna Kiejczyk spór o zap łace ­
nie 37 złr. 30 ct. że dla niej k u ra to ra  w 
osobie M ikołaja Dobrzańskiego ustanowiono.

B aligród 7 grudn ia  1875.
(4930 3— 3) E  d  y  te t .

L. 7582/75. C. k. Sąd powiatowy w 
D obrom ilu podaje do wiadomości, że celem 
ściągnięcia na rzecz F ranciszka Jarosza  wy­
walczonej sumy w kwocie 50 złr. z pn. 
przym usow a sprzedaż realności pod L. k. 
64/89 położonej w L scku , w dniach 14 sty ­
cznia, 16 lutego i 17 m arca 1876, każdym  
razem  o godzinie 9 rano przedsięw ziętą zo­
stan ie  pod następującsm i w aru n k am i:

Za cenę wywołania ustanaw ia się cenę 
szacunkową tej realności w kwocie 590 złr. 
a. w. jako wadyum.

Nabywca jako  najwięcej ofiarujący o- 
bowiązanym  będzie  I/ 4  część ceny kupna z 
zaliczeniem wadyum  zaraz po skończonej li­
cytacyi w ręce komisyi natychm iast, resztę 
zaś po prawomocności aktu  licytacyjnego do 
sądowego depozytu złożyć.

W  pierwszych dwóch term inach  rea l­
ność tylko za lub wyżej ceny wywołania, na 
trzecim  zaś i niżej takowej sprzedaną będzie.

Bliższe warunki tej licytacyi jakoteż 
aktu zastawniczego opisania i oszacowania 
przejrzane być mogą w t. b. registraturze, 
z tem, że kuratorem dla masy nieobjętej po 
Wincentym Żebrowskim ustanowionym został 
c. k. notaryusz Budzynowski w Dobromilu, 
zaś dla tych wierzycieli, którzyby później 
prawo zastawu uzyskali, lub którymby ni­
niejsza uchwała wcześnie lub wcale nie zo­
stała doręczoną, ustanowiono p. Jędrzeja 
Grabowskiego w Dobromilu.

D obrom il 18 w rześnia 1875.
(4954 3 — 3) E  d  y  te  t .

1 L, 4474. C, k. Sąd powiatowy w Gło­

gowie zaw iadam ia niniejszem  małżonków 
B einischa i C irle Jeżow er z miejsca pobytu 
niewiadomych, że Salomon G rabscheid pod 
dniem 1 2  kw ietn ia  1874 do L . 1422 prośbę
0 sprzedaż realności Nr. 94 w Głogowie na 
zaspokojenie sum y 700 z łr . a. w. wniósł, że 
ta  realność w drodze licytacyi za 1526 złr. 
a. w. sprzedaną, a k t licytacyjny uchw ałą z 
dnia 7 listopada 1874 L. 4523 do Sądu 
p rzy jęty  a  cena kupna tu te jszą  uchw ałą z 
dzia 1 2  czerwca 1875 do L 2053 rozdzie­
loną i o tem  ustanow iony dla nich ku ra to r 
Jakób  Seile uwiadomiony został.

M ają zatem  m ałżonkow ie Beinisch i 
Cirla Jeżow er ustanowionemu dla nich k u ­
ratorow i Jakóbow i Seile potrzebne udzielić 
in form acje  lub innego zastępcę podać ina­
czej bowiem w ynikłe zrąd złe skutki sam i 
sobie przypisać będą musieli.

Głogów d n ia  27 listopada 1875.
(4978 3— 3) E  d y k t .

L. 60384. C. k. Sąd krajow y we Lwo­
wie czyni niniejszem  wiadomo , iż pozew de 
p r. 15 listopada 1875 1. 60384 Ja n a  (także 
Jan a  Ludwika) E itn e ra , M aryi E itn e r  i spad­
kobierców A ntoniny z E itnerów  Olpińskiej 
to  jest Józefa O lpińskiego, imieniem wła- 
snem  i jako ojciec i opiekun m ałoletnich 
Emy, S tan isław a, K am ili, K az im iry , Ja n a  i 
T adeusza O lpińskicb, za przy stąpieniem  p. 
Anny ze Skielskich E itnerow ej przeciw:

I. nieznanemu z życia i miejsca poby­
tu Adamowi Osieckiemu i tegoż nieznanym 
po imieniu i miejsca pobytu spadkobiercom, 
a pomiędzy tymi także przeciw Benjamino­
wi Osieckiemu, jako domuiemanego tegoż 
spadkobiercy z miejsca pobytu niewiadomemu,

II. Joeiowi Dornzw eig z życia i m iej­
sca pobytu nieznanem u i tegoż z im ienia i 
m iejsca pobytu niewiadomym spadkobiercom  
wszystkim przez k u ra to ra  i edykta o u zn a­
nie intabulowanego Dom 95 p. 319 n. 17 
On. obowiązku Ja n a  D aniela E itn e ra  za 
zgasłe i extabulow anie tegoż obowiązku w 
raz z nadciężarem  In st. 238 p. 98 n. 2 on, 
ze stanu  biernego części realności pod 1 . 
597 2 / 4  równocześnie do w niesienia pisem nej 
obrony w przeciągu dni 90 zadekretowanym
1 pozwanym do rąk dla nieb, na ich koszt 
i niebezpieczeństwo ustanowionego kuratora 
p. adwokata Dr. Nurkowskiego z zastępst­
wem p. adwokata dr. Pomianowskiego dorę­
czonym został.

O tem  zaw iadam ia się wyż rzeczonych 
pozwanych z wezwaniem, ażeby powyższemu 
ustanow ionem u kuratorow i p o trzebną do 
obrony ich praw  inform acyę u d z ie lili, lub 
innego pełnom ocnika sądowi tu tejszem u 
wskazali, albowiem w raz ie  przeciwnym  n ie ­
korzystne sku tk i z zaniechania obrony m o­
gące w ypłynąć sami sobie przypiszą,

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów dnia  19 listopada 1875.

(4988 3— 3) Ogłoszenie.
L. 11393. Gdy wysokie c. k. N am iest­

nictwo reskryptem  z dn ia  21 listopada 1875 
L. 54920 na otw orzenie publicznej ap tek i 
w W arężu m iasteczku w powiecie Sokalskim  
zezwoliło — przeto rozpisuję niniejszem  
konkurs celem n adan ia  koncessyi na tę  
aptekę.

Ubiegający się o tę  koncessyę —  m ają 
w przeciągu sześciu tygodni od czasu ogło­
szenia tego konkursu w Gazecie Lwowskiej 
wnieść do c. k. S tarostw a w Sokalu swe 
podania i w ykazać:

a) Że są obywatelam i państw a au stry - 
ackiego i używ ają praw  obywatelskich w 
pełni.

b) Ze ukończyli kurs farm aceutyczny 
i uzyskali stopień m agistra farm acyi na 
jednej z wszechnic austryackicb .

c) Ze obyczaje ich i prowadzenie się 
są nienaganne.

d) że posiadają  fundusze do urządze­
nia publicznej ap tek i w przeciągu czterech 
m iesięcy po udzieleniu koncesyi.

C. k. S tarostw o
Sokal, dnia 5 grudnia 1975.

Doniesienia prywatne.

Cierpiącym na rupturę
poleca zupełnie n ie s z k o d liw ą  nadspodziewanie 
skuteczną m a ić  n a  r u p tu r ę  “G o ttl ie b a  S tu r -  
z e n e g g e r  w  H e r is a u  (w Szwajcaryi). Liczna 
świadectwa i pisma dziękczynne załączone są opi­
sowi używania. Maść tę dostać można w słojach po 
8 złr. 20 ct. tak u G . S tu r z e n e g g e r a  samego, 
jako też u Z y g m u n ta  R u c k e r a  a p te k a r z a  
w e  L w o w ie  i  V. R e d y k a  aptekarza yod „ba- 
rankiem“ w  K r a k o w ie .  (4042 8 -16)

BBS @£9 9 B 3 K  ESS H I  BfN

1 b o lu  *18® |
a  lekarstwami nieszkodliwemi leczy podług 
™ n a jn o w sze j 1 n a jd o sk o n a lsze j m etody

H bez przerwy zatrudnienia i pod naściślajszą 
dytkrecyą wszelkie

|  słabości tajemnicze
g i sHórne
.■ lekarz prakt. Medycyny, Chirurgii I Akuszer,
i  specjalista chorób tajemniczych

3 J a n  K a rp ie l
™ mieszkający
H przy tiilo y  S o b ie s k ie g o  N r. 1 8 ,1. g-ętro 

(gdzie administracya „Gazety Narodowej8),
H  ordynuje od 8 —  12 p rze d -, od I —  5 popołudniu.

f  Zaradza także im potency i (osłabieniu
siły męskiej) po lucy i, n p iaw o m  kobiet,

|  b lad aczce  i n iep łodnośc i.
*» Na honorowane listy udziela rady bez-

zwłocznie i służy lekarstwami.
(3798 29 - ? )

n i a a s a n a i H H i n  a ® s n ą ®

Nakładem wydawnictwa 
,,<3-as!ety Lw ow sk ie j

opuściło prasę dzieło

Olej i wosk ziemny
w  C t a l i e y l  

przez Edwarda Windakiewicza
c . b .  r a d c ę  g d rn ic z e g o

i jest do nabycia w Administracji 
„Gazety Lwowskiej“

.9 * # .  *r>.

Obwieszczenie.
(5073) -------- ------—

L. 744. W celu obsadzenia opró­
żnionej posady kondoktnra dróg po­
wiatowych w tutejszym powiecie, z 
którą połączona jest roczna pensya 
600 A t .  w . a. rozpisuje się niniejszem 
konkurs.

Ubiegający się o tę posadę, mają 
podania zawierające krótki opis biegu 
życia i zaopatrzone dowodami wieku 
i technicznego uzdolnienia przedłożyć 
najdalej do 15 stycznia 1876 Wydzia­
łowi powiatowemu w Kosowie.

Kosów dnia 14 grudnia 1875.

K onkurs.
( 5 0 7 2 ) -----------------

L. 954. Przy Urzędzie gminnym 
w Delatynie opróżnioną jest posada 
sekretarza gminnego z płacą 300 zł, 
w. a. od 1 stycznia 1876.

Do uzyskania tej posady rozpisu­
je się konkurs do końca grudnia 1875

Ubiegający się o takową obowią­
zani są wywieść że są tutejszo krajo­
wymi mieszkańcami i posiadają zdol­
ność na tę posadę.

Urząd gminny 
Delatyn dnia 13 grudnia 1875.

L 4741. Obwieszczenie. (5070 2—3

Dyrekcja galicyjskiego Towarzy­
stwa kredytowego ziemskiego obwie­
szcza niniejszem, że na podstawie §, 
63 Ustaw, kapitały 14.247 złr. 96 ct. 
i 19,194 złr. 64 ct. w. a. listami za- 
stawnemi, z większych sum 16.500 i 
20.200 złr. w. a. na hipotekę dóbr 
Hrehorów w powiecie Rohatyńskim 
położonych, spadkobierców ś. p. Flo- 
ryana Godziemby Wysockiego w 7/g 
częściach, zaś Wnej. Maryi Wacławy 
dwojga im. z Grodzickich Wysockiej

w l/s cz§ści własnych, z tego Towa­
rzystwa wypożyczonych z dniem 1 h- 
pca 1874 r. jeszcze pozostałe wraz 
z odsetkami i należytościami podrzęd- 
nemi, właścicielom tych dóbr wypo­
wiedziane zostają z tym dodatkiem, 
ażeby w przeciągu sześciu miesięcy 
takowe pod rygorem egzekucyi, mia­
nowicie licytacyi dóbr hipotece pod­
ległych, do kasy Towarzystwa kredy­
towego ziemskiego były złożone.

We Lwowie ania 9 grudnia 1875
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a * r  p i ę k n e j  r o b o ty  "Tjljjśj 
(według poświadczenia c. k. urzędu cechowań) 

18 - k a r a to w a ,  w a g a  d u k a tó w ',  j e s t  d.»
s p r z e d a n i a .  — Bliższej wiadomości udziela 

Adm inistracua Gazelt/ Lw ow skiej.
' (5043)

mb !

Prawnik ukończony
z 3 miesięczny praktyką uotaryalną poszuku­
je posady jako koncypient notaryalny. Bliż­
sza wiadomość pod adresem : G. M . . wicz 
w Rzepienniku.

(5086 1 -2 )

Z a  15.000 złr.
do sprzedania z wolnej ręki

realność w Przemyślu
przy  głów nym  trakcie

składająca się z trzech budynków mieszkalnych 
o 5, 4 i 2 pokojach, z budynkami gospodarczemi, 
z 2ma podwórzami i studnią, tudzież z ogrodem 
owocowym i warzywuym razem ról/3 morga, i polem 
ornem 8 morgów.

Zgłoszenia przyjmuje B a r b a r a  C a s tig lio n i  
tc P r z e m y ś la ,  (4974 3 —6)
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i* ̂ __
(476!) 6 - 6)

!  J P r ® e s t r o g f »

Wielu 7. kupców zajmuje się sprzedażą 
n a ś la d o w a n e g o

Syropu „Pagliano"
z  H o r e s s e j l ,

sprzedając go po tańszych cenach, 
który jednak żadnej niema wartości.

Gdy postępowanie takie jest ze szkodą 
mojej reputacyi, którą w całym świecie 
uzyskałem, tudzież ze szkodą P. T. Pu­
bliczności, przeto upraszam Szanowną 
Publiczność, by się udawać raczyła do 
moich dawnych składów, by tym spo 
sobem zapobiedz eszukaństwu.

Przy zakupnio 6 flaszek rachuje 6ię 
każda po 1 zł.; 12 flaszek kosztują 10 zł.; 
od 2 do 5 tuzinów osobny opust.

Hieronim Pagliano,
profesor w e  F io r e n c y i  

G ł ó w n y  s k ł a d

we W ied n iu  u J. R a ft l
Mariahilferstrasse Nr. 1 U.

Bank Galicyjski dla handlu i przemysłu w Krakowie.
Na mocy uchwały Rady zawiadowczej w dniu 11 grudnia b, r. za 

padłej, Bank Galicyjski dla handlu i przemysłu wypłacać będzie począw 
szy od 2go stycznia 1876 r. tytułem z a l i c z k i  n a  d y w i d e n d ę  
z a  r o k  1 & 7 5 ,  z a  k u p o n  S t y c z n i o w y  1 8 7 0  w stosun­
ku 5% od wpłaconego na akcye kapitału, mianowicie:

od Akcyj Zakładowych z wpłatą złr. 8 0 ...............  złr. 4.
„ „ pierwszeństwa „ złr. 1 0 0 ..............  złr. 5.

Wypłatę tychże kuponów uskuteczniać będą:
W K r a k o w i e :  Kasa Banku,
W e  Ł w » W  i e  s Filia c. k. uprz. austr. Zakładu kredytowego

handlu i przemysłu,
W  w t e d n  u :  Anglo-Oesterreichische Bank,
W  B e r ? I n i e  : dom bankowy J. J. Caro,
w  W a r s z a w i e  : „ „ A. Rawicz & Oomp.
W T a r n o w i e :  „  komisowy Banku Galie, dla h, i p.

(5087)

Kraków dnia 16 gudnia 1875.

(Przedruk nie będzie honorowany.)
Dyrekcja.

Najstosowniejszy podarunek świąteczny
jest niezawodnie los loteryjny, mający dla właściciela zawsze swą war­

tość a nadto szansę znacznej wygranej. Polecamy przeto

Losy miasta brakowa po 20 zł.
których najbliższe ciągnienie nastąpi już _

Losy te  polecające się taniością ceny i korzystnym planem gry dostać można
Ściśle według kursu dziennego W nazwanym poniżej kantorze wymiany.
7 d  c n l o ł o  u /  r o ł o r h  l o s  m i a s t a .  K r a k o w a  n a  2 0  z ł  
i-< X  C > p i d l 4  W  I d l d U l  t y l k o  w  l O  r a t a c h  p o  2  z ł ,
przyczem się gra przy ciągnieniu nastąpić mającem już dnia 3 stycznia 
1876. Najmniejsza wygrana każdego losu wynosi 3 0  zt.  przeto strata

jest niemożliwą.
na losy kedytowe . zł. 4V 4: \ i ołpmnpl 
na losy wiedeńskie . „ 2 y 2 } MCWp1'

K S *  Ciągnienie 3 stycznia 1876.
W y  Crłówitit w y g r in a  zl.

” " .a n to r  - w y m i a n y

Promesy

w adruinistracyi 
(5088 1—5)

55M ER K TJR A 66 Wiedeń, Wollzeilo Nr. 13.

K AN TO R  WYMIANY
c .  k .  u p r z y w ,  g a l i e ,

akcyjnego BanJra fiipotecżnego
k u p u je  i sp rzedaje

wszystkie efekta I monety
pod warunkami najprzystępniejszemi.

6°\0 L IST Y  H Y P O T E C Z N E ,
które według prawa z dnia 1. Lipca 1868 (Dz. p P., XXXVIII, Nr. 93) i naj­
wyższego post. z dnia 17. Grudnia 1871 r, mogą być użyte do lokowania 
kapitałów funduszowych, pupilarnych, kaucyj małżeńskich wojskowych, na kaucye

i wadya, — 3JSF* są w tymże Kantor/,e do nabycia,
£5* W szystkie polecenia  z p ro w in cy i w ykon ują  się bezzw ło­

cznie p o  kursie  dziennym , bez doliczenia p ro w izy i.
(4168 2 9 -? )

ooooooooooocmoooo ©ooooooooooooa
4*%  Znakom ite struny rzym sk ie i angie lsk ie .
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Namówienia zamiejscowo natychmiast uskuteczniają aię nie licząc nic za opakowanie. 3 jT
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S - S 5* N a j t a ń s z y  - 2 2 2 5 Ś

skład towarów norymbergskich
i n n i i  J k .  J S Ł  J S L .

prz-y p l a o u  H a l i c k i m  1. S3 poleca, 
n a  G w i a z d k ę  ? a b i t  w  k i  d l a  d z i e c i

w wielkim wyborze od 1 centa do zlr 3. — Lalki od 10 kr. wyżej; największe z włosa­
mi ozdobnie ubrane złr. 4. y  _ - y  ^  *̂ r 7^7 '
drewniane z rzemykami para zł 1.20 kr., metalowe z rowkami lub gładkie, z rzemieniami 

lub bez złr 4.25 kr. i złr 5. - -  H a i i f » x  prawdziwe aDgitlskie złr. 7. 
S P r e p a r a t a  as o r z e c h ó  do barwienia włosów na blond, bru- 

nat.no lub czarno, wyrobu A . M ą c zu a k ie g o  we W iedn iu .

p y  k u lis t a  n c y a  eF A lf ie  t*i T K

z samogwałtu) i t. p. Przy za n ie d b a n ia c h  lub n ie d o k ła d n ie  w y le c z o n y c h  d łu g ie  la ta  
tr w a ją c y e h  c ie rp ie n ia c h  sy f il is tg c zn u c h  w  d r u g im  lu b  tr z e c im  s ta d y u m  c h o ro b y
(zastarzałych upławach rury moczowej, syfliistycznych wrzodach, brodawkach, pryszczach, świe­
rzbiących i innych wysypkach) t r w a  k u r a c y a  p r z e z  1 0  d n i .  Za d o b r y  s k u te k  d a ję  
g w a r a n c y ę .  Przy zamówieniach uprasza się o p o d a n ie  p o w s ta n ia  a względnie c z a s u  
t r w a n ia  s ła b o ś c i ,  tudzież s y m p to m ó w  które się okazują.

Przesyłki uskuteczniają się pod dyskrecyą za p r z e s ia n ie m  h o n o r a r y u m  5 z ł .  przez
J E R  € * *  i e t B e l ,  Breiteslrasse 12 w Berlinie.

SfB. Przesyłki do państwa Austryaekiego za pobraniem uocztowem nie mają miejsca, 
w skutek czego w celu zapobieżenia przerwy w kuracyi zawiadamiam, że ogólne wynagrodze­
nia za lekarstwa w zastarzałych i zakrzewionych wypadkach słabości wynosi 20 do 25 zł. w. a.

" 2242 26—?
m s % i~  -m n u ta m r —___  * .  • L, j  a ss& m m u m ew m m

 1 eKSłIS*_____ __

„ P U F i t a s ”
(M leko odmładzające włosy).
. , i P C B IT A S - n i e  j e s t  ż a d n ą  f a r b ą  n a  w ło sy , tylko płynem  do mleka podobnym, 
który posiada tę cudowną własność, i e  s iw e  w ło sy  o d m l a d n i a . to jest wkrótce i to naj­
dalej w  p r z e c ią g u  14 d n i  im takową farbę przywrócić może, jaką, początkowo miały.

„ P tJR IT A S ” me zawiera w sobie żadnych pierwiastków farby. Można włosy podług 
upodobania wodą zmywać , na biało powleczonych poduszkach spać i  łaźnie parową używać , 
i ani śladu farby się nie spostrzeże , ponieważ

P U R I T A I 66
55 _

n ie fa rb u je , ty lk o  od m ład nia  , tak n a jb u jn iejsze  w ło s y  k o b ie c e ,  jako też w łosy  
i  b rod y  u m ę ż c z y z n . * *

Flaszka „PURITAS - kosztuje 2 guldenv (przy przesyłce 20 c t. za opakowanie) i jest do 
nabycia za zaliczeniem pocztowem u producentów.

OTTO FRANZ & Comp., we W iedniu
^£ariałiilfers trasie IsTr. 3 8 .

S k ł a d y :  We. Lwowie, w aptece pod i W  Tarnopolu w apt. u Fr. Jamrógiewicza.
Brebrnym orłem Z y g m u n ta  I l t i c k c r a , I W Tarnowie, u J\l. Głodziłiskiego.
L u d w ik a  J a n o w s k ie g o , fryzjera. W Krako- I W Stryju w apt- W. Drąg owskiego.
wie: u K o n s ta n t W is z n ie w s k ie g o  aptek. | W Sadagór/e u 1). Kubino wicza.

P r z e s t r z e g a  s ię  p r z e d  f a łs z o w a n ie m  i n a ś la d o w a l i  i e in .  P T. kupujących 
uprasza s i e . b y  zechcieli zwrócić uwagę na naszą firmę znajdująca siię na spo dzie i z wierzchu 
każdej flaszki, ponieważ, pod nazwą „ M a a r  V ei jń n g j in iS m iI «  ł i “ także nr- śładowany towar 
sprzedawany bywa. ę 4196 pg__ 2)
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Kalendarze na rok 1876,
E. WINIARZAnakładu we Lwowie.

Kalendarz powszechny galicyjski
roozuik a7.,

zawierający: kalendarz chronologiczny powszechny, Kalendarz świąteczny powszechny* 
Kalendarz astronomiczny ; Kalendarz codzienny z kartkami rubrykowanemi do zapisków 1 
Kalendarz żydowski. — Jenealogia dworska. — Przepisy i taryfy pocztowe. — Spis 
urzędów pocztowych galicyjskich. — Przepisy i regulaminy telegiaficzne. — Spis stacyj 
telegraficznych galicyjskich i bukowińskich. — Tablice pociągów wszystkich krajowych 
kolei żelaznych. — Tablice redukcyj obcej waluty na austryacką. — Instrukcya o nowych 
miarach i wagach. — Tablice stosunku nowych miar i wag do dawnych — Podręcznik 
gotowych obliczeń miar i wag starych na nowe i odwrotnie. — Tablice procentów. — 
Alfabetyczny wykaz należytości stemplowych. — Losowanie auBtryacko - węgierskich efek­
tów loteryjnych w roku 1876. — Skale stemplowe. — Skorowidz urzędów i zakładów 
publicznych we Lwowie. — Wartość kuponów. — Taryfy jazdy dla fiakrów i dorożkarzy.— 
Spis adwokatów i notaryuszów lwowskich. — Poradnik domowy i higieniczny. — Część 
belletrystyczna i humorystyczna. — Jarmarki uprzywilejowane. — Ogłoszenia prywatne.

Cena 5 0  centów w. a.

20 ct.
16 55
20 99
25 55
50 kr.

K a l e n d a r z  ś c i e n n y
K.aleudarz Kartliowy 
IŁalendarzyK kieszonkowy 

a len d .arzy l£  n ia lu t l i l  (porte - monnsie)

Allgemeiner galizischer Hauskalender 50 kr.

  K _ _

C. k. uprzyw gal e. akcyjny Bank hipoteczny.
w

Kupon styczniowy z roku 1876
od Akcyj c. k. uprzyw. galic. akcyjnego Bonku hipotecznego

ściągnięty bęćńia począwszy od

2 stycznia 1876 za w yp lata  zl. i O w . a. ^
W e  L w o w ie : przy kasie głównej zakładu, -

w K-rakowie, Czerni owcach i  Tarnopo lu  5
we F iliach ; B

w  W ied n iu : w  Bank- und Wech lergeschaft der 
nieder-ósterreich. Escompte-Gesellschaft.

Lwów, dnia 14. grudnia 1875.
EL (Przedruk nie będzie opłacony.) ‘“ i f
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Otwarci® magazynu.
Pierwszy największy i najlepiej rerepntowany

wiedeński skład fabryczny

towarów płóciennych i bielizny
Łeopplda Grunwalda

ma zaszczyt zawiadomić Szanowną P. T. Publiczność, źe
o t w i e r a  w e  L w o w i e  "V i§

w Hotelu angielskim
m a g a a y n  sz p a r a s o l a m i ,

f

podając Szanownej Publiczności sposobność do nabycia nietylko zdumie­
wająco taniego, ale też dobrego i doborowego towaru.

We wtorek dnia 21 b. m. nastąpi otwarcie sklepu.

0 liczne uczęszczanie uprasza z uszanowaniem

f i  W i e d n i a .

Le

T y l k o  z a  1 z ł .  50  c t  w .  a
G a r n itu r u  s to ło w a  z  p r a w d z iw e g o  h r i ta n ia  - a lp a k a  - s r e b r a ,  k tó r e  w  ka -  

id e m  d o m o s tw ie  p r a w d z iw e  s r e b r o  z u p e łn ie  z a s tą p ić  m oże . s k ła d a ją c a  s ię  z  
n a s tę p u ją c y c h  5 1 p r a w d z iw ie  p r a k ty c z n y c h ,  w ie c zn ie  I r  o a  ły c h  p r z e d m io tó w  
z  b r i ta n ia - a lp a k a  j e d y n ie  tr w a łe g o  i  z a w s z e  n ie zm ie n n ie  b ia ły m  ja k  s r e b r o  p o ­
zo s ta ją c e g o  k r u s z c u . — G a r n i tu r u  ta  s k ła d a  s ię  z  n a s tę p u ją c y c h  p r z e d m io tó w  :

Wszystko 
tylko za 

7 zł. 5 0  ct.l
(3479 14—?)

6 sztuk ciężkich łyżek stołowych,
0 sztuk ciężkich łyżeczek do kawy,
6 sztuk nożów stołowych,
6 sz tuk  widelców Btotowych,
6 sztuk podstawek do nożów,
1 cukierniczka z kruszcu,
1 ciężka chochla do mleka 
1 ciężka chochla do rosołu 
1 sitko do herbaty z chińskiego srebra,
0 par porcelanowych podstawek do kawy,
1 taca do kawy z francuskiem malowidłem,
1 para francuskich lichtarzy brouzowych ,
1 przyrząd na jaja, ważny dla każdego domostwa, 
1 przyrząd do ognia ,Nordpolfeuerzeug.)

wszystko 
z bntania-srebra J

z britania - srebra,

Wszystko 

tylko za 

7  zł. 50 c t

W sz y s tk ie  p o w y ż s z e  p rzed m io ty  w  ilo ś c i 51 sz tu k , k o sz tu ją  ty lk o  7 z ł. 5 0  ct.
r Składzie towarów z chińskiego srebra P i a c ł i e r a ,  w e  W ie d n iu , P r a te r s tr a * * e  3 0 .

CDa

(6089 1 - 2 )

JULIUSZ HERBABNY
aptekarz pod godłem „zur Barmherzigkeit“

w  W i e d n i u  Neubau, K aiserstrasse 90.
poleca szanownym czytelnikom jak najusilniej następujące medymno-farmaceulyczne spacyalności , do­
świadczone pod każdym względem jako wyśmienito i pewne. Pszepisy używania tych środków, jako 
też dokładne spisy wielu innych tu nie wyszczególnionych a w zapasie będących sj.ccyalności prze­
syła się na żądanie franco i gratis Innych artykułów nie będących w zapasie sporządza «ię na ż ą d a n ie  
zaraz i jak na|t,aniej. Obstalunki pocztowe odsyła się dzienne za p prz dniem pi-ze-łamem nule* 
iytości franco lub za pobraniem  pocztowcm, upresza się jednak o dokładne podanie adre­
su i ostatniej poczty. Za opakowanie liczy się w przecięciu 15 ct.

Odsprzedający

Woda przeciw łupieży S l J
włosy, uznana jako najlepszy i najskuteczniejszy 
środek do usunięcia psrplów i przeciw traceniu 
włosów. Flakon 50 ct. 6 flakonów 2 ztr 55 ct.

Olej ziołowy na porost włosów
najlepszy i uajiańszy tego rodzaju śro-iek do 
włosów; wpływa korzystnie na porost włosów, 
chroni takowe przed osiwieniem i nadaje tako 
wym miękk ść i połysk. Flakon 70 ct. 6 flako­
nów 3 złr. 60 ct

Pomada „China Grlycerin“ robu
Grossa i H eli’ w słoikach po 1 złr 60 ct i 
80 ct. skutkuje przeciw wypadaniu włosów
P il  H tf ł  Ptyn odmładzający włosy,

))■*■ U-iluCtrO me zawiera w sobie żadnej ma-
teryi barwnej i zwraca siwym już włosom w prze­
ciągu 14 dni pierwotną barwę. 1 flaszka 2 złr. 

AlrilcHnOT) (eseneya do uszów wyrobu 
A liU bU bU ll j .  Pserłtofera) 1 flakon 1 zl. 

Ogrzewa ucho bezustannie, utrzymuje w nim wil­
goć i chroni przed j rzeziębieniem i skutkami te­
goż, wydziela regularnie 'łuszcz w uszach, które­
go brak jest główną przyczyną cierpień tego ro­
dzaju. 6 flakonów 5 zł. 10 ct

Płyn przeciw wzdęciu szyi łom),
usuwa w krótkim czasie podobne słahuści. Fl&- 
kon 40 ct. 6 flakonów 2 zł.

Anodyne, płyn do zębów bezzwło­
cznie każdy ból zębów. Nie zawierając żadnej 
ostrej substancyi użyty być może także, u dzieci. 
1 flakon 50 ct. 6 flakonów 2 złr. 55 ct.

Balsamiczno - eteryczna woda
H fl n o t  Wyr0,)U J  Herbahny. Wyśmienity śro 
UU l l o l i  flek ten czyści zęby. wzmacnia je, i za 

pobiega zepsuciu takowych. Przyjemną swą woń 
udziela także oddechowi, orzeźwia i ochładza usta 
i usuwa nieprzyjemny zapach. Flakon 50 ct. 6 
fiakonow 2 zł. 55 ot.

E« 'n  flek " R r \ f n t  woda do ust. Flakon 50 
a U  U ti i J U t U l ,  ct. 0 flakonów 2 zl. 55 ct.

Anatherynowa woda do ust
wyrobu Poppa w oryginale. Flakon 1 zł. 40 ct.

Koralowa pasta do zębów Z l '
tyczna wyrobu J  Herba.bny, najlepsza i naj­
tańsza pasta do zębów, usuwa zaraz wszel 
ki osad tiez szkodliwego wpływu na polewę 
nadaje zębom biało lśnący połysk, wzmacnia 
dziąsła i usuwa nieprzyjemny odor z ust Doza 
80 ct. 6 doz 4 zł. 8 ct.

Proszek do zębów
rabelli, tudzież r ó ż o w y  lu b  czarny, pudełko 3 5  ct. 
Proszek do zębów „S-dicyP pudełko 50 ct. 6 pu 
dełek 2 zł. 55 ct

Jażminowa Crema piękności
wyrobu J. Herbahny składająca się z zupełnie 
nieszkodliwych substancyj. Crema ta  zasługuje 
przed wszystkiemi innemi wyohwalanemi środka 
mi toaletowemi na pierwszeństwo Takowa usuwa 
wszelką nieczystość twarzy, czerwoność, pryszcze, 
piegi i plamy, nadaje Rkórze miękkość, delika­
tność i piękną tudzież świeżą płeć. Flakon 1 zł. 
6 flakonów 5 zł. 10 ct.

Mydło glicerynowe wyśmienitszy wy­
rób tego rodzaju z przepysznym zapachem Sztu­
ka 35 ct. tuzin 3 zł. 60 ot

Olej z wątroby Dorsza SaY l
wielka 1 zł. 50 c t.; 6 małych flaszek 5 zł. 10 et.

Proszek przeciw potom
„Salicvl" usuwa gruntownie nieprzyjemny odor 
z potu, pot u nóg itp. 1 pudełko 70 ct 6 pude­
łek 3 zł 60 ct.

Karmelki na glisty
środek przeciw robakom u dzieci. Pudełko 40 ct. 
6 pudełek 2 zł.

Maść „Elisabethiner Heilpla-
c f p y **4 na rau.y wszolkn-go rodzaju, pochodzące z 
S t u l  pchnięcia, uderzenia, przyciśnięcia skalecze­

nia, spalenia, skutkuje w długotrwałych ropieniach

otrzymują rabat.

i zanogciach (na palcu) i jest prawdziwie nieoce­
nionym środkiem i prawdziwym skarbem dla do- 
moRt-wa Słoik 40 ct 6 słoików 2 zł.

Przeciw cierpieniom artrytycznym i reu­
matycznym.

ekstrakt roślinny, sporządzony z ziół górskich 
przez J. Herbahny i polecony przez powagi 
medyczne krajowe i zagraniczne jako najlepszy 
i najskuteczniejszy środek w słabościach gośccu, 
cierpieniach reumatycznych , nerwowych 
twarzy, migreny biodra, bolach krzvżowycht apo- 
pleksyi, kurczach wszelkiego rodzaju, drganiach 
muszkułowych i osłabieniu tyci że impotencyi0 
t. d doświadczone we wszystkich szpitalach woj 
skowych i cywilnych. 1 flakon (w opakowaniu zie- 
lonem) 1 zł — 1 flakon w opakowaniu różowem) 
silniejszego grtunku na gościec, reumatyzm i apo- 
pleksyę 1 zł. 20 ct 6 flakonów 5 zł. 10 ct. i 6 
zł. 12 ct.

Pigułki na 
try  tyczne

cierpienia a r­
ze substancyj roaliunych, wyrobu 
J . Ilerbabny, najlepszy i najwy- 

smieniiszy krew przeczyszczający sroUek , stokro­
tnie wypróbowany i przez lekarzy polecony W 
najuiebezpi czniejszyeh wypadkach i rodzajach 
cierpień arirytycznych, cliruuicznych cierpieniach 
reumat cznych w siawaeb, podagrze, chiragrze, 
latającego goścu, puchnięciu i sztywności stawów 
i wszystkich skutkach chronicznych wy-epkacb, 
zastarzałych ranach i wrzo lach, liszajHch i t. p- 
Pudełko 1 zł. 50 c . 6 pudelek 7 zł. 65 ct.

Dr. Kurty „Frost Linement“
prze iw nowemu luu już zastarzałemu odmrożeniu 
pojedynczych części ciała; środek ten już od wie­
lu lat używauy i doświadczony usuwa prędko 
zapalenie, ból i przykre swędzenie. Flakon 50 ct- 
6 flakonów z zł. 55 ct.

Wapienno-żelazny syrop K
syrop unterphosphorig - saurer) wyrobu 
aptekarza J. Ilerbabuy przeciw wszel­
kim  cierpieniom płuc jaku to : przeciw tu- 
berkułom dopiero powstającym, jako też przeciw 
zarodowi tej słabości; przeciw chronicznym kata­
rom płucowym, kaszlu każdego rodzaju i słabo­
ści m, któro tak Często poprzedzają tuberkuły t  j 
szkroflom, bladaczce, braku krwi, ogólnemu osła­
bieniu ciała i w rekouwałescencyi jako jedyny i 
skuteczny środek przez powagi medyczne spra­
wdzony i p leeony. Flaszka z br.-szu-ką doktora 
Schweizera 1 zł. 25 ct. 6 fiakonow 6 zł. 58 ct.

Spitzwegericha bonbony pier­si f i n t o  p-zcciw zaflegmieiiiu , na kaszel i chry- 
O i U Wt /  Pudełko o0 ot. tuzin pudelek 3 zł.

Davida-herbata “
Pigułki krew przeczyszcza-
i o r a n  wyrobu J. Pserhofer, pudełko 21 ct. zwitek 

i  złr. 5 ct.

Proszek na hemoroidy r Pt f  °4 8z0ł ot' 

Balsam Sehofera wsgierski-
nów 3 zł.

Dr. Lance go lik;er na żołądek
ma wielkie wzięc e u lekarzy i poleca się naju­
silniej jako wszechstronnie doświadczony i szcze­
gólnie skuteczny środek we wszystkich wypad­
kach cierpień żołądkowych ;ako to: osłabień żo­
łądku i kiszki odchodowej, kurchach żołądkowych, 
kolkach, szczególnie przy niestrawności hipochon- 
drów ; 1 flakon 1 zł. 6 flakouuw 5 zł. 10 ct.

Pagliano syrop ra Pagliano z Medyo-
l a uu , wyśmienity krew przeczyszczający środek.
Flaszka 1 zł. 30 ct 6 flaszek 6 zł. 50 ct

Mąka dla dzieci z Brunszwi-
|t ii najlepszy środek zastępu ący pokarm, który 
łkli. ,  najsłabsze dzieci używać mogą z korzyścią 

dla zdrowia; puszka zawierająca 500 gramów 85 
ct. 6 puszek 4 zł. 50 ct.

1 flaKon
40 ct. tuzin flako-

X śnlurai K. Wfjuwm w* Lwowi*


